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„Dodatek11 prenumerować nieihtfina.

Przyjm ują aie do umieszczania w In s e r a ln c h :
„OłOSZBNIA, ODEZWY, I ’WIAIHim ik m a , OosiEstENIA wszelkiego rodzaju, ty ­

czące się przem ysłu, handlu, ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp. za
op ła tę :

id wiersza drobnego «n jednorazowe umieszczenie po 4 k r  . za następne po 2 k
Do każdego ins-iratu znłęczoae być winno lO kr. na opłatę steplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

I ! s tv  z pieniędzmi pretmmeraoyjnemi i insoratoweroi przesyłano być winny 
franko do Bióra Kxpcdyoyi CsaZH.

L is ty  reklamacyjne nieopieezętowane m eulegaję frankow aniu.
L isty  niefrankowane nieprzyjmuję się.

T urner pojedynczy dziennika kosztu je  5 k r.

K r a k ó w  1 m a r c a .
Rąienniki nie przyniosły żadnych wiado­

mości o dalszym toku konferencyj, ale znaj­
dujemy w nich dwa artykuły zasługujące na 
uwagę.

Morning P ost mówiąc o otwąrciu konfe­
rencyj tak pisze:

Rosya podpisując przedłożone warunki dowiodła 
w pra tdz ie, źe spuściła wiele z uroszczeń, ale ga­
binet petersburgski tylekroć złoży ł z drugiej strony 
dowody iż zawsze je s t gotów do korzystam* 
z wszelkiej sposobności, źe nie jesteśm y jeszcze pe­
wni jak ie są rzeczyw iste zamiary Rosyi w rozpo­
częciu obecnych negocyacyj. RosY“ aR)0/  p6 P*” 
koju, albo też posyłając pełnomocników do Tan r« . 
ma na celu osłabienie i zachwianie zachodniego 
przymierza tak dla niej groźnego.

Moinaby tu stawie pytanie: czemu Morning 
Post ni“j>rzypuszcza, że Rosya chce jedno 
i drugie? że jest może tego zdania, iż drugie 
właśnie przez pierwsze da się osi^gn^c?

Jeżeli Ro's b, ciągnie dalej Morning P o st, chce 
rzeczywiście pokoju, inslrukcye hr. Orfowa podadzą 
środki osiągnięcia go bardzo prędko Żądania Angin 
‘ Francyi Ł  przepisane koniecznością Tego co one 
żądają, wymaga koniecznie bezpieczeństw o Europy 
na p rzy sz ło ść  Przyjąć one me mogą mniej niż to, 
czego żądają. Napróżnoby więc Rosya mniej ofiaro­
wała.

W ypada zatem, że Rosya wszystkie pro- —
Do/vcve Anglii i Frańcyi przyjąć musi je -  źy zdaniem naszem zasługa Napoleona II. 
po/.)cyc J «*ilX L m wiedzieli <oto znaczy, kiedy on niby to w
żeli chce pokoju: szkoda tylko iz Morning  „Avi nr7ft(,iw h»rh«r*vńsi»,.i chwvcil
Post w y r a ź n ie  nie powiedział, jakie s^ te  pro- 
pozycye. Słuchajmy dalej:

Jeżeli zaś Rosya chce rozłączyć Anglię i Frartcyę, 
przepowiadamy jej z całą pew nością, że je j się to 
nie uda. Z-ęczność jej dyplomatów może 
fóźnicę inĆor”=óvv obu narodow i dążność 
ze wszystkiem jednostajną. Rosyjscy ludzie stanu mo­
gą się opierać na te in , że Kościół łaciński mniej 
obchodzi Anglię niż Francyę, a wschodnia część mo­
rza Czarnego mniej Franoyę niż A nglie; mogą się 
łudzić przypuszczeniem , żc Francyi brakuje pienię­
d z y  Że A n g l i a  nie ma ludzi, ź e  stronnictwo pokoju

W  Brytanii jest rzeczyw iście  siln iejsze niż się  
W W -  m o g ą  sobie wystawiać , źe Napoleon nie może 
m deea1' na przymierzu angiolskiem, a Anglia me m o- 

 ̂ zunełnie zaufać przymierzu z Francyą rządzo- 
Z° rzez Napoleona. Nie będziem y się tu wdawać 
“ą n ian ie  tych marzeń politycznych, ani też roztrzą- 
w f * a jakie prowadzić może domysły poselstw o hr. 
n i  w a który ułożył traktat Adryanopolski, albo- 

° zdaniem naszem, ten co traktat ów ułożył, mo-

Co powiedziawszy, Morning Post poświę­
ca jeszcze całą, szpaltę na dowiedzenie ale 
frazesowe tylko, że przymierze Anglii z Fran­
cyą stoi silnie i że zachwiać* go nie będzie 
można.

iPę obawę jaka tu przebija, tłómaczy zda­
niem naszem artykuł G azety N o w o p r u s k ie j  
(K reu zzeitu n gJ ,  która znów pisząc o po­
koju tak się wyraża:

W tym względzi nieraożo panować różnica zdań, 
iż Europa istotne zaw arcie pokoju w pierwszym  rzę ­
dzie Cesarzowi A leksandrowi II zaw dzięczać by win­
na. Co się tyczy drugiego tutaj m iejsca, nie tylko, 
że łatw o przypuścić iż są zdania odmienne, ale nawet 
podnoszono szczególne pretensye z naiwnością za­
dziwiającą; przekonanie nasze stawia tu jednak  dzi­
siejszego w ładzcę Francyi. Skoro tylko upadek po- 
łudniowój strony Sebastopola dał zw ycięstw o, które 
historya przypisze osobliwie francuskiemu orężowi, 
nadeszła dla Ludwika Napoleona chwila zimnej roz­
wagi. Rehabilitacya militarna Francyi była świetna, 
tern św ietn iejsza, iż przeciwnicy jój, dziś sprzym ie­
rzeni, niepodnieśli bynajmnićj sław y swojój z da­
wniejszych czasów z półwyspu (H iszpanio i W a­
terloo; politycznie stanęła nowe cesarstw o całkiem 
także inaczej niż przed dwoma laty. Jedno zaś i d ru­
gie okupiono nie zbyt dotkliwą stratą ludzi i pienię­
dzy. Mianoźby dalój żeglować po bezbrzeżnein mo­
rzu wojny i przemyśliwać nad coraz większemi o - 
fiarami które nic więcej had to co można było do­
tąd zyskać, nieobiecują? W  zaprzeczeniu tego py­
tania tj. w słusznem  ocenieniu w łaściwej chwili le -

'I. M\śmy 
w imieniu

cywilizacji przeciw  barbarzyństw u chw ycił za oręż, 
i zapewne i dżisiaj nie mylimy się co do pobudek 
pokoju; wszelako zasługa objektywna którój Europa 
spokojność winna będzie, nie zm alała przez to by­
najmniej. Pomimo wszelkiej przeciwnej gadaniny nie

ć je j dyplomatów może w y k az-/ '.wątpimy ani ha chwilę, że pierwszy popęd do,wia- 
obu narodow i dążność ich nie uómej podróży p. Seebacha do Peters..urna da ł san

' v‘ „ „  w ła śn ie  rozw iązać, powiemy tylko, że w krót­
ce wiedzieć będziemy o rzeczyw istych zamiarach 
Rosyi i instrukcja-, h jej pełnom ocników : hr. O rło - 

bar. Brunnowa.w a i

mej podróży p. Seebacha do Peters urga da ł sam 
wfadzca Francyi i w tern w łaśnie upatrujem y dowód 
trafnego ocenienia rzeczy, osób i stosunków.

VV d o k o ń c z e n iu  te g o  a r ty k u ł u  j e s t  k ilk a  
c ię ć  m n ie j w ię c e j z n a n y c h ,  p rz e c iw  A n g li i  
w y m ie rz o n y c h , iż  ta  m u s i t e r a z  ta ń c o w a ć  j a k  

j e j  F r a n c y a  z a g r a ,  j e ż e l i  te g o  p r o s te g o  w y ­
rażenia użyć wolno.

Pierwszy to raz od zamachu stanu 52go 
grudnia 1 8 5 1 , Gazeta K rzy io w a  kłania 
się Napoleonowi III., ważny to ruch zbliże­
nia się Rosyi do Francyi, który nie równie 
silniej za tem przemawia, aniżeli wszystko co 
dotąd powiedzianem było. Fakt zawsze wyż­
szy od wszelkich rozumowań. L e N ord  
ciągle szedł w tym kierunku, schlebiał zaw­
sze Francyi i utrzymywał, że wielkie są

sympatye w  Rosyi dla Francyi. A le K ren z-  
zeitung trwała ciągle i niezachwianie przy 
zasadzie, według której 7, wielką nieprzyja- 
źnią, a nawet niesprawiedliwością przeciw 
Francyi występowała. Poświęcenie przeto 
zasady dla polityki w dzienniku którego łoi— 
ka zbyt często aż w namiętność się przera­
dza,  jest symptomatem, któ.y zapisać zda­
wało nam się być w obecnej chwili powin­
nością dziennikarską.

K o r e s p o n d e n c y a  C z a s u .

. W i e d e ń  2 8  lutego.
00 Pierwsze wiadomości z Paryża podniosły nadzieję, 

że konferencje pomyślnie się ukończą. Przyjęcie preli- 
minaryów lubo nie przesądza dyskussyi nad szczegó­
łami , jest jednak nowym dowodem zbliżenia się i do­
brych chęci. Reszta zależeć będzie od przekonania że 
dalsza wojna byłaby z korzyścią może tylko dla Anglii 
a ze szkodą dla reszty Europy. Pełnomocnicy rosyjscy 
i austryacey są zadowolnieni z  Uesarza i z usposo­
bienia gabinetu francuzkiego. VY tutejszem poselstwie 
angielskiem zaczynąją mniemać, że Anglia ogólnym 
chęciom nie stanie na zawadzie. Lecz myślą ciągle, że 
będzie nowych jeszcze żądała kohcćsśyj. Rosya o tyle 
się na nie zgodzi, o ile je  Austrva i Francya poprą i 
za konieczne uznają. Pokój jest dU dal-zej polityki 
Rosyi korzystniejszym niż jakakolwiekbądź wojna. Ro­
sya potrzebuje^ pełnego rozwoju sil wewnętrznych; po­
trzebuje dróg żelaznych i marynarki handlowej; potrze­
buje podnieść i rozszerzyć svVcj handel i przem ysł, po­
trzebuje stanąć jako naród na równi z inuemi naroda­
mi Europy. Ludzie stanu pojmują tę prźyszłość. Cesarz 
Aleksander chce się zapewnić. Fraiićya i Austrya znąj- 
dą w tćj polityce ścisły węzeł wspólnego działania.

Oświadczenie sejmu w Frankfuitie otwarło Prusom | 
drogę do konferencyj w Paryżu. Austrya jest od da­
wna za tćm.

N. Pan zabaw i w Pradze dal N . Pani była  
wczoraj w teatrze na przedstawieniu „Maryi Stuart* 
w której p. Ristori znalazła tutaj niezm ordowane i po­
w szechne oklaski. Sław na ta artystka w ystępuje dziś 
po raz ostatni. Pozawezoraj była na obiedzie u księcia 
Petrulli posła neapolitańskiego, pa którym znajdowali się 
członkiJWie poselstw a rosyjsk iego , an gielsk iego , portu­
galskiego i kilka innych Znakomitych osób . Pani Ristori 
przypomina w salonie źe je s t  margrabiną del Grillo i 
Jest niemnićj Znakomitą dam ą, jak na scenie znakomitą 
artystką.

i * o z n n  a 2 5  lutego.
D ziś w ięc rozpoczęły się  w Paryżu obrady m ające 

przynieść pokój Europie, oby tylko jćj i spokój przy­
nieść chciały. Szczególnym  wypadkiem dla prezydują- 
cego w  konfereucyach otw orzyły się  one w 2 5  roczni-1 
cę pewnego dnia, w którym sam w boju miał udział. 
Nieobecność Prus w konfereucyach różnie tu je s t  tłu­
m aczona: w  ogóle jednak nie uw aża nikt w  tem rę­
kojmi, aby się  bez Prus latwięj udać m iały. Prusy gdyby

bvłv pewne pokoju, jak naprzykład dzienniki francuz- 
mnieiby się obawiały podpisu warunkówkie to głosżą, mniąjby się - - -

p zedugodnych, nie narażałyby tak łatwo swego stano- 
S a  mocarstwa pierwszego rzędu, które bądż-co-bądź 
nieobecnością na konfereucyach jest nieco skompromno. 

wane.
wpadkach obecnycn - - - - -  —
dziełko po niemiecku podtytułem ■ Suum cm que  

m i znanego publicystę Dra Metziga, o kto 
rym nieraz w waszym dzienniku t ^ J ,

O wypadkach obecnych wyszło temi dniami dość ob­
szerne dziełko po niemiecku pod tytu em • 
przez zacnego i znanego publicystę D • g . 
rym nieraz w waszym dzienniku mowi ■■ 1 -
kacyi tęj znąjduje się wiele szczegółow y , ^  >
zebranych i ułożonych, raniej znanych publi Ł
mieckiąj, dla której dziełko napisane; wiele ta p
sumiennie i z umiarkowaniem wypowiedziany c ■ 
czących jak  wszystko co wyszło z pod piorą tego 
tora o zacności jego charakteru.

Mówią bardzo wiele 1 to w kołach zwykle dobrze 
poinformowanych, że trzeci systemat ,kredytowy dla W . 
Księstwa, w tym roku jeszcze ma przyjść do skutku, 
a rzeczywiście dla znacznćj części posiedzicieli ziem­
skich będzie pożądanym. W jakiej formie rząd wprowa­
dzić go zamyśla, dotąd nie wiadomo; czy w połącze­
niu z dawnemi systematami, czy jako zupełnie nową 
instytUcyę. Za pierwszem przemawia Istniejąca organ 
zacya, za drugiem inteneya rządu, by nowy instytut 
całkiem w jego ręku pozostał; zobaczymy co prze­
waży.

Mówią także o założeniu banku prowincyonalnego, a 
fundusz na to ma dostarczyć tak zwany fundusz żela­
zny dwóch dotychczasowych systefnatów kredytowych, 
wynoszący już  przeszło milion talarów. Tak słychac 
w sferach rządowych. Zdąje się jednak, że podobne u- 
życie tego funduszu nie mogłoby nastąpić bez uchwa­
ły walnego zebrania członków Towarzystwa Kredyto­
wego. Pozostaje przeto pytanie, czy stowarzyszeni chę­
tnie na to przystaną; fundusz ten bowiem ostatecznie 
ma być douczonym do funduszu umorzenia, przez co 
umorzenie pożyczki Towarzystwa Kredytowego o kilka 
lat się przyspieszy. Wnosić zatem wypada, że projekt 
banku nie na tej tylko opiera się podstawie, bo ta ła­
two bardzo usunąćby się mogła.

W Gazecie Poznańskiej (Posener Zeitung) wyczy­
taliście zapewne inśerat donoszący o zaręczynach na­
czelnego Prezesa pana Puttkamera z trzecią córką swe­
go brata landrata, który podobno przeznaczonym został 
na przewodniczącego w nowym systemacie kredytowym. 
Z  najstarszą córką tego samego p. Puttkamera landra­
ta ożenił się niedawno syn naczelnego Prezesa. Ojciec 
więc z synem będą szwagrami, brat teściem ojca i sy­
na, a maćocha wiele młodszą od synowąj.

W ć r l l n  28  lutego.
T Na wczorąjszem posiedzeniu Izby poselskiej wy- 

rzucono znów jeden artykuł z ustawy konstytucyjnej 
art. 8 8 ,  który brzmiał: „Sędziom nie wolno nadal 
piastować innych oddzielnych urzędów publicznych W y­
jątki dozwaląją się tylko z mocy prawa.“ W Izbie Pa­
nów artykuł ten był już  poprzednio zniesiony. Ponie­
waż tą  razą rząd sam zniesienie projektował,'w iększo­
ści ministeryalnej nie pozostawało nic innego, jak  zasto­
sować się do życzenia rządu. Ale nie stało się to bez 
zaciętej walki ze strony opozycyi, która w projektowa-

CZĘŚĆ L IT K R A C IO -A R m T O IM .
ŻYWOTY SŁAWNYCH ORMIAN W  POLSCE

przez K siędza B a r ą C Z a .

Wydane niedawno dzieło księdza Sadok Barącza Do-
mimkana: Żywoty sławnych Ormian w Polsce. We 
Lwowie w drukarni Zakładu narodowego imienia Os­
solińskich nakładem Wojciecha Mameckietro 1856 r. 
w 8ce str. 485 , zm usza nas do napisania kilku uw ag
bezstronnych co do tego rodzaju utworów. U w sgi te
nasuw ały się  nam m imowolnie przy czytaniu żyw otów  
sław nych Ormian, a jeżeli je  ogłaszam y, jeżeli p isa­
rzowi wady i uchybienia wytkniemy, nie czynimy tego 
ani z zaw iści ani z  owej chętki krytykow ania, która 
w szędzie i wc w szystkiem  złe tylko pragnie dostrze­
gać strony, lecz po prostu dla te g o , a y w skazać za­
sady, na jakich się  autorowie 1 w ydaw cy opierać p -
w inni, gdy publiczność nowćm  dziełem obdarzyć za  
m yślają. Naczytaliśm y się dosyć książek  
w ych i ż y w o tó w , w które tak zagraniczne jak 1 nasze 
obfituje piśm iennictwo, ale w yznajem y, że  nigdzie iyie 
niezdarzyło nam się  dojrzeć panegirycznego zapora,, . 
ki ej m ieszaniny czynów  i usiłow ań ważnych z po 
dnieini i drobiazgow em i, takiego nieuwzględnian i 
prostszych zasad krytyki historyczną), jak w dzieie s s  ę 
dza Barącza. P ocząw szy  od Paprockiego aż do w  
lądka i M ałachowskiego niedopuścił s ię  żaden z na­
szych pisarzy heraldycznych mimo fałszyw ych  wyoora- 
żeń w iek u , w którym dzieła sw e w ydaw ali, tak mno­
gich uchybień, a  Niesieckiego 4ry tomy in fol. dadzą 
się dziś z w ięk szą  nierównie czytac przyjemnością, 
mniej rażą przesadą, niż żyw oty  sławnych Ormian.

Nim do rozbioru sam ego przystąpim y dzieła, wypada

pierwej porozumieć s ’ę co do znaczenia wyrazu s ła ­
w ny, którego autor w napisie u ży ł Chociaż w szystk ie  
nasze pojęcia w zastósow yw aniu m ianowicie prakty- 
cznem bardzo są  względne a często  od indyw dualnego  
nawet sposobu zapatrywania się  narzeczy  z a le z ą ,z g o ­
dzono się  przecież na pewne niewzruszone znaczenie  
każdeco wvrazu i nikt z  loiką m ow y obeznany w in- 

teh nie używ a. S tm n y  jako p r z y m io tn ik o w o -

nów i dzieł przez podobnych im ludzi dokonanych 0 - 
budzają ochotę do równych wysileń, nastrajają myśl do 
wyższego polotu, a przez wzniecenie ządzy przyszłej 
sławy, stają się zachętą do cnoty, do wszystkiego do­
brego i szlachetnego. Ucieszyliśmy się zatćm wielce 
pojawieniem Ż yw otów  sław nych O rm ian w  przekona­
niu , że istotnie o sławnych mężach tej części mieszkań­
ców ziemi naszej się dowiemy, lecz prócz kilku rze-

roz-
zy-

także

d!i nH która oznacza znów  rozgłos o kimś lub I czy w iście sław nych i zkądinąd znanych ju ż każdem u,
S ć m ś  n r S o d z ą c e m  granice zw yczajności, ponieważ kto s ię  z  dziejami piśmiennictwa o b ;znał ojczystego, 
ctem s przecnouzą mjeć nje m oże Sławny  —  *— *- '-a- s-nttip wzmianki «
to co zw yczajn e, rozgłosu1 nuec ^
przeto człowiek mu , br(;m  ̂ czy przymiotami du-
ry czy to w złćm  czy czynami lub dziełami sw e- 
szy  lub cia ła , czy w końcu czynami «
mi tak wśród reszty rowiemn j p0WSzechne 
głos 0 tćm obił się szeroko 1 da e* v

uznanie. O lazernose r o g ™ ” ™
rnmij w ijte j w zg !;dra|i ló,cj '  iffiUj eniy  z w y i l t  do 
sobem zapatrywama s ię ,  1 1 : Cnły naród, w szy-
sław y taki rozg ło s, który ■ z pokolenia w po-
stkich w spółczesnych  owładn a i tak się długo
kolenie przechodząc w  Podan'J . J  czas przytłumić go 
utrzym uje, że  niszczący Wl ■ mjenjray sław n ym i o- 
me m i,.  Z tego t e ł  » zg l,d n  kJ  IZU.
wych m ężów , którzy w  zarządzie państwa, _ ^  _
kach, w ojn ie , pobożności a " ^ w ie lk o śc ią  sw ych dzieł 
zn aczy li, że  nadzwyczajnością J  ^  , ączym y  
1 czynów  nas zdumiewają. Z pojęden wie(_
zw ykle pojęcie wielkości, i d!a^eg0^  - 2 cenie i wielka 
kie d zie ło , wielki czy n , wielkie poSwrjcen.e 
zbrodnia nawet s ła w ę , gdy zw yczajność 
prawa sobie do nićj rościć me mogą. dzimy> i e  
. p ojm«jąc w takiem znaczenm ^ « «  zajmującą, 
zvw oty sław nych ludzi me piśmiennictwa, po-
ale oraz i bardzo użyteczną częściąi pi )kj h zy . 
nieważ wskazRjąc czytelnikom przykłady wielkicn czy

znaleźliśmy żywoty lub krótkie wzmianki o ludziach, 
którym się w życiu pewnie ani prześniło, że kiedyś 
po śmierci w rzędzie sław nych  staną Orm ian.

Poważamy z całąj głębi duszy każdą cnotę cichą, 
co ograniczając się w skromności swojej na kółko do­
mowników i przyjaciół dobroczynnćm tchnieniem swo- 
jem życie stara się im uprzyjemnić, cenimy według za­
sługi każde bez wyjątku zatrudnienie uczciwe i spokoj­
ne, uwieibiaray ludzi dobroczynnych, co z ujmą nawet 
własną zakładom pobożnym lub cierpiącym braciom 
szczodrze z dóbr tych udzielają, które Opatrzność w nich 
złożyła w e .  szanujemy i czcimy tak pobożnego kapła­
na jak  poświęcającą się usłudze biednych bliżn ch lub 
ołtarza zakonnicę, nie przywiązujemy pogardliwego wy­
obrażenia do usiluąj staranności, aby czy to kupiectwem 
czy innćm zapobieżeniem uczciwem, oszczędnością i 
środkami prawemi dorobić się majątku, lecz nie może­
my żadną miarą temu wszystkiemu przyznać ani sła- 
wności ani tyle interesu, by o tćm pisać dzieła i prasy 
drukarskie zatrudniać warto. Są to aż nadto zwykłe 
pojawy w każdem społeczeństwie ludzkiem i nic w nich 
nie ma nadzwycząjnego. W szędzie, gdzie tylko ludzie 
w społeczność ucywilizowaną się zawiązali, jaką Or­
mianie za przybyciem swojćm w Polsce i na Rusi ju* 
znaleźli, obierali sobie ten zawód tak i, ów inny; ten 
przedąje sukna, wyroby jedwabne i bławatne, P'ePr

inne korzenie, ów  w oły , konie i ziem iopłody, jakich  
rolnictwo d ostarcza, ten zakłada fabrykę, ów  gorzel­
nią , ten zostaje żołnierzem , ów  przenosi pow ołanie ka­
p łańsk ie , lecz zkądże zaraz tytuł do s ła w y ?  A jednak  
w ięk szość  przytoczonych w  dziele księdza Barącza lu­
dzi niema inn ch tytułów  do sław y . Zaraz na początku 
dzieła (str. 2 )  powiada o Abgarowiczu Józefie: „sta­
rał on się o najlepszy porządek w  handlu i do takiego 
przyprowodził taktu ; że  gdy nie raz obok starozakonni 
gwar i zgiełk  czyn ili, u niego przeciwnie największa 
panowała cisza , jak  gdyby nikogo tam nie było; a PrZf1' 
cież sprzedaż towarów dobrze szła* i tp. o Andrułow- 
skim  (str. 11) że był wielkich z a s łu g . (których n ie ,'^n’ 
liczy ł) umarł 1 8 0 7  przeżyw szy lat 73; (str. 1 3 ) o 
Antoniewiczach dowiadujemy się to samo ,,iernaten Py{ 
kiedy pom arli—  o innych Antoniewiczach, q Ka 
księdzem , ów  radcą i tp. W  obszernym jedł!j#i ty -  
rolu Antoniewiczu  (str. 16  —  2 8 ) n'e Pj nł0nowicżu 
w otop isarz, kto byli jego  rodzice — _  synóWi
A n ł n n r m  C e f r  K n l r n m i ń

»vv jwjju WielU lUlal
Antonim  (str. 2 8 )  dowiadujemy ”yUałwcfWo bukowiń- 
jakie ciż kupili dobra i kiedy *cn ^ jfldomo|c i  0 Aslanie 
akie u zn an o; tyleż czerpiemy 4 j  j 4 8 )  o A xen-
(str . 3 2 ) .  o A u g u s ty n o w ie * ^  Andrzej u  ( str> 5 9 )  
towiczach (str. 56), 0 - 0  - - -  ~ ”to w ic za c h  (str. 56), g j j  o Bernatowiczu Grze- 
Barączu G r ze g o rzu  Odj nou,iczowej (str. 8 3 )  o B og- 
gorzu  (str. ^  (str. 84j o trzech Bogdanowi- 
danowiczowój & j anie i  Ł azarzu  (str. 86 ), o Bo- 
czach, K rzy \z J n 't0n m  i M ikołaju  (str. 8 7 )  Bohda- 

^ ((. g7 i 88) „przez dwadzieścia lat 
o ^ r c z a ł  remundę w ojsku, a pod czas wojny zaopa- 
frvvval magazyny potrzebnem i dostatecznem zbożern;* 
B o h d a n o w ie  ze Deodat i Jan  „ci także dostarczali dla 
wojska konie i woły, kupili na Bukowinie dobra Oro- 
szeny* i t. p. Byłoby zbytecznem a nudnem oraz, g y 
bym więcej próbek chciał przytaczać podobnycn, cnoc
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nem zniesieniu powyższego artykułu widziała początek 
skrytych dążności ku ograniczeniu niezawisłości stanu 
sędziowskiego. Niezawisłość ta gwarantowaną jest ar­
tykułami 86 i 87 U. K., z których ostatni orzeka: że 
sędzia może być tylko wyrokiem sądu złożony z u- 
rzędu swego. Art. 88 jest zatem tylko dopełnieniem 
czyli wzmocnieniem rzeczonej niezawisłości, oddalając 
od sędziego takie stosunki, któreby go czyniły zavy‘- 
słym od wyższej władzy, a przynajmniej wystawiałyby 
go na wpływ rządu, wywierany przez rozdawanie lub o-
dejmowanie ubocznych urzędów. Motywa, na których 
rząd projekt zniesienia rzeczonego artykułu opierał, nie 
zdawały się jednak pochodzić z dążności wyżej wzmian 
kowanych, owszem z przemówienia ministra sprawie 
dliwości, p. Simonsa wypływało, że rząd pokłada w są­
downictwie jak najzupełniejsze zaufanie, ze nie ma po­
trzeby a więc i zamiaru działać na niezawisłą pozycyą 
sędziów widokami materyalnych korzyści, lecz pragnie 
tylko, aby urzędnicze zdolności i wiadomości członków 
sądownictwa mogły być i w innyco gałęziach życia pu­
blicznego użytemi. Inne naturalnie zapatrywanie się na 
powyższy artykuł miał p. Wagener, członek stronnictwa 
krzyżowego. Jemu chodziło przy zniesieniu jego o wy­
wrócenie konstytucyjnej teoryi o podziale władz. Nie­
zawisłość władzy sądowej była dla niego ograniczeniem 
niezawisłości władzy korony, której wpływ powinien 
być przywrócony, aby sądownictwo pruskie odzyskało 
znów jedyne i całkowite źródło swojej kompetencyi, 
którą straciło przez zaprowadzenie różnych szczegóło­
wych trybunałów. P. Wagener miał na myśli sądy 
przysięgłych. Ponieważ oppozycya ma rząd w podej­
rzeniu, że tenże trzyma skrycie we wszystkiem tem 
co się zmian konstytucyi tyczy z stronnictwem krzy- 
żowem, nie zaspokoiły jćj ani słowa sprawozdania ko- 
missyi, dotykąjące tylko utylitarnych argumentów, ani 
na podobnych względach wsparte umiarkowane prze­
mówienie ministra sprawiedliwości. Wystąpiła ona, jak 
w wszystkich zasadniczych kwestyach, z całą potęgą 
konstytucyjnych argumentów, i wiodła znów najlep 
szych mówców do walki. P. Wentzel, sam urzędnik 
30 lat służby sądowąj liczący, zbił z łatwością utyli­
tarne arguments komisyi; p. Reichensperger okazał, 
że argumenta podobne nie mają żadnej wagi, gdzie się 
rzecz toczy o zasadę. Zasadą jest niezawisłość i nieodwołal­
ność sędziów, a zasada ta starszą jest niż konstytucya, star­
szą niż rewolucya francuska, bo dawne stany państw euro­
pejskich miały już współudział w obsadzaniu krzeseł są­
dowych. Zasadę tę popierąją wszystkie teorye prawa, 
nawet p. Stahl broni jej w pismach swoich. O utrzy­
manie więc zasady niezawisłości sędziów', którą arty­
kuł 88 U. K. umacnia, rzecz się głównie toczy; re­
szta jest czczą deklamacyą. Nic to wszystko nie po­
mogło. Nąjmocniąjsze przywodzić dowody na nic się 
nie przyda tam gdzie kwestya naprzód rozstrzygnięta. 
To prosta strata czasu. Nie tracono go też wiele. Parę 
godzin wystarczyło, aby zrobić nowy wyłom w kon- 
S t y t U C y i .  Podkopać najprzód niezawisłość sedziów a przyj­
dzie następnie kolęj, przepowiadał Reichensperger, i na
ich odwołalność. QQ . *

Izba Panów przyjmując zniesienie art. 8 8 , była 
wniosła, aby wszystkie prawa były odtąd ogłaszane 
z formułą „z przyzwoleniem obu Izb sejmowych na­
szej monarchii" (mit Zustimmung der beiden^ H auser 
des Landtages). Tymczasem nazwa „Landtag , propo­
nowana przez rząd w legislature z. r . , me była przez 
Izbę przyjętą, zgodzono się tylko na nazwy „Herrn- 
haus“ i „Haus.der Abgeordneten", nieucłiwalając żadnej 
nazwy na oznaczenie obu Izb razem wziętych, czyli 
sejmu. Legalnego więc nazwiska niemasz, aby niem 
mianować Zgromadzenie Izb sejmujących. Jest to rzecz 
charakteryzująca konstytucyjne stosunki Prus, że sejm 
niema dotąd legalnego nazwiska. Hr. Schwerin podał 
więc na wczorajszej sesyi wniosek: aby prawa ogłasza­
ne były z formułą taką, która jedynie jest legalną, to 
jes t, „z przyzwoleniem Izby Panów." Wszczęła się i 
o to dyskusya, więcej zabawna, niż ważna. Opozycya 
była i tutaj w mniejszości, oświadczyła jednak, że wy­

żej wspomniana formula niestąje się przez to legalną, 
lecz że będzie nią dopiero wtedy, gdy w drodze pra­
wodawczej będzie uchwaloną; tymczasem opozycya 
przeciwko nazwie „Landtag" za każdą razą protesto­
wać będzie.

W tęjże sesyi chciał hr. Pfeil bronić się z zarzutu, 
że w roku (848_;Stał po stronie demokratów. Prezes 
w zgodzie z Izbą zamknął mu usta. Człowiek zgu­
biony.

Gazeta Lwowska  pisze: Rada gminy miasta Lwo­
wa uchwaliła na plenarnem posiedzeniu dnia 14go 
b. m. przez jednogłośną aklamacyę ofiarować i na­
dać JW . Panu wice-prezydentowi c. k. Namiestnictwa 
wschodniej Galicyi Józefowi Kalchbergowi prawo ho­
norowego obywatelstwa tej stolicy— w dowód po­
wszechnej wdzięczności za przeprowadzenie z po- 
dziwienia godną oględnością i szybkością dzieła in- 
demnizacyi i zniesienia ciężarów gruntowych, tu­
dzież za utworzenie towarzystwa ku dostarczaniu 
tańszej żywności, za reorganizacyę towarzystwa ku 
wykształceniu muzyki w Galicyi, za skuteczne przy­
czynienie się do oświetlenia miasta gazem, nakoniec 
za okazaną przy każdej sposobności szczerą życzli­
wość miastu Lwowu.

Deputacya złożona z trzydziestu członków, która 
się dnia 17go b. m. z prośbą rupreąpntacyi miasta 
udała się do JW. wice-prezydenta, została jak naju­
przejmiej przyjętą. Przemowa burmistrza zawierała 
następujące słowa:

„Deputacya ma wielce zaszczytną i przyjemną ini- 
syę, ofiarować JW. Panu prawo honorowego obywa­
telstwa stołecznego miasta Lwowa. Krótki wpraw­
dzie jest czas działania pańskiego w naszym kraju, 
jednak świetne skutki jakie już potąd odniosło, 
wzbudzają podziwienie i powszechne uznanie, ro 
działanie pańskie szczególnym jest dowodem, że je­
steś dobrodziejem i prawdziwym przyjacielem tej 
gminy. .

Wdzięczno obywatelstwo odwzajemnia dążności 
pańskie miłością i przywiązaniem.

Chcąc to czynem udowodnić, a nieposiadając nic 
droższego nad prawo obywatelstwa, prosimy^ JW. 
Pana imieniem tej gminy, abyś je  przyjął z równie 
szczerą chęcią; z jaką je  ofiarujemy".

— Gmina izraelicka miasta Lwowa ofiarowała na 
zaopatrzenie i wsparcie licznych wdów i sierot po­
zostałych po zmarłych w przeszłym roku na cho­
lerę, zebraną w drodze składki znamienitą summę 
5968 złr. 27 kr. m. k. W edług życzenia reprezen­
tantów gminy i szlachetnych dawców rozdano tę sum­
mę w magistracie pod przewodnictwem przełożone­
go magistratu i w obecności członków gm iry, któ­
rzy się odznaczyli gorliwością w zbieraniu składki, 
dnia 19 i 20go grudnia r. z., p tem d. 16 stycznia 
i 4go lutego r. b. między namienione wdowy i Sie­
ro ty .

Magistral miasta- Ł w q w «  oceniając nałożycie go­
dną naśladowania szczodrobliw ość tutejszćj gminy 
izraelickiej podaje ten akt dobroczynny do wiado­
mości powszechnej i wyraża publicznie i w drodze 
urzędowej najczulsze podziękowanie tym mieszkań­
com, którzy się głównie do zebrania powyższej skład­
ki przyczynili. Są to panie: Witta B enstein, M. E t- 
tinger, J. J. Goldbaum, Rachel Czyzes, S. J- Katz, 
Feige Horowitz, M. Sc! iitz, Mentschke L auer,— pp. 
Jakób Herz Bernstein, Marcus Wolf Ettinger, O. M. 
Goldbaum, Józef Hersch Mieses, M. Rachmiel Mie­
ses, Dawid Herz Sokal, Izaak Menkes, Mojżesz Flieg, 
Schmelke Sokal, Leib Blauer, Simche Nathan Olen- 
berg wice-rabin obwodowy, i Wolf Blumenfeld nau­
czyciel.

W iedeń 29 lutego. Gaz. Wiedeńska zawiera na­
stępujące nominacye wojskowe: J. C. W. arcyksiąże 
Józef podpułkownik pułku 60go piechoty księcia
W azy, drugim pułkownikiem  w pu łk u , w  dalszej zaś

nomhacyi tenże Arcyksiąże właścicielem wakujące­
go 37go pułku piechoty. J. C. W. arcyks. Henryk 
pułkownik w 14tym pułku piechoty Ludwika III W. 
Księcia Heskiego właścicielem wakującego 62 pułku 
piechoty. Drugimi w łaścicielam i: Fmp. Gerstner ko- 
mendant*żandarmeryi^krajowej drugim właścicielem 
8go pułku piechoty arcyks. Ludwika; fmp. i dywi- 
zyoner Melczer-Kellemes 2gim właścicielem 62go 
pułku piech. arcyks. Henryka; fmp. baron Eynatten 
przeznaczony do służby przy komendzie jlnej w W e­
ronie drugim właścicielem 11 pułku ułanów cesa­
rza Aleksandra II.

— Gaz. Wiedeńska ogłasza, że jutro tj. 1 marca 
o godz. l l e j  przed południem odb dzie się w ka­
plicy poselstwa ces. rosyjskiego w Wiedniu nabo­
żeństwo żałobne za cesarza ^Mikołaja. Wprawdzie 
cesarz Mikołaj zmarł 2 marca według kalendarza 
rzymskiego, ale według kalendarza juliańskiego ro­
cznica śmierci przypada tego roku v cześniej jako 
w roku przestępnym.

— Dzienniki pragskie wczorajsze, podają nastę­
pne szczegóły o uroczystościach w Pradze. D. 27go 
rano wcześnie NPan udał się do pałacu arcybisku­
piego, gdzie stanął książę Albert Saski i odwiedził 
Gościa, który o 5tej rano przybył do Pragi wraz 
z jenerałem  saskim Roichardt. Ze strony Prus przy­
był jenerał dowódca 4go korpusu książę Wilhelm 
Radziwił. O godz. 9ej odbyło się w kaplicy zamko­
wej nabożeństwo, na którem cała rodzina cesarska 
znajdowała się , tudzież wszystkie osoby dworu; 
następnie odbyła się w pokojach cesarza Ferdynan­
da ceremonia powinszowania, a o godzinie l l e j  na­
bożeństwo w kościele katedralnym na którem się 
znajdowały wszystkie władze cywilne i wojskowe 
tudzież korporacye i zakłady. Celebrował książę kar­
dynał arcybiskup Schwarzenberg w asystencyi bi­
skupów i wyższego duchowieństwa. W ieczór było 
przedstawienie dramatyczne w jednćj ze sal zam­
kowych tudzież obrazy z żywych osób, w czem wzię­
ły  udział osoby pierwszych w kraju rodzin. Po 
przedstawieniu była herbata u cesarstwa Jmć. Wie­
czór spodziewano się przybycia króla saskiego.

— W naradach związkowych w Frankfurcie zwra­
cano uwagę na koleje żelazne w Niemczech i wa­
żność ich militarną. Wydział związkowy do spraw 
wojskowych uznał nagłość następujących kolei pod 
względem strategicznym: 1° z Kolonii do Frankfurtu 
n. M. po prawym brzegu Renu, gdyż dotąd z Ko­
lonii do Moguncyi brak nieprzerwanego ciągu; 2 
z Monachium przez Salzburg i Linz do Wiednia dla 
przewozu wojsk z Wiednia do twierdzy związkowej 
Ulrn na najkrótszej drodze, gdy tymczasem od ywa 
się to dotąd przez Drezno i Lipsk; 3° z Salzburga 
do Innsbruku i aż do W erony dla lepszej obrony 
górnych W łoch, albowiem kolej z Wiednia do T rye- 
stu a ztamtąd dopiero do Włoch jest nazbyt długa. 
Z kolei tych rząd austryacki nakazał już prywatnym
przedsiębiorcom budować kolej z Wiednia do gra-
nic bawarskich; co do innych zaś budować je  bę­
dzie jak tego uzna potrzebę, i uchwała wydziału 
sejmowego w Frankfurcie, a nawet i samego Bun­
destagu niewywrze wpływu na jego postanowienie.

P r a n c y a .
Piszą do Indipendance Belge z Paryża w dniu 

26 lutego:
Wczoraj w ieczór, po wielkim urzędowym obie- 

dzie, który po pierwszej konferencyi nastąpił, ode­
grany został koncert w salonach ministerstwa spraw 
zagranicznych. Obiad był na 30 osób; znajdowali 
się na nim wszyscy pełnomocnicy prócz lorda Cow­
ley i Dżemil beja. Nieobecność dwóch uwierzy­
telnionych rezydujących w Paryżu dyplomatów, któ­
rych państwa tj. Anglia i Turcya miały już na tym 
obiedzie swych reprezentantów w osobie lorda Cla- 
rendona i Aali paszy, spowodowaną była prostą 
kwestyą starszeństwa miejsca przy stole. Aby tę

kwestyę usunąć, dwaj ci dyplomaci nie przyszli na 
obiad, lecz ukazali się za to na koncercie.

Pomiędzy pełnomocnikami znajdowali się przy 
stole wszyscy ministrowie, marszałek Magnan, jene­
rał Ornano gubernator inwalidów, książę Camba- 
ceres, książę Bassano, jenerał hr. Tascher de la Pa- 
gerie polityczny dyrektor ministerstwa, szef proto­
kółu, szef gabinetu. Z Kobiet sama tylko jedna 
hrabina Walewska była przy stole. Po prawój ręce 
hr. W alewskiego siedział hr. Orłów, po lewej w. 
wezyr Aali pasza. Obok hrabiny siedział po prawej 
stronie hr. Buol, po lewej lord Clarendon. Stało 
się to przypadkiem, gdyż hr. Clarendon miał przez 
Cesarza wskazane pierwsze m iejsce, lecz podawszy 
gdy przechodzono do sali jadalnej, gospodyni domu 
prawe ramie, zajął oraz miejsce po lewej jej stronie.

Po pierwszóm daniu, hr. Walewski powstał i za­
proponował toast pełnomocnikom zgromadzonym 
w celu pokoju. „Oby, rzekł minister wznosząc toast, 
konfereneye rychłym i szczęśliwym uwieńczone zo­
stały skutkiem" i r iwnocześnie z hr. Orłów ude­
rzył w kielichy.

Sala jadalna w nowem ministerstwie spraw za­
granicznych jest zanadto mcźe nawet wspaniałą, 
przypominając zbytkiem złota salony recepcyjne. 
W ogromie swym łatwo pomieścić ona mogła wszyst­
kich gości zaproszonych na koncert, którzy się do 
niej przenieśli późniój za chłodnikami. „Na koncer­
cie znajdowało się całe ciało dyplomatyczne, w szy­
scy wysocy dygnitarze, wielka liczba cudzoziemców 
wysokiej rangi, kilka osób z świata paryskiego, 
w ogóle 700—800 osób, pomiędzy któremi było do 
300 kobiet.

Minąwszy pierwszy salon z którym się styka ga­
binet ministra, wchodzi się do sali zwanej salą po­
słów, tam bowiem posłowie przyjmowani bywają 
przez ministra na audyencyi. Nigdy sala ta nieod- 
powiadała więcej znaczeniu swej nazwy, w niój to 
wznosi się ów stół okrągły, pokryty tradycyonal- 
nym zielonym suknem i dwunastu kałamarzami. Nie­
którzy uważali, że było 13 miejsc (131), lecz to 
I3te miejsce zajmowały papiery pana Benedetti, dy­
rektora spraw politycznych w ministerstwie, pełnią­
cego obowiązki sekretarza konferencyi, a który 
w czasie odbywania się ich przy osobnym siedzi 
stole.

Portrety w całej postaci Cesarza przez p. Dubuffe 
i Cesarzowej (kopia według W interhaltera) zdobią 
tę salę, która równie jest przepyszną jak salony 
przeznaczone do przyjęcia.

Gdy p. Orłów odebrawszy zaproszenie na obiad i 
koncert dworski w niedzielę, przeczytał na rogu 
karty „we fraku": „Lecz ja w życiu mem nie mia­
łem, zawołał pan Orłów, czarnego fraka na sobie".

Wiadomo, że w Rosyi wojskowi nigdy nie zdej­
mują uniformu, musiał jednak hr. Orłów przywdziać 
frak, w którym niepozostało mu żadnego śladu szty- 
wrności w ojskow ej. Pom im o w ieku  gw ago jefit nn
jeszcze bardzo zwinny, a piękna jego figura i zna­
komita postać zwracały wszystkich oczy na siebie. 
Wyrażał on się kilkakrotnie w ciągu wieczora z za­
pałem o armii francuzkiej Hr. Orłów miał na czar­
nym fraku wielką wstęgę orderu św. Andrzeja 
z gwiazdą z brylantami na piersiach, prócz tego bia­
ły  krzyż z wstążeczką w prążki żółte z czarnemi 
orderu wojskowego św. Jerzego, a obok medalion 
oprawny w brylanty na tle niebieskiem z emalio- 
wanemi portretami Cesarza Mikołaja i Cesarzowej. 
Jest to rzadka bardzo ozdoba będąca świadectwem 
wysokiego zaufania i zadowolenia monarchy. W i­
dziano również podobną oznakę ozdobioną portretem 
Sułtana na piersiach księcia Sturdzy.

Największą uwagę zwracano na pełnomocników. 
Baron Brunnow przedstawia typ zupełnie różny od 
imponującej postawy hr. Orłowa. Więcój on bły­
szczy przymiotami umysłu i bystrością oka niż po­
wierzchownością. Lord Clarendon najarystokraty-

w dziele ich pełno, bo wspomniane wystarczają aż nad­
to. Wprawdzie mówi autor (str. 114): „Kto posiada 
zdrowe pojęcie ożyciu towarzyskiem, ten niewezmie 
za złe, że kupców niektórych do rzędu ludzi znakomi­
tych policzyłem. Przemysł jest podporą pomyślności 
krąjów, porusza wszystkie siły działalności ludzkiej, 
naucza skutecznie z całej ziemskiej przyrody wypro­
wadzać korzyści — jednoczy ludy koniecznością wza­
jemnej pomocy, a tem samem toruje drogę do wyższej 
oświaty* i t. p. Nikt nie zaprzecza tąj prawdy a każdy 
przyzna rad znakomitość i sławę człowiekowi, który 
chciał i umiał podnieść przemysł w kraju, był kupcem 
pomnażającym produkcyą i samodzielność produkcyjną 
swej ojczyzny, a nie kramarzem na większą lub mniej 
szą stopę, co w drobnej obcych płodów i wyrobów 
przedaży zyski sobie upewnia, bo taki nie może sobie 
rościć prawa do znakomitości tem mniej do sławy. 
Gdybyśmy na tej zasadzie się opierając żywoty sła­
wnych w Polsce ludzi pisać chcieli i wszystkie akta lub 
napisy grobowe jakie czas oszczędził, przewartowali, 
nabyłoby dzieło tak olbrzymich rozmiarów, że i najdłu­
żej żyjący człowiek wszystkich tych ciekawości odczy- 
taćby nie zdołał. Weźmy sam Lwów tylko, ileżto w nim. 
samym możnaby wykazać podobnie sławnych mężów, 
którzy w rozmaitych zatrudnieniach urobili bię mąjątku, 
kamienice mieli, jałmużny dawali, legata robili, burmi­
strzami, radcami lub ławnikami byli, pieniędzy panom 
pożyczali, nobilitacyi dostępowali? i t. p. Jeżeli dalej 
każdy, co został sekretarzem królewskim, radcą, rze­
cznikiem, porucznikiem, kapitanem lub pułkownikiem, 
sławnym s ę już staje, jeżeli każdy zakonnik, każdy 
kaptan, co napisał jakiś panegiryk lub powiedział ka­
zanie, już tytułu do sławy nabiera, natenczas znaleźli­
byśmy miliony podobnie sławnych ludzi, gdybyśmy u- 
biegłe dziejów ojczystych przeszli wieki. Można bez 
w '.t' ienia na każdem stanowisku społeeznćm i w każ­

dym zawodzie zjednać sobie poważanie i miłość ota­
czających osób i zyskać dobre imie, lecz aby się wsta­
wić i w rzędzie ludzi stanąć znakomitych, trzeba coś 
więcąj. U księdza zaś Barącza jest każdy niemal Or­
mianin sławnym, o którym albo akta gdzieś wspomnia­
ły, albo napis nadgrobkowy, po którym jakie pisemko 
zostało. Skrupulatne wyliczanie uzyskiwanego w now­
szych mianowicie czasach szlachectwa nie ma w oczach 
naszych najmniejszej wartości, boć wiemy, że najczę­
ściej nie zasługa rzeczywista ale pieniądz wyjednywał 
szlachectwo. Są to rzeczy, o których pisać nie warto.

Gdyby autor zamiast wdawać się w drobiazgi nie­
godne wspomnienia był przestał na skreśleniu żywotów 
rzeczywiście wsławionych mężów swego szczepu i ta­
kowe wszechstronnie opracował, byłby nierównie wię­
kszą wyrządził przysługę publiczności, niż tem wydo­
byciem z pleśni aktów kilkuset imion bez znaczenia 
rzeczywistego. Są wprawdzie w dziele jego zebrane 
materyały do dziejów tąj części obywateli dawnej Pol­
ski, lecz rozrzucone wśród^ niepotrzebnego rumowiska 
umniejszają o wiele wartość pracy jego. Przebaczamy 
autorowi piszącemu o ludziach sławnych tąj części 
swego narodu, co zagnana na gościnną ziemię polską 
zresztą w biegu czasów zlała się mieszkańców, że 
skrupulatnie pochodzenie każdego z nich dochodzi, lecz 
nie możemy powstrzymać uśmiechu, gdy wywodząc 
obszernie ormiańskość Szymonowicza Szymona (stron. 
326—328) na stronie 328 nie tylko Ursina, ale nawet 
Małachowskich i Sapiehów do Ormian radby zaliczyć, 
opierając na twierdzeniach Eugeniusza Borć i Minasa 
Pareszgiani, co jednakże sam potem w dodatku (stron. 
410) powątpiewaniem osłabia. Jest to dziwaczne zja­
wisko naszych czasów, że nam Polakom wszyscy chcą 
odbierać sławniejszych pisarzy naszych. Wskrzeście ich 
z grobów a ręczę, że Kopernik, Szymonowicz, Z i-  
morowicze itp. itp. odpowiedzą wam: „ J e s t e ś m y

P o l a c y , "  jak i dziś tysiące mimo niepolskiego brzmie­
nia imion swoich z dumą do narodu się zalicząją, któ­
ry ich ojcom gościnne dał przyjęcie i prawo przyznał
obywatelstwa. , . , _

Jak nie można zaprzeczyć, że ksiądz Barącz praco­
wicie i skrzętnie zbierał materyały do swego dzieła, tak 
z drugiej strony nie powodował się zasadami krytyki 
dziąjowąj, ale powtórzył bez wyboru i zastanowienia, 
co gdzie było zapisane lub wydrukowane. Pomijąjąc 
już dość częste cudów przytoczenia, które w legendach 
na swojem miejscu, w historycznem zas dziele rażą, 
przytoczymy tylko, co powiada (s r. 35 i 236) o 
Muratowiczu Seferze wysłanym przez, Zygmunta III 
1602 r. do Persyi dla kupienia drogich kamieni i in­
nych rzeczy. Po przedstawieniu się ozach Abasowi 
słysząc „że nie tylko ozięble, ale nawet uszczypliwie 
rozmawiano o Królu polskim, zaczął Muratowicz z wiel- 
kiem znawstwem dzięjów ojczystycn i z taką gorliwo­
ścią bronić sławy Stefana Batorego i ygmunta III pa­
na swego, iż wszyscy się zdumieli, a Kroi perski ujęty 
mową jego, obracąjąc się do Wezyra rzekł: „„Oto jest 
kupiecki człowiek nie poseł, a przecie jako utrzymuje 
dostojeństwo pana swego, który miłgjąc sławę króla 
swego krzywdy pańskiej zmesc nie może. Weźcie tego 
gościa i obleczcie go w nowe szaty .* z mego skarbcu 
przynieście mu szablę a przywiedźcie mi g0 tu napo- 
wrót.“" Szedł tedy za mmi Muratowicz i włożono na 
niego żupan adamaszku zielonego, na wierzch szatę 
złotogłową, zawój biały ze zlotem, siwemi barankami 
podszyty, i przypasali szablę bułatową z rękojeścią zło­
tą.— Gdy tak bogato przybrany podziękować przyszedł, 
król odezwał się do niego: „„Bodajeś zdrów znosił, 
toć dąję ci na pewny zadatek mej _ łaski i pamiątkę, 
proszę, abyś się w tąj sukni u Króla twego a brata 
mego stawił i cokolwiek widziałeś i widzieć będziesz 
opowiedział."" Widząc tak zaszczytne wyszczególnienie

Muratowicza posłowie angielski i moskiewski zapraszali 
go na obiady; ale się im grzecznie wymówił. Po dzie­
sięciu dniach, sam król ucztę wyprawił dla niego, po 
której rzekł: „„Bodajeś zdrów odjechał;““ a do We­
zyra obracając się: „„miałem fiosły moskiewskie, an­
gielskie, weneckie, papiezkie, a ze żadnego nie byłem 
tak ukontentowany, jak z tego człowieka, z którym 
moim językiem mogę się rozmówić. ““ Potem przybra­
wszy do siebie sześciuset urodziwych młodzieńców, 
p r z e z  t r z y  dni  p i e s z o  t o w a r z y s z y ł  k r ó l  Mu- 
r a t o w i c z o w i ,  k t ó r y  j e c h a ł  na  k o n i u  i w n a -  
mi o c i e  T a h m a s  B e j a  j a d a ł  i s y p i a ł ,  d n i a  do­
p i e r o  c z w a r t e g o  wsiadł na konia i oddając list 
przez siebie do Zygmunta III pisany itp." Nie zakra- 
waż to na „Tysiąc nocy i jedna," lub przynajmniej na 
opowiadania pątników wieku XVII ze wschodu wraca­
jących? Godziłoż się taką niedorzeczność powtarzać, 
dla tego tylko, że ją  się gdzieindziej czytało?

Zdziwiliśmy się także, gdy w kilku miejscach autor 
o zmarłych już mówiąc mężach, tytułu Jego Excelencya 
używa. Na kartkach pogrzebowych uchodzi podobne 
przestrzeganie tytułów nieboszczyka, lecz w dziele obąj- 
mującem żywoty 1'idzi sławnych pierwszy ksiądz Ba­
rącz, ile wiemy, użył tego odróżnienia tytułowego. Co 
do sposobu wysłowiania się musiemy autorowi zarzu­
cić nieraz napuszystość w spisywaniu drobiazgów i 
niektóre zbyt nieszczęśliwe wyrażenia, jak między in- 
nemi (str. 181) przy bracie Antonim, że się urodził 
z przystojnych ale szlachetnych rodziców, gdyż tego od­
różnienia przystojności i szlachetności nie rozumiemy; 
lub (str. 184) na poskromienie zaś rebellizujących 
z przyrodzenia ciała insultów itp.— Dałoby się jesz­
cze wiele powiedzieć, lecz przestąjemy na tem w prze­
konaniu, że szanowny autor wydając nową jaką pracę 
podobnych nie dopuści się uchybień. $
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czniejszy wzór wielkiego pana angielskiego, wolny 
|est źe tak powiem od tej wyspiarskiej oryginalno­
ści, której przedstawiają tak częste próby na stałym 
M zie Anglicy pod pozorem prawdziwej dystynkcyi. 

. wezyr Aali pasza ma rysy pełne wyrazu, lecz  
eieprzedstawia pochodzenia wschodniego, powierz­
chowność jego jest łagodna i obudzą zaufanie. Hr. 
“ Uol Schauenstein ma dopiero lat 55 ; jest to pię- 

ny typ dyplomaty. Hr. Cavour i p. de Bourqueney 
*®ajS powierzchowność odpowiednią ich wysokiej
godności.

Koncert trwał od 10 */a do 1 */B w nocy. Wielka 
Sala koncertowa jest w spaniała, lecz zanadto może 
""liącą złoceniami i tak jasno była oświetloną że 
wszystko wydawało się jakby w blasku słonecznym, 

fabina W alewska, pomimo stanu sw ego, którego 
°związanie nastąpi w bliskiej epoce z uiszczeniem  

wielki, h nadziei Francyi, robiła honory tego dyplo­
matycznego festynu z wdziękiem którego pamięć 
Przechował Londyn wraz z żalem, iż jej nieposiada 
więcej w swem kole. Zapowiedziany jest drugi 
Koncert na dzień 10ty marca, lecz zawsze z ogra-

wraz z odpisem ich pełnomocnictwa Izbie przeło­
żone były. Lowe zapowiada drugie odczytanie bilu, 
•nocą którego żegluga handlowa uwolnioną zos aj 
od pewnych miejscowych opłat. Opozycya pr 
bilowi opiera się na tćm, że w prawie te ]̂  
dzaj wkroczenia w prawa dawniejsze. Posiedzenie
sie odracza.

Piszą z Petersburga pod jy^!

r a S  j e T e r i ł - g u b e r n a t o r  wschodniej Syberyi ( b r a t

™“ 'eXi.r'»r™S’adi A,i"jri,;
źe jego  dyplomatycznej zręczności winna jest Ro­
sya nabycie od Chin całej krainy Amura. Przybył 
on podobno do Petersburga w celu udzielenia obja­
śnień i rad co do orgamzacyi nowo nabytych kra­
jów, wpływać także będzie przeważnie na admini­
stracyjne reformy w zarządzie Syberyi, które rząd•uczoną liczbą zaproszeń. Po szczęśliwem  zakoń-®*óniu konferencvi nnstani wiele uroczystości urzę- uczynić zamierza

^ w ych . M ów ia n wielkim balu w ratuszu miasta. R uski Inwahd  ogłasza mnóstwo reskryptów
!nna korespondencva z d. 26go pisze z Paryża: sarskich, przez które Cesarz mianował kawalerami
Konferencje d ziśd ozn ały  przerwy, co zestawio- różnych orderow wielu dowodzców wojsk i guber- 

,,e z nieobecnością dwóch dyplomatów na obiedzie natorów wojennych w nagrodę położonych zasług.
\ hr' W a le w s S o  dało pochop bezzasadnym po- W nowym rozkazie daennym  dziękuje Cesarz ata-
gloskom które iednak wpłynęły na giełdę. W czo- Ł a n o w i kozaków dońskich Chomutowowi, w ojenne- 
raj  Pe^no mocróc v d o  sy^ uczyni li aby mieć prawo mu gubernatorowi włodzimierskiemu jenerałowi An 
odP°^ecia d zk ili Prócz zawieszenia broni, które nenkowi, niźszo-nowogrodzkiemu księciu Urusowo 
u,nyślnie ' J- . ,  krótki nrzeciau wi (który właśnie mianowany został jen era ł-gu -
czasu i awartem zostało na tak kró p' ^  hnrnatorem witebskim, smoleńskim i mochilewskim),
przed’ , p e w n o ś ć  prawie, że je  kon y I . . .  księciu Barjatyńskiemu i jarosławskie­

mu je n e ra ło w i B uturlinow i za re g u la rn e  śc iągn ięc ie
ści ie  J„U' Zdaj e  się nieulegać również w^tP j ^ _ |  crowincyach pod ich zarządem  będą-
ł y na Dierr 'VSZe cztery  Punkta zaparafowane -  I P ,  _  - p ^ e  sam dziennik donosi o przedstaw ie- 

Jutro na konferen-1 niu teatralnem  danem przez oficerów pułku gw ar-

lJP'ywem tego okresu czasu zamienią na tra 
Pn oju. z daje sję r ’ ’ 1 x

Pierwsze cztery
iitrn'erVVSZdm Posied  . f

cYach 5tymmp0uWnakte ! ię tr u d n o ^  I d‘yjskie"go " przeobrażeńskiego na korzyść ubogich.

gliayt Wyma^ ń słuszni0 CZI / ieSłf C r Pd zvseb a-1  [eraz n r z y  pewnój nadziei zawarcia pokoju* czy-
, l «P0l«M ón • C° ad0saPnkcy0« nnidana pieJwszym telnicy bedą mogli zwracać na nie uwagę zajętą d o-
p»t„ J 1 Mikołajewa, sankcya nauaim p J  , , .„„nadkami na teatrze wojennym.
Hi / 61” rękojmiom każe przeczuwać, że m d ) y • y k̂ach warszawskich czytamy: „Z woli

f g o d y  1 co do 5 go punktu. Wiadomo źe 5ty _  W dziennikach w podane było
*y « y  się głów nie niektórych zakładów na Cesarzowój Aleksandry^ te   ̂ ■wyjeździe do Krymu

skłonna’ Z  ^  ' W d ó T  m X ie r d z ia  dom ów  zosta jących  pod opieką
Jej cesarskiej Mości w Petersburgu i Moskwie. Od

  ^  .przybycia tychże wdów do szpitalów wojskowych
Na posiedzeniu Izby wyższój w d. 25 lutego za- w Krymie, dały one dowód przykładnej gorliwości 

P ° w i e d z i a ł  lord Lyndhurst, że za kilka dni jeżeli w pełnieniu mozolnych ich obowiązków, pozostając 
k tó r y  z parów dotyczącego tego przedmiotu wnio- pod zwierzchnictwem wdowy po asesorze kolegial. 
'ku nieuczyni, weźmie pod rozbiór sądowniczą dzia- Rospopow, ich przełożonej, która rozumnemi f®2" 
tolność Izby wyższej w celu zapobieżenia obecnym I porządzeniami wprowadziła surowy porządek w ich 
niedogodnościom. Lord Redesdale składa sprawo-1 czynnościach i zarazem swoją osobą daje im przy­
danie komitetu przywilejów, który się zbadaniem kład zupełnego wyrzeczenia się siebie. Pani Rospo- 
j a r o s k i e g o  patentu Wonslaydala zajmował. Hr. Gran- powjisprawiedliwiwszy tym sposobem jak najzupełniej 
ville twierdzi, źe jakkolwiek rząd uważa za potrze-1 zrobiony z niej wybór przez J. C. Mość, zdała spra 
t)lie sprzeciwić się przyjęciu sprawozdania, niema Iw ę w swych peryodycznyph  doniesieniar*- ~
On dnakźe zamiaru nowego proponować wotowa- zmordowanych w pełnieniu obowiązków  
. .  Jc , , postanowienie przyjęt® przez stosunkowoI miłosierdzia, znajdujących się  pod jój zi 

ia, ażeby \ . . .  orzeczeniem większości w lz - lc tw e m
Próżną Izbę, - s  i _  _

don iesien iach  o n ie -  
w dow ach  

zw ie rz c h n i-

średniój stacyi na Bałtyku zdołała ona zająć Fin— 
landyę. Czuje to Szwecya, gdy właśnie zabiera się 
do ufortyfikowania Sztokholmu chociaż nie widzi już 
przed sobą dział bomarsundzkich.

Dwa razy już mówiliśmy w piśmie naszem, czem 
est Mikołajew dla Rosyi: pierwszy raz w chwili 

zdobycia Kinburnu przez sprzymierzonych i zaprze- 
czanej przez nas w ieści, iż sprzymierzeni idą na 
Mikołajew; drugi raz pisząc o marynarce rosyjskiej 
a w szczególności o flocie czarnomorskiej, jej stanowi­
skach i zakładach. Powtórzyć tu tylko musimy, że Mi­
kołajew jest daleko ważniejszym dla Rosyi od Sebasto- 
pola. Sebastopol bowiem był tylko dla floty czarno­
morskiej bardzo korzystnie połoźonem stanowiskiem, 
szczególniej na przypadek zaczepnych działań ro­
syjskich na morzu Czarnem i posiadał jedynie war­
sztaty do naprawy okrętów. Mikołajew jest środko­
wym punktem całej marynarki rosyjsko-ezarnom or- 
skiej, tu flota się buduje, tu uzbraja, tu jest jćj 
główny zarząd, admiralieya, tu szkoły żeglarzy, tu 
olbrzymie warsztaty, arsenały i składy materyałów  
budowlanych, tu najbezpieczniejsze dla okrętów 
schronienie, tu zwykle stała cała flota rezerwowa; 
wyborna zaś sytuacya Mikołajewa, leżącego w głębi 
kraju, mającego związki wodne Dnieprem i Bohem 
z bogatą w lasy Pińszczyzną i W itebczyzną a połączo­
nego z morzem pyszną rzeką, 3 0  blisko stóp g łę ­
bokości mającą na całej przestrzeni od Mikołajewa 
do morza, iż okręty liniowe 22 stóp wody potrze­
bujące, m ogły płynąć nią w całem  uzbrojeniu, a 
tylko baterye pokładowe brały w Sebastopolu, - 
zabezpieczała Mikołajew od napadu nieprzyjaciela 
czyniła go najpierwszym może zakładem morskim 
w Europie. Trudno nam przewidzieć, czy Rosya po­
święci Mikołajew dla pokoju. Mniemamy jednak, że 
nawet ofiarą Mikołajewa zażegnując gromadzącą’ się 
przeciwko niej burzę, obronną ręką a nawet korzy­
stnie wycofuje się z trudnego położenia, które w dal­
szych następstwach zgubne dla niej stać się mogło.

Może właśnie na dzisiejszem posiedzeniu pełno­
mocników w Paryżu, w rocznicę śmierci Cesarza Mi­
kołaja, składa Rosya na ołtarzu pokoju ofiarę z Mi­
kołajewa, a przeto i z floty czarnomorskiej, będą­
cych ulubioneini dziećmi tego zm arłego władcy, 
które on podniósł, wypielęgnował i w  olbrzymów 
zmienić pragnął.

watek lubelskiego p. W ydrychewicza; uposażono tako­
wy fantami z loteryi dobroczynnej otrzymanemi, tak iż 
sklep ten bez mała 2000  rubli funduszów posiada. Salę 
sierot otworzono z funduszu 5 00 rubli zostawionego do 
dyspozycyi księcia Namiestnika. N a czele towarzystwa stoi 
JW Ks. biskup Pieńkowski protektor. Prezesem jest radea 
Stanu p. Mackiewicz, wiceprezesem p. Łastowiecki. L i­
czny spis członków Towarzystwa Lubelskiego świadczy 
najlepićj o pomyślnym stanie tój instytucyi, która łączy 
w sobie tyle dobroczynnych a powyżój wymienionych za-
kładów. ' .

Teatr. Jakby dalekie echo owych mniój więcój
głośnych imion, które w roku zeszłym w tak szybkiój po 
sobie kolei pojawiały się na tutejszćj scenie niemieckiej, 
powitała licznie zebrana publiczność teatralna pierwszy 
występ panny Lydyi Thompson. -  Tale t choreograficzny 
panny Thompson, nie obejmując ow j o szern j  s ery, 
jaką nam nazwa baletniczki nasuwa, stanowi je en ustęp, 
jeden odcień w zakresie sztuki. Panna Thompson wys ę 
puje w tańcach ludowych. Taniec jćj przedstawi nam się 
przy pierwazem wystąpieniu to jako plastyczny epizoi 
z  powieści M arryata (sailor boy’s dancej ,  to jako sz ic  

rodzajowego obrazu (Highland Fling). Panna Thompson, 
która tańczy także „k la Pepita* wtedy się staje pra­
wdziwą Pepitą szkocką, gdy pierwszą przestaje naślado­
wać. Różnica jednak między temi dwiema tancerkami 
jest nie mniejsza jak  między niebem dawnićj Iberyi i Ka­
ledonii. Panna Thompson, ma jeszcze parę razy wystą­
pić, przyszłość okaże nam zapewne dalszą rozmaitość 
jć j sztuki.

Ptóżną iz u ę , 1,7 ”̂ “ slevdale  n iep rędzó j się o d w a - | Z P e te rsb u rg a  donoszą : W ie lk ie  tu  w rażen ie  u -
•>ie p e łn e j. L ord  w  „ś okoliczność ta do jrza le  czy n ił ukaz cesa rsk i do m inistra spraw ied liw ości
żv m ieisce W H óib> , p „ Q,i M d » L v H » n r  7, now odu ied n eg o  w yroku  sądow ego . W y -?y Rzad będzie wydany z powodu jednego wyroku sądowego. W y-

- i 1 . •______T ...... /i łf ...nn ovonin nroillQ 70I wszechstronnie r0ZPatrZhn!Lć z e  stanowiska wol-1 rok ten przez niewłaściwe tłumaczenie prawa, że
| - • ” ’------  na mo-

służącego

* wszecnsirunu- ■ 7hadać ze stanowisaa w o i- roa ten przez ?
się starał przedmiot czvch i osobistych w zg lę- słudzy dworu nie podlegają karze cielesnej 
•jego od wszelkich s r̂  Zgodzi się na to z n im jc y  ukazu carowej Katarzyny, skazał scarowej Katarzyny,

0, oskarżonego o 1 . . .
w szeregi żołnierskie, uwalniając go od 

Zadowolenie swoje j niemiara pod tym w zglę-1 kary cielesnej. Cesarz świeżym swoim ukazem ob
^statni p o w iada , ze p rzedm iotu  była jej narzu- jaśnił to dawne prawo, przepisując, że uwolnieni

izeittH"1 z20dzi się  na to  z mm   . . . . . . .
l*ow i ma nadzie ję , „ ,u„ i| ; lord D erby  w yrazili p rzy  dw orze , o skarżonego  o k radzież , jed y n ie  na 
w tym punkcie. L ord C» P ^ be“0 p0Wie dzianóm  by ło . w cielen ie  ‘ ‘ '

płatni powiaun, -  przedmiotu była jej narzu- jasmł to dawne prawo, przepisując, ze uwolnienie 
em wyboru. Dys u y ^ . ^  zaprzeCzyć czy pre- sług Dworu od kary cielesnej rozciąga się tylko do 
oną i musiała po |{res wskazywany przez rząd. I karności domowej, lecz nie do przypadków, w któ- 
Ogatywa korony . est l zbie wchodzić w ko- rych słudzy ci stawieni są przed sądy za popełnio- 

vdrU78t r o rn0ą"yaPS d  znajdzie ją gotową do zba- ne występki.
® ‘ ’ •___L/viiinniAm iiruvollri/tli Idaj?a z na jw iększe... um iarkow aniem  w szelkich  p rz e d ­

ł o ż o n y c h  sobie w niosków . N iem oże o n jed n ak  pom inąć 
iżbv kw estye  bardzo  u ła tw iło , gdyby  korona dalej 
o j e ( j e n  krok  p osz ła  i lo rda  W ensleyda la  d z ie - l

Teatr wojenny.
Prócz zmian terytoryalnych i

dzicznym parem zamianowała. W końcu zapowiada, cna wojna dotychczas sPra^ ‘ła.’ ze J  owocu trz 
że we czwartek zaproponuje ustanowienie specyal- wiliśmy, przyniesie ona może j warunk
"ego wydziału, który się zajmować będzie reformą zmiany, przedstawione Poao"' tvch warunków za 
Izby, jako sądu apelacyjnego. Margrabia Landsdow- układów, jeżeli pokój na mocy j zwrócenie Tur- 
"e robi uw agę, iż nic z jego zamiarem nie jest wartym zostanie. Te trzy zmi y Obudowanie przez 

lan.nioici.śm  nad ncrmniczenie dziedzicznego I cyi Karsu i górnej Armenii, ogóle przyrzecze-
«? • fiivcnacch a ra k te ru  Izby w yższej, lecz n iesądzi, aby  zam iano - R osyę szańców  B om arsundu  l w^Og w yspach

Ivanie kilku parów  dożyw otnich , p rzyw ile je  Izby n a d -  n ie  m e w znoszen ia  żadnych to riy  jj  Miko| aj e_
W erężać m ogło . N ie trzeba  zap o m in ać , że jest j e -  Alandzkich, nakoniec zburzenie umu ^  0k rę to -
śzcze jedna prerogatywa wzrastająca z dniem każ- wa, przeniesienie z tego portu vvars .  b kraju lub 
dym. prerogatywa opinii publicznej posiadająca d o- wych i arsenałów na inne miejsce w g <1 
Mateczną siłę zawładnienia równie prerogatywą k o- nad inne morze. wvżyny armeń-
r°ny, jak przywilejami Izby, gdyby pierwsza lub dru- Kreśliliśmy już kilka razy obra . y d ważnością 
?ie niewłaściwą szły  drogą. akieJ 1 Karsu, i zastanawialiśmy ' i  legicznym jak
. Izbie niższej z tegoż dnia zapowiedział p. R oe- tej naturalnej twierdzy tak pod str*‘ * j y że 
Wek. fe  w przyszły piątek następującą wniesie de-1 politycznym w zględem ; tu tylko d o d a ł y 
1‘yzyą • Przez to że komisya składająca się z jen c- chociaż Rosya zwróci Tureyi tę « „ :ejSzei i Śro- 
ł*iłów' zamianowaną zostaje! która zdać ma sprawę bycz, wpływ  wy warty na ludy Azyi Mn J JI 
• " s p o r tu  komisarzy krymskich sir Johna M’Neill i dkowó, przez zwycięstwa Rosyan *

i W łkow niku T u llo ch , wprowadza się na miejsce bar- teatrze, pozostanie mimo tego • P szczególniój 
z° skutecznego sposobu śledztwa słabiej działają- wagę moralną w ościennych kr J > ^  Armoni 

"a. Które J~:~ ■'n'*,’nn nnnwszechnionemu mniema-1 w Persyi, między chrześciańską _ ^.„Hviskich
‘V  że

Szczegółow e wiadomości z Krymu i listy kore 
spondentów angielskich sięgające do 12 lutego o 
pisują wysadzenie w powietrze warowni Aleksan­
dryjskiej i przygotowania do zburzenia bateryj kwa­
rantannowych. W  D aily News czytamy następujące 
o tych zdarzeniach doniesienie od koresondenta 
z Krymu: „Warownia Aleksandryjska była najwię­
ksza po Mikołajewskiej z fortów wznoszących się 
na południowem wybrzeżu zatoki sebastopolskiej 
zbudowaną ona była z kamienia i uzbrojoną dawnie 
90 działami. Pogoda mniej sprzyjała wysadzeniu 
tej warowni niżeli 4  lutego, gdy fort mikołaj ewski 
wylatywał w powietrze. Z obozów i z wyżyny seba­
stopolskiej w idzieć można było zaledwie przez m głę 
szczyty tego gmachu położonego na dole i zakrytego 
ruinami domów. Dlatego ta scena zniszczenia mało 
miała widzów. Jednak wybuch był najsilniejszy ja­
ki dotąd słyszeliśm y. Przeciągłe echo ozwało się 
do koła w dolinach jakby grzmot po chmurach £ 
wstrząśnienie zaś powietrze było tak silne iż czuć 
go można było w całym obozie, nawet wewnątrz 
chat i namiotów. Chcąc dokładnie wypadek ten o -  
ń sać, powiedzieć m uszę, iż nie jeden lecz trzy za­
grzmiały wybuchy szybko po lobie następując, a 
dymem i kurzem zaćmiły cały port i miasto*. Dalej 
korespondent ten opowiada, że ukończone są już 
przygotowania do wysadzenia w powietrze bateryj 
nad zatoką kwarantannową jak również szczątków  
nnych umocnień i budowli. Anglicy 12 lutego w po­

łudnie wysadzili w powietrze cały szereg muro­
wanych domów wznoszących się w okręgu kosza­
rowym , a w ciągu bieżącego tygodnia zburzone zo­
staną inne budowle tej części miasta; z całej Ko- 
rabelnai zaledwie zostanie kamień na kamieniu. Ko­
respondent Timesa donosi o pogłosce obiegacjącej 
obozy, że silny rosyjski korpus wyruszył z warowni 
północnych do Symferopola a ztamtąd pomaszeruje 
prawdopodobnie do Perekopu. W ogóle 25,000 Ro­
syan wyjść miało z pomienionych warowni i z obozu na 
wzgórzach Mackenzie; szpiegi mieli o tym donieść 
sprzymierzonym. Mówią, że jedna dywizya piechoty 
posłaną zostanie z angielskich obozów do Bałakławy 
ażeby kule, bomby i wszelki materyał wojenny prze­
nieść na pokład okrętów, zanim armia opuści przed- 
sebastopolską wyżynę. W ogóle tak w obozach ro­
syjskich jak angielskich panuje mniemanie, źe jeżeli 
pokój zawartym nie zostanie, bój i tak w Krymie 
się nie odnowi, lecz walka przeniesie się na in­
ny teatr wojenny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z dnia Igo  marca. -  

Metaliki 5-procent. 8 3 6/8. —  Metaliki 4 ł/a-proc. — . —  
Metaliki 4-proc. 66. —  Metaliki 5 -p roe .z r. 1853 7 4 7/s . 
Metaliki 5-proc. i r. 1842 — . —  2 ‘/u-proc. 8 4 7/I#. —
1 -proc. 1 9 */a * ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 4 3/8. — dto 4*/a-proc. 7 27/s. 
dto z r. 1850 4-proc. 6 6 —  Augsburg 103 % .—  Lon­
dyn złr. 10 kr. U . —  Paryż 12 0 3/ 4. —  Akcye Bankowe 
102 6. —  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn .— .—  
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . —  B. — . —  O st-D onau 
Dampfschif. — .

Kurs krakowski z dnia Igo  marca. Bankn. austr, 
żąd. 10 7 V2, pł. 107. —  Pruski kurant iąd . 1 0 8 % , płacą 
1 0 7 % . —  Ruble sr. nowe iąd . 104, pł. 1 0 3 .—  Cwan- 
cygiery nowe żąd. 113 płacą 1 1 2 .—  Cwancyg. stare ż. 
113, pł. 112. —  Imperyały i .  85 2/3. 36, ph 3 5 % .—  
Dukaty austr. bolend. ż. 2 0 % , płacą 20. —  2 0-franki 
żądają 3 5 % , pł. 3 5. — Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 % , pł. 9 9 % . —  Listy zast. galic. z kuponami 
ż. 88 % , pł. 88. —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 7 6 % . 
płacą 7 6.

Kurs lwowski z dn. 2 7 go lutego. Dukat ho­
lenderski złr. 4 kr. 50. —  D ukat ces. złr. 4 k r. 5 2 .—  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 22. —  Rubel ros. złr. 1 kr. 3 7. 
T alar pruski złr. 1 kr. 32. —  Polski kurant i pięciozłotó­
wka złr. 1 k r. 11. —  Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. —  
kr- •— m. k. —  Sprzedał 100 po złr. 88 kr. 80. —  Da­
wał za 100 złr. 88 kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

Kurs wiedeński z 29 lut. Metaliki 8 3  % . —  Nowa 
pośyczka 6 6. — Akcye Banku wiedeńsk. 1028 . —  Akcye 
kolei ielaznćj półne. 2 73. —  Agio od złota 6 % , od 
srebra 8 /2. — Oblig. uwoln. grunt. 7 6 % . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 4  % .

Aft##-* wrocławski z dn. 2 8go lutego. Banknoty 
austr. 9 9 %  i . -  Bank. polsk. 93%  t  i ,d .  _  Listy zast 
polskm dawn. 9 2 %  d a j,, — nowe -  i ,d .  Listy zastaw' 
poznańskie 4-proc. 101 żąd. dto 3 % -proc. 9 1 »/
Kolej Krakow. Gómo-Szląska 8 3 Ya ż.

o daie Dochop upowszechnionemu m n i e m a -  w Persyi, mięazy chrześciańsKą -  K' d jskich 
ze istotnvin celem tego postępowania jest, aby a nawet wśród wojowniczych p le m ^  KU yj 

„ t S n o ś “  nadużycia tych , prlen W -  roż.i.d łych  wndtuż granic Turcy, . PeKV,
rozkazy w przedmiocie^_r^maUych^gatfEi d o-jrem ^  n ^ sp 1 Alandzkich,

j’c2ącYch naszei arm ii ludziom  n iezda tnym  w y d a - Lo się  tyczy  w ysp  A landzK icn, j g zw ecyi • 
Hane b y ły . S ir L acy E vans zapow iada, że  p ó żn ió j | m aw “ jJ“  byJo

a rz ą d , d lacz eg o  
nń z K rym u wz

j  Isk i®j- R oebuck  z..r   , - . - a„v.
tru d z e n iu  lo rda  P a lm erstona  za p y ta , czy  m c p rz e -  Szw ecyi 

*w tem u m ieć n iebedz ie  ażeby  nazw iska komisa- z P e te rsb u rg a  m ost z lodu, m ogą y . 0 .
- T ,  k W ra , m ^ t l a ć  r l p o r t  pp. W e i l l  i T n ln c h j a a ,  n a » e t  a r t y l e r , , ,  r d w u c i  beż pon-ocJ 1

Va«e bvlv Sir Tacv Evans zapowiada, źe później marsuiiuu wprawumo « moźna byL
ZaPyta7zVd dla cz lg o  nieudzielił parlamentowi spra- Sztokholmowi, z którego wież widzieć mo^ni 
'v°zdań z Krymu względem śmiertelności w armii bomarsundzkie reduty. Lecz 11 da J ? by| a
a"g ie lsk ie j. R oebuck  zapow iada, że  na najb liższem  P0 - 1 kL5rój k a ld a  zhńa budu je  jó j w prost
S 'adzen 11 irc-,1 .. n „ i ctooa 7,anv ta . czy  m c n rz e -  S zw ecy i, oo itio re j n azaa  zim a j  y na c,e ź -;azda zim a UUUUJ.“

lodu, mogący zm ett^  naj j

Kronika miejscowa i zagraniczna,
—  Zdawszy krótką sprawę z czynności zakładów do­

broczynnych w Tarnowie w ciągu roku zeszłego, uczyni­
my wzmiankę o Towarzystwie Dobroczynności w Lubli­
nie, według nadesłanego nam z Dyrekcyi tegoż towarzy. 
stwa sprawozdania. Zakład ten dzieli się na dom star­
ców i kalek, dom ochrony, dom sierot, sklep ubogich 
bank pożyczkowy. Dozór nad dziećmi sprawuje klasztor 
Sióstr Miłos erdzia, który nauką ich się zajmuje; koszta 
tylko utrzymania ponosi Towarzystwo. Ogół dochodów 
wynosił w roku 1855 rubli 12,7 80 (85,200 złp.), z cze 
go połowę wynoszą procenta od kapitałów, prócz tego 
towarzystwo posiada własne domy. W ciągu la t 3 fun 
dusze towarzystwa podwoiły się, a to pomimo powiększę' 
ma się wydatków i drożyzny, tudzież panujących chorob. 
Sklep ubogich założony był z ofiary 9#0 ru b li przez ‘

żądają

przegląd polityczny

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  29 lutego. Constitutionnel donosi: W czo­
raj odbyło się drugie posiedzenie konferencyj. Przer­
wa między jedną a drugą konferencyą zaledwie wy­
starczyła do wygotowania w osobnych zebraniach 
konwencyi odnoszącój się do zawieszenia broni, któ­
ra dziś w 6 egzemplarzach wygotowaną być ma.

L o n d y n  28  lutego. Na posiedzeniu nocnem Izby 
niższej, Muntz m ówił przeciw dzisiejszej walucie 
złotej i przeciw aktowi banku; wnosi on o wyzna­
czenie osobnego wydziału dla zbadania tej kwestyi. 
Rząd opiera się wnioskowi i otrzymuje większość 
115 głosów  przeciw 68.

T u ryn  2 lutego. Jenerał Alfons de Larmora, wodz 
wojsk piemonckich w Krymie wyjechał wczoraj z po­
wrotem do krymu. Liczne zbiegostwa w legionie an- 
gielsko-w łoskim  w Nawarze stojącym, spowodowały 
iz przeprowadzono jeden batalion do Chivaso, droff* 
do Susy.

Poczty franczkie i pruskie niedoszły na®hdzi^a j{0_ 
czorem , zapwne z powodu przem iany r 
lejach żelaznych. - łvia(i0mość, że

Ostatnia poczta indyjsk Przy,“ roWCe „Ajdaha* i 
zatokę perska nosłano dwa_ v 

„Victoria* dla
w zatokę perską posłano u - -  j  intereS(jw angiel- 
„Victoria* dla bronienia t chin mianych w Kalku_
sk ich  W e d łu g  d» " '“ “ J or, ż  g o rze j, L u rn .s u  je s l

miMla Mak““ *1"-
rżała.



CŻAS z Niedzieli 2 Marca 1856.

P r z y j e c h a l i  od 29 lutego do 1 marca.
HOTEL POLLERA. Fischer Józef urzędnik, Sperl Joahiei 

urzędnik, W odniaski Rudolf urzędnik. Piliński Tadeusz z W ie­
dnia. Baron Millitz kapitan ze Stanisławowa. Protz Teodor 
kupiec z Jass . Knittel Ferdynand z Raciborza. Prohazka Jan 
z Czech. Pręgowski August urzędnik z Drezna.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Kmita obywatel z Polski. _
HOTEL SASKI. Marcin Kratochwil dzierżawca <*<’bL Zuman

czowic. Ksiądz Henryk Skrzyński z Ja s ła . Karol de e
oficer belgijski z Paryża. Ludwika W itaszew ska o J
z familią. Ludwika Steinkeller z Polski. m m i ________

Do

B 4 . 0 Ł E J
c o d z i e n n i e  ,

Vociaqi osobowe odchodzą  f  ’’a  
n  . .  1 0  godzinie 1 2 tej mm. 35 po połud.

|  o godzinie lOtćj mm. 35 w nocy.

owa:

Do Oświecima
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
O godzinie 2ćj mm. 4 po połund.

P rzych o d zą  do Krakowa:
O godzinie 3ój min. 20 z rana.

Z Dębicy j 0 godzinie lć j min. 40 po południu.
godzinie l l tć j  min. 25 przed połud. 
godzinie 9tej min. 15 wieczorem.Z Oświecima j

Wiadomości landlowe i przemysłowe.
K ra kó w  1 m arca. Dowóz pszenicy z K ról. Polskiego 

c iąg le  chybia; szlachta tylko przybyw a na g ran icę  z p ró b ­
kam i d la  zawarcia umowy o dostawę m ającą nastąpić 
w tedy kiedy drogi się napraw ią. W  ten  sposób um ówio­
no się w tym tygodniu tak  na gran icy  ja k  i w K rakow i 
o 6 00 lub 800  korcy pszenicy pięknćj średniego g a tu n ­
ku po 52 —  53 zip. z odstaw ą do B arana lub M ichało­
wic. Gdyby się znalazło kupujących więcój, n ie tylko na 
te ceuy, ale naw et i tan ić j n ie o możnaby tysiąae korcy 
nabyć. N a tutejszym  ta rg a  ruch handlowy bez życia, 
pokupu wcale nie m a; ceny tylko żądane a  n ie dawane 
Koniczyna pomimo wysokiego kursu  banknotów , podnosi 

i handel tym  artykułem  ożywiony, gdyż z P ru s nasię
deszly wiadomości o wysokich cenach, 
dziś 2. lub 3 z łr. wyżćj niż tam tego 
znacznych party j koniczyny sprzedano 
do P rus po 5 3 , 54  i 55  z łr., 
sw oją potrzebę p łacona po 5 6 
niczyna wielce poszukiwana 
63 —  65 z łr . za p iękną zaś

P łacą  tu  za nią 
tygodnia. K ilka  
w tym  tygodniu 

m niejszych party ch  na 
5 8 z łr . T akże  b ia ła  ko- 

i p łacą ją  wysoko. W  ogóle 
da ją  naw et po 6 7 —  68 złr.

IjiBTBtlBr*""1
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dem er sich die aus dereń Verabsaumung entstehenden Fol gen 
s e l b s t  beizamessen haben wird.

Vom k- k. Kreisgeriohte Neusandez den 14. Janner 1856.

P*. 1389.] E  iJ i k t. (368-2-3)
A om k. k. Kreisgerichte Neu Sandec werden in Folgę E in- 

schreitens des Peter Szujski bficherliclicu Besitzers und Be- 
zugsberechtigten der im Sandecer Kreise liegenden, in der 
Landtafel Dom. 377 pag. 92. Dom. 256 pag. 180 und Dom. 
278 pag. 62 und 86. vorkonnnenden Giiter Zbyszyce sammt 
Sienna, Kurów und W ola Kurowska Beliefs der Zuweisung 
des mit E rlass der k. k. Grundeatlastungs -  Ministerial -  Com­
mission zu Krakau vom 21 Juny 1855 Z. 4051 fur obige Giiter 
bewilligten Urbarial-Entschadigungskapitals pr. 22432 fl. 30 kr. 
C. M .. in Grundentlastungs Obligationen diejenigen denen ein 
Hypothekarreeht auf den genannten Gutern zusteht hiemit 
aufgefordert ihre Forderungen und Anspruche langstens bis 
zum 30 Marz 1856 beim k. k. Kreis-Gerichte in.Neu-Sandez 
schriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, da nu W ohn- 

ortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r -  
fordernissen versehene und legałisirte Vollmacht bcizu- 
bringen hat;

b) den Betrag del angesprochcnen Hypothekarforderung, so
wohl bezfiglich des C apitals, ais auch der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen; 

e) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten P o st, und 
d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen. widrigens dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wfirden abgesendet werden. 

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der uie 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlasscn wurde, 
6 0  angesehen werden w ird, ais wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf den obigen Entlastungs -  C apitals-V o r- 
schuss nach Massgabe der ihn treflenden Reihenfolgc einge- 
williget hatte, und daBS diese stillschweigcndeEinwilligung in die 
Uiberweisung auf den obigen Entlastungs-K apitals-V orschuss 
auch fiir die noch jsu ermittelnden Betrage des E ntlastungs- 
Kapitals gelten werde; dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist \  e r- 
gaumende verliert auch das Recht jeder Einwendung und je -  
des Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Bctheilig- 
ten im Seine g. 5. des kias. Patentee vom 25. September 1850 
getroflfenes Uebereinkommen, unter der Voraussetzung, dass 
seine Fordcrung nach Mass ih rer bucherlichen Rangordnung 
au f das Entlastungs-Capital iibcrwiesen w orden, oder im Sinne 
des g. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 anfGrund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Neu-Sandez am 15 Janner 1856.

jow ski Michael aus Filipowice H.-N. 7 9 -B ło n ia re z y k S»» 
slaus H -N . 51 und Hisztvn Michael aus V\o.n>

K onkurs-Ausschreibuiig.
[N. 222.] Zur Besetzung der erledigten Tagschreibersstelle 

in der Verwaltungskanzlei des S t.-Lazarus-Spitals, womit ein 
Taggeld pr. 1 fl. CMze bewilligt is t, wird der Concurs bis 
zum 15ten Marz d. J. ausgeschriebcn. Bewerber um diesc 
Stelle haben sich mit grundlichen Kenntnissen der deutschen 
und polnischen Sprache, ferner mit Zeugnissen fiber ihre bis- 
herige Verwendung auszuweisen und ihre Gesuche bis zum 
15ten Marz d. J . bei der gefertigten Direction einzureichen.

Von der k. k. provis. Krankenhaus-Direktion.
Krakau den 28. Februar 1856. (403—3)

Kundmachung.
[N. 772.] Vom k. k. Bezirks-Amte M ogiła zu Krakau wird 

dffentlich bekannt gem acht, dass zu licitatorischen Verpach- 
tung das im Dorfc Bieńczyce zn crbauenden Schulgebaudes 
die Tagfahrt am 10. Marz 1856 um 9 Dhr Vormittags h ier- 
amts abgehalten wird und dass dcr Bauplan so wie die Kos 
tenfiberschlage und Licitationsbedingnisse zur Einsicht hier- 
amts erliegen. — Vom k. k. Bezirksamte Mogiła.

Krakau am 23. Februar 1856.
(4 0 9 -2 -3 ) Der k. k. Bezirksvorsteher Rossa m. p

(33?) E d ik ta l-V  orladung. (2 -3)
Vom k. k. Bezirksamte der Kreisstadt Tarnow werden nach- 

benannte militarpHiehtige Individuen aufgefordert, buinen vier 
Wochen von der Einschaltung dieses Edicts gereehnct, h ier- 
amts zu erscheinen und der Militiirpflicht zu en spree en, w i­
drigens dieselben als Rekrutirungsflichtlinge behandelt werden 
warden. -----------

(N . 8 3 2 .) E d i c t . (8 6 6-2-3)

(395) Edictal-V orladun^. O 3)
[N. 817.] Die nachstehcnden vom Hausc illegal abwesen 

den militarpfiichtigen Individuen und zw ar:

Vom k. k. Neusendezer Kreis-Gerichte wird dem, dem L e- 
ben und W ohnorte nach unbekannten Joseph Dąbrowski m it- 
telst gegenwartigen Edictes bekannt gemacht, es habe wicder 
demselben F r. Marianne de Prendowskie Skarzew ska wegen 
Ancrkennung des Eigenthums der auf den Namen des Joseph 
Dąbrowski Dorn. 8. pag. 117. n. I. haer, intabulirten Gfiter 
Rojowka mit Skrzetla und Intabulirung der Klagerinn als E i-  
genthfimerinn dieser Gfiter subs, l l t e n  November 1855 z. Z. 
832. eine Klage angebracht und um richterliche Hilfe gebeten, 
woruber die Tagsatzung auf den 14ten Mai 1856. um 9. Uhr 
Vormittags bestimmt wurdc.

Da der Aufenthaltsort des Belangten Joseph Dąbrowski un- 
bekannt ist, so hat das k. k. Neusandezer Kreis-Gericht zu 
dessen Vertretung und auf dessen Gefahr und Kosten den hie- 
sigen Landesadvokaten Hr. Dr. Bersohn mit der Unterstellung 
des Herrn Landesadvokaten Dr. Zielinski als Curator bestellt, 
mit welchem die angebrachte Rechtssache nach der ffir Gali- 
zien vorgeschricbenen Gerichtsordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict wird demnach der Belangte erinnert, zur 
rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die erfor- 
derlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mitzutheilcn, 
oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen und diesem k. 
k. Kreis-Gerichte anzuzeigen, ubcrhaupt die zur Aertheidigung 
dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu ergreifen, in­
dem er sich die aus deren Verabsaumung entstehenden Fol- 
gen selbst beizumessen haben wird.

om k. k. Kreisgerichte Neusandez den 14. Janner 1856.

OS. 746) E  d i k t. (371-2-3)
V om k . k .  Neusandezer Kreis-Gerichte wird dem, dem L e- 

*’en i}"]] -° n°™e nack unbekannten Samuel Sniidt und fur
den Fa selnS.®.. °d»s dessen unbekannten Erben m ittelst ge­
genwartigen ic es bekannt gemacht, es habe wider densel- 
ben Fr. Josehne Czajkowska verehelichte Szymonowicz wegen
E r k e n n t m s s e s .  “ “ d e s  Recht die Zah,ung dep 8umme 3 000

aus der Hypothek von Sękowa zu fordem erloschen. 
und diese Sumnie Loschungsf&hie B ei. B iik n r a p s  I D to n  \ n _fl- «“>> p ^ e s . lOten No­
vember 1855, z. «• • Wage angebracht und um rich­
terliche Hilfe gebeten, r der Tagfahrt au f den 14ten
Mai 1856. um 9 Uhr Vormittags bestimmt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Samu el Smidt unbe- 
kannt ist, so hat das k. k. Neusa”d; ; .eI  N r ^ e r i e h t  zu des­
sen Vertretung und au f dessen n Kosten den hiesi-
gcn Landesadvokaten b. R. Dr. nskt mit Substitui-
rung des Landesadvokaten b. H. • n als Curator
bestellt, mit w’elchem die angebrac 1 e e 88ache nach der
fiir Galizien vorgeschriebenen Gerichtsor nung ver andelt wer­
den wird.

Durch dieses Edict wird demnach der Belangte erinnert, z^v 
rechten Zeit entwreder selbst erscheinen, oder die or oiderli- 
rhcn Rechtsbehelfe dem bestellten V ertreter mitzutheilen, oder 
auch einen andern Sachwalter zu wahlen und diesem k. k. 
Krcis-Gcrichte anzuzeigen, iiberhaupt die zur Vertheidigung 
/ enlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu ergreifen, m -

Vom Orte Haus
Nro Name und Vorname Geburts

Ja h r

Tymbark 5 Valentin Krzemieński . . . . 1835
■ — 106 Jakob Sobczak ........................... 1833

Jasna mit Pod*
3 Selig H a r t m a n n ....................... 1834

łopień 16 Martin D e r e s iń s k i .................. 1835
Słopiiica 183 Blasius M a r c z a k ....................... 1838kooiglich 183 Mathias M a rcz a k .......................

___ 212 Krauz G i e m z i k ....................... 1834
___ 240 Johann R y z ................................ 1835

W ilkowisko 10 Johann G o c a l ........................... —
— • 53 Jakob G o c a l ................................ 1834

Gruszów 5 Matheus Swiechów . . . . . 1833
Kasina wielka 13 Sebastian P a z d u r ....................... —

— 66 Andreas K u b o w ic z .................. 1835
— 82 Jo sef K u b o w ic z ....................... — ■
— 105 Adalbert Ł a c n y - ....................... —
— 168 Kasimir Ł a c n y ........................... 1832
— 234 Andreas L u le k ........................... 1833
___ 225 Johann K u c i a ........................... 1832

• — 250 Thomas B ie ro w ie c .................. 1835
___ 257 Jakob P a l u s z e k ....................... —

Skrzydlna 18 Kasimir K a s p r z y k .................. 1832
Kasina m ała 48 Johann G rześciak ....................... 1833

___ 72 Bartholomeus Stożek . . . . 1834
___ 158 Peter K o lb a ................................ —

260 Michael C i ż a k ........................... —
31 Joliann Cantius Maciąg . . • 18713

217 Jo sef Z n a c lio w s k i .................. 1834
16 Ladislaus W ojakiewicz . . . 1835

120 Florian B iern a t........................... 1834
Poremba 6 Samuel K le inberger.................. —
wielka 6 Leib Lustig . . . . . . . . 1832
Konina 61 Michael N a to n e k ....................... 1835

— 122 Adalbert Z a ją c ........................... 1834
Lubomierz 51 Jo sef Szczypta ........................... 1832

50 Sebastian H o c in a ...................... 1835
165 Johann K a w k a ........................... 1832

Mszana górna 156 Franz K u cza ik ........................... 1835
183 Thomas W ierzbicki . . . . . . 1833
183 Anton W ierzbicki....................... 1835

Lostówka 19 Stanislaus J a n i a ...................... —

39 Jakob Ja c k o w iec ....................... 1833
66 Simon P a jo lo ............................. 1835
83 Johann C iem niak ...................... 1832

100 Adalbert Chorągwicki . . . . 1835
57 Johann Jackowiec....................... ___

Niedźwiedź 12 Johann Z apała ........................... 1833
2 Mathias Stermaszyk . . —

Podobin 1 Jakob H e r z o g ........................... 1835
102 Thomas Ignaz Flisak . ___

Dobra 42 Thomas Zak . . . . 1834
184 Josef Pawlak . . . ___

190 Stanislaus Dusza .
123 Martin Kowalski . . 1833
201 Joliann Lach. . . 1832

Chyżówki 48 Jo sef Ciążadło . . 1835
92 Johann Niedospiał 1833

Wilczyce 31 Johann D u d z ik ........................... 1834
w e rd e n  a u f g e f o r d e r t ,  
m a th  z u r i i c k z u k e h r e n  
l i n g e  a n g e s e h e n  u n d

binnen langstens 3 Wochen in ihre Hei- 
widrigenfals sie als R ekrutirungsflicht- 

nach dem a. h. Patente vom 24. Marz
1 8 ‘2 behandelt werden wurden.

Vom k. k. Bezirksamte Tymbark 
den 24. Februar 1856.

K u n d m a c h u n g .
[N. 4341.] Die Tabak-Grosstrafik in S k a ła t mit welcher 

auch der Kleinverschleiss _ der Btempelmarken von 5 fl. ab- 
warts verbunden is t, ist im W ege der Concurrenz zu ver- 
leihen.

Die schriftliohen Offerte haben bis einschliesslich 16. Marz 
1856 bei der k. k. Cameral-Bezirks-Verwaltung in Tarnopol 
•xdegt mit dem Vadium vom 83 fl. CMze einzulangen, die 
Fassung des Tabakmaterials hat in der 43/,-M eilen entfernten 
Aerarial-Niederlage zu Tarnopol wie auch der Btempelmarken

Haus
Nro

59

22

147

58
8

18
66
48

2
11

44
51
68

11

54
295

18
70
93

108
33
52
27

6
61
84

13

25

54

102

97
36

51

19
24

116
180
118

16

56
171

8
94
17

119
23
74

31
36

52
11
2

80

C H R I S T E N .

45

S ta d t Tarnow .
Johann O h m e is te r ...........................
Chrispin W o jto w ic z .......................

V or stadt Tarnow .
Karl K a n d le r ....................................
Marzel K o p a czy iisk i.......................
Anselm Kalina  ..................
Roman G o b e l ....................................
Michael N id e ck i................................
Johann Miciński ...........................
Theodor S zy b a lsk i...........................
Leopold S z a b ło w s k i .......................
Franz C h r z ą s z c z ...........................
Ladislaus K a l ic k i ...........................
Konstant Ponikło  .......................
Roman S ie ro s ław sk i.......................
Adam S a m is z ....................................
Anton G a n te r ....................................
Marzel K a n d le r ................................
Heinrich N o w o tn y ...........................

Pog w indow .
Michael K a m iń sk i...........................
Franz T o b o ls k i ................................
Franz K l e i n ....................................

S trusina .
Karl W olak  ................................
Kajtan Z a b a ło w ic z .......................
Karl W ró b le w s k i ...........................
Aleksander M a r e c s .......................
W enzel  ................................

ZaW oeie.
Vladimir D y d y d s k i .......................
Julian T edm ajer................................
Jakob S o w a ....................................
Johann K r z e ś n io w s k i ..................
Jo sef Goral ....................................
Heinrich W ro ń s k i ...........................
Jo sef S zczu rk iew icz .......................
Johann B a b ia r z ................................
Thomas K u d ro ń ............................... •
Adalbert Kornaus . . . . . • •  

Lubc*a ad Sncnepn.
Florian K o z i o ł ................................

Łekaw ka.
Adalbert K a p k a .............................

W oanicxna.
Izidor W o d ek ....................................

O um niska
Jo sef S m a g a ł a ................................

T rsem esnna . 
Stanislaus Piątek

S n yn w a ld
Adalbert Fassiak  . .......................

Pogortka W ola
Jo sef D r w a l ....................................

W ola R*ęd*ińska.
Johann Cichoń ................................
Thomas M a ic h e r .........................

I S R A E L I T E  N. 
S tad t Tarnow .

Feiwel G r o s s ....................................
W olf K e ie r ........................................
Sisie S c h a id h a u e r...........................

Vorstadt T a rnow
Schyja K am ertuch ...........................
Barueh W ę g i e r ...............................
Beri K n o b la u ch ................................
Goim S p a n ie r ....................................
Leibel W a l d ....................................
L e ib  K n o b la u c h .....................................
Leiser K u r z ....................................

S trusina .
Jo sef F i n k .........................................
Moises Muller . .  .................

Orabówka.
Samuel S c h n u r .............................
Moses Klein alias Bendiner . . .
Berl H andschu ...............................
Feiwel A n k e r ....................................
Selig S p r i n g e r ................................
Abraham R eisler .  ..................

Zablocte.
Abraham G oldfarb ...........................
Jo sef W eizer •

Pogwwdow.
Isaak Malz . . •  .......................
Jossel Lehrfeld  ...........................
Leib Laub . • • ■  ..................

fjubtnka.
Aron Blat . ..................

Dąbrówka.
Hersch Spcrbcr

Geburts
Jah r

1835
1834

1835

1834
1833

1835

1834

1835

1834
1833

1835

K. k .  B e z i r k s a m t  Tarnow a m  13. Februar 1856.

1834

1833
1832

1835

1834

1833
Y)

1834 
1833

1835

1834

1835

1834

1832

1833

N. 1, Rachowicz Stanislaus H.-N. 18, W esołowski 
H.-N. 71, W ilczyński Franz H.-N. 94 aus Zakluczyn

daselbst zu geschehen. Der Materialverkiehr betrug im ' Andreas aus Lnslaw ice H  -N . 20 -O lsz e w sk i Stanislaus
1854 im Gelde mit dem Stempelverschleisse zusammen 19,865 fl.

Die naheren Bedingnisse und der Ertragniss-A usw eis kann 
bei der gedachten Bezirks-Verwaltung und k. k. F inanz-L an- 
des-Direktion eingesehen werden.

Von der k. k. Finanz-Laades-Direction.
Lemberg am 8. Februar 1856. (3 8 6 -2 -3 )

I
V

aus-Ruda H.-N. 51 und Hisztyn ........ .. - - -  .
H -N . 73 beidem Um stande. als der gegenwartige Aufentna

- - • ■ binnenort derselben nicht bekannt is t ,  aufgefordert, #
Wochen vom Tage der dritten Ediktalzitirung angefangen 
diesem k. k. Bezirksamte zu erscheinen. um der Militarpt 
Genfige zu le is ten , widrigens dieselben als RekrutirungslIU 
linge behandelt werden wfirden.— t* ’

W oynicz am 9 Februar 1856.
Vom k. k. Bezirksamte

(N- 3091.] Das hohe k. k. 
lass vom 13. November v. J . Z.

Kundmachung.
Finanz-M inisterium hat mit ^  

15856 anzuordnen befa#*f,,
dass in dem, mit dem hierortigen E rlasse vom 25. Okt 
1854 Z. 5412 praes. kundgemachten V erzehrungssteuer- . 
rife ffir die Stadt Krakau sta tt der W iener Klafter ffir j  
ches und hartes Brennholz (Post-N um ern des T arifs 44 
45) die Kubikklafter anzusetzen ist. e

W elche Berichtigung hiemit zur allgemeineu Kenntniss * 
bracht wird. — Von der k. k. Landesregierung.

Krakau den 18. Februar 1856.

Obwieszczenie. tJ
W ysokie Ministeryum skarbu rozporządzeniem z 

listopada 1855 r. L. 15856 postanowić raczy ło , iż w taU 
opłat podatku konsumpcyjnego od a r t y k u ł ó w  ży w n o ś c i  1 
zehrungssteuer) r o z p o r z ą d z e n i e m  o. k .  Rządu k ijo w eg o
26 października 1854 r. L. 5412 pr. dla miasta Krak“ł  
ogłoszonej, zamiast sążnia wiedeńskiego na twarde i mif» 
drzewo opałowe (pozycya taryfy 4 4  j 4 5 )  gąień kubif 
zamieszczonym być ma. . jm

Sprostowanie to niniejszem do publicznćj podaje się w
domości. -  z  «• R- Dz^du krajowego. .

K r a k ó w  d. 18 lutego 1856. (378-2-5^,

IsPlEL-PLAN
Auf Allerhóchsten Befehl Seiner k. k. Apostolischen M a j^ ( 

und mit Genehmigung des k. k.Finanz-M inisteriums vom ^  
September 1855, Zahl 43678-715, erfiffnet die k. k. LoB 

Gefalls-Direction
die zweite grosse Geld-Lotterie

zu gem einnutzigeii Zweckeu.
Der zu erwartende Reinertrag dieser Lotterie ist dem Al * 

hiichsten Befehle Sr. k. k. Apos. M ajestat gemass ganz 
Errichtung und Grundung einer M ilitar-Badeanstalt in Karl* 
bestimmt. *1

Diese reich ausgestattete Geld-Lotterie enthalt 6.649 Tre 
mit einer grossen Anzahl sehr bedeutender Gewinnste.  ̂

Die sammtlichen Geld-Gewinnste erreichen zusammen 
nahmhaften Betrag von 308.000 Gulden Conventions-Mfint6 , 

Die Ziehung erfolgt bestimmt und unwiderruflich am “  
September 1856.

Das Los kostet 3 Gulden Conv. Munze.

(338) E u ik ta i-v  onaaung. (2.3)
fN. 309.] Von Seite des W oyniczer k. k. Bezirksamtes 

Bochnia’er Kreises werden folgende im militarpfiichtigen Alter 
stehende Individuen: Baraniecki Karl aU8 W oynicz Haus-Nro 
76—Sacha Johann aus L ysagóra  H.-N. 16— Goei Dawid H -  
N .5, Osłowski Michael aus Stróże H.-N. 2 4 __£)erenj a] p'r anz 
aus Sufczyn H.-N. 4 0 -N e w a k  Kaswur aus W esołów  H.-N. 
26—Matracz Jakob H.-N. 3, 'el“>ski Johann aus Paleśnica 
H - N .  4 2 —Lisowski Johann H.-N. 6 , Su]a Thomas aus Dzier- 
żaniny H.-N. 1 6 -K arezu iarczy k  Thomas H.-N. 5 '/ , ,  Biskup 
Johann H.-N. 14 1/ , ,  Jurkow ski Valentin H.-N. 26, Rak Niko­
laus H.-N. 29 aus B o ro w a-U w iszcz  Lorenz aus Lusław ice 
H.-N. 50 ‘A — Kapuściński Stanislaus aus Bielcza H.-N. 30— 
Goldstein Leib aus Biadolmy H.-N. 6 0 — Gural Kasimir aus 
Sukmanie H .-N. 20 /2 aus W ielka-w ieś H.-N.
5 jjya __ Osmfda Paul aus Niedzwiedza H.-N. 18 — W yoykał

P Ł A X  Ł O T E R Y I .
Na najwyższy rozkaz Jego c. k. Apostolskiej Mości, 1 ■, 

upoważnieniem c. k. Ministeryum skarbu z dnia 24 w'rzes 
1855. L. 43678-715 c. k. Dyrekcya otwiera

drugą wielką loteryą pieniężną
na użytek publiczny.

Spodziewany czysty dochód tdj Łoteryi według n a jw y ż e j  
rozkazu Jego c. k. Apostolskiej Mości, poświęca się całko ' 
cie na utworzenie i założenie wojskowego' zakładu kąf 
w Karlsbadzie. ./

L oterya ta dobrze uposażona obejmuje 6649 losów wyg*' 
wająeych — z wielka ilością znacznych wygranych.

W szystkie wygrane pieniężne wynoszą razem znakom1 
summę 308.000 z łr . w mon. konw.

Ciągnienie nastąpi z pewnością i nieodwołalnie dnia 2 0  wr* 
śnia 1856. ,

Los jeden kosztuje 3 z łr . mon. konw. (319-2 '^

In dem Verlage der k. k. Hof- nnd Staatsdruckerei in Wi*® 
Btadt Singerstrasse N. 913 und Sohaflergasse N. 1218, nęb^ 
der k. Porzellan-Fabriks-N iederlage, so wie in alien soM 
Buchhandlungen der Monarchie ist n e il erschienen und zu habe 

B ib liograph isch-sta tig tiache

t J B E R S I C H T  D E R  L I T E R A T U R
des

osterre ich isch en  K aiserthu m s
vom lsten Janner bis 31sten Dezember 1854. ^

Zweiter Bericht erstattet im hohen Auftrage Seiner E xcell^  
des Herrn Ministers des Innem Alexander Freichern von B* 
k .  k .  w i r k l i c h e r  ^ e h e i m e r  Rath, Grosskreuz des Kais. ost^ 
Leopold Josef-O rdens, eto. eto. Curator der kais. Akadefl1 

der W issenschaften etc. etc. 
von Dr. Constant W urzbach von Tannenberf . 

Vorstand der administrativen Bibliothek des k . k .  Ministcri»'1) 
des Innern. — Mit 57 Tabellen. — gr. 8 vo. 1856, in W  
schlag brosch. — 3 fl. 30 kr. (348-2-";

In dem Verlage der k. k. Hof- und Staatsdruckerei St*1di
N. 1218, neben ^

erschienen

i

Singerstrasse N. 913 und Schauflergasse 
k. k. Porzellan-Fabriks-N iederlage ist n e u  
zu haben:
K i o f i i h r u n g ,  F o r t s c h r i t t  u n d  J e t z t s t a n

der Metallnrgischen Gasfenernng
Im Kalserthume Oesterrelrh.

Ein Belag ffir den Fortschritt des osterreichischen Eise® 
huttenwesens im Allgemcinen und eine Anleitung zur Tąf 
wirUischaft und zur Darstellung des Stabeisenz aus Roheise 
mittelst T orf und Braunkohlen im Speciellen.

Im Auflage des hohen k. k. Finanzministeriums. Herausg*' 
geben von Dr. Carl Z errenner. Mit 11 Tafeln. Gr. 8 ° W 1 j 
1856, auf Maschinen-Schreibpapier in Umschlag broschir* 
fl. C M . __________________ __________________ ( 3 0 1 - 3 ^

Kundmachung:.
Mitwoch den 5. Marz 1856 werden zu Zator 80 Stuck fiber 

zahlige k. k. Dienstpferde im óffentlichen VersteigerungsweF 
gegen gleich baare Bezahlung an den Meistbiethenden V* 
ausuert.

Wovon die allgemeine Verlautbarung geschieht.
Vom k. k .  Commando der miihr. schles. 195 Corp8'

Procento-Division. ,
Zator am 28. Februar 1856. (4 2 5 -1 -3'

Do nnmem dzisiejszego dołącza się Dodatek
  — —— — —        11| | |  1

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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AiUoni KAobukow*ki Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czaau. Czapliński Antoni rządzca drukarni.



odittek do X. 52 Dziennika ĈZAS** z d« 2 Marca

2 )

8)

E d i c t .
Vora k. k . K re isg e ric lte  zu Rzeszów w ird in Yollzug 

des von dem Rzeszower M agistrate  u n ter 11. A ugust 
1855 Z 1 4 9 0  offentlich kundgem acht es werde ilber 
E rsuchschreiben des P rzew orskaer Loblichen M agistrats 
vom 2 Sten A pril 1 8 5 5  Z. 142 zur B efned igung  der 
durch Y inzenz Sw iątecki gegen F rau  M arya Picha, er- 
siegten F orderung  m it 2 0 0  fl. CMze .und der vom 18. 
J& nner 184 7 laufenden 5 ° /0 dann zuerkannten G erichts- 
kosten m it 7 fl. 52 k r. CMze, 13 fl. 42 k r . CMze und 
13 fl. 42 kr. CMze die de r Schuldnerin eigenthtim lich 
gehórige sub N . Cons. 33 in Rzeszów gelegene H aus- 
realitk t in einem einzigen T erm ine das is t am 2 1 . A pril 
185  6 um 1 0  U hr V orm ittags gegen nachstehende Be- 
dingungen veraussert werden.

1 )  Zum A usrufspreise wird der gerichtlich  erhobene 
Schatzungsw erth m it 105 8 fl. CMze angenommen 
wovon jed e r L izitationslustige 1 0 %  a*s V adium  zu 
Handen der L izitations - Kommission zu er ege51 d ^ E r s t e h e r  v e r p f l i c h t e t ^  J s t e h u n g ^ e i s  
binnen 30 Tagen nach Bestkttigung des 

aktes gerichUich » int abul i r t en 

S b nige°r ihre Forderungen bei demselbem belas-

D is S teuern  und andere G iebigkeiten bis zur ptu- 
sischen U ibergabe der R ea lita t an den E rsteher 
werden bis dahin aus dem K aufschillinge e n  
get w erden , von der Z eit der U ibernahm e aber 
werden sodann die S teuer zum E rsteh er gehoren-

O  D er E rsteh er ist V erp flich te t, die Forderungen de 
hypotekar G lau b ig er, welche vor dem yerabredeten  
T erm ine d ie Zahlungen zu flbem ehm en sich w et 
gern wiirden im V erhaltn isse zum Kaufschillm ge aut

sich zu nehm ea. . . .
5 )  Sollte der E rsteh er welcher immer B edingung nicht 

naehgekommen se in , so w ird die erkaufte Realitat 
auf (lessen K osten und Gefahr in  einem einz.gen 
T erm ine re liz it ir t ,  und um was immer
P re ’s verkauft werden. # .

6 )  W ird  diese R ealita t in  einem einzigen T erm ine der 
A rt dass wenn keine A nbothe Ober den Scha zungs- 
w erth gem acht w erden, auch u n ter dem Schiitzungs-

w erthe veraussert. , -
7 ) D er E rsteh er is t verpflichtet fttr das erkaufte E i- 

genthum  die R echtsgeschaftaxe aus eigenem  Y er- 
mbgen zu .bezah len .

8 )  D er Schatzungsakt kann bei der R eg is tra tu r die
Steuern beim Steueram te, und die in tabu lirten  L a-
sten im G rundbuche eingesehen werden.

Von dieser L izita tion  w ird die F rau  M aria P icha
Schuldnerin der E xequent H>\ Vinzenz S w ią teck i, F rau  
M arya P ich a , H r. F ranz  P icha, A dalbert Opolski, Apo­
lonia O polska, Isaak  M atzn er, B eri E id e lh e it, Adam 
P iatrxycki, F ranz P ie trz y ck i, K arolina B rzez iń sk a, F r i­
drich H oxa und F e lix  L an g , ferner alle jen e  G laubiger, 
welche roittlererw eiie an die Gew ahr geb rach t oder de- 
nen aus was im m er f lir  einer Ursache der l.iz itations- 
Bescheid n icht zugeste llt werden konnte m ittelst des be- 

ii. K nrators H r. A ndreas Iszezak verstandiget.

" C i  « *  » •  ' ■ ••• c j 5 , - i ' , : i

, r  der Vorause-
185 0 getroffenes Uebereinkommen unt ^  bQcher.  

tz u n g , da«s seine Forderung  “ ^ a8tuugs_capit a l tiber-

flir einen

lichen R angordm m g auf 
wiesen worden, oder im Sinne 
tentes v m 8 ten  Novem ber 1 S 53  
den versiehert gebliehen i t .

K rakau am  15 J ^ e r  1 8 5 6 .

des § 2 7 des kais. Pa- 
auf Grund und Bo-

[L. 2 4 2 2 .]  

Yom  k.

E d i c t . ( 4 0 2 - 1 - 3 )

4 3 |

d )

k Tam ow er K re:sgerichte werden in Folgę 
u TTerrn Johann Gum iński B ezugsberech- 

Einschreitens ® ^ nower K reise lieg en d en , in der Land- 
tig ten  des im j 5 9  ]\fro 1 9 . haer. vorkom menden
tafel D ° “ j k(jw gammt A ttinenzen Zaborcę Z aborska W ola 

d Koniec Behufs der Zuweisung des m it A usspruch der 
Dem bioaer G rand - Bntlastungs - B ezirks - Kommission fQr 
obige G ttter definitiv erm itte lte r U rbaria l - Entsch&digungs- 
eapital pr. 1 9 ,8  9 7 fl. 3 7 %  K. M . , d ie je n ig e n , denen 
ein H ypothekarrecht auf den genannten  G litern  zusteht, 
hiem it aufgefordert, ihre F orderungen  und A ospruche 
langstens bis zum 30 A pril 1 8 5 6 . bei diesem k  k. Ge- 
rich te  schriftlich oder m iindlich anzu tnelien .

Die A nm eldung ha t zu en th a lten :
a) die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines 
allfalligen B evo llm ach tig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehens und legalisirte  
Vollm acht beizubringen ha t;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beztiglich des C ap ita ls , ais auch der allfal­
ligen Z in sen , in  so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht m it dem Capitale geniessen;

c )  die bticherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 

und
wenn der Anm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengcls dieses k . k. G erichtes h a t ,  die N am haft- 
machung eines h ierorts wohnenden Bevollm achtigten,

'  zur Annahme gerichtliclier V erordnungen , w idrigens 
dieselben lediglich m itte lst de r P ost an den A n­
m elder, und zwar m it gleicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H anden geschehene Z ustellung, 
w iirden abgesendet werden.

Z 1 ich wird bekannt gem acht, dass derjem ge der die 
Anm eldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wflrde, 

„hen werden w ird , ais wenn er in die Ueberw eisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-C apitals-V oschuss 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge e ingew .lliget 
hatte  and dass diese stillschw eigende E inw illigung in die 
U iberwcisung auf den obigen Entlastungs-C apitals-V orschuss 
auch far die noch zu erm ittelnden B etrage des Entlastungs- 
Capitals gelten w erde; dass er ferner bei der V erhandlung 
n icht w eiter gehórt werden w ird. D er die A nm eldungsfrist 
Versaum ende ve.rliert auch das R ech t jed e r  Einw endung 
und jedes R echtsm ittel gegen ein von den erscheinenden 
B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentee vom 2 5. 
Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, u n ter der 
V oraussetzung , dass seine F orderung  nach M ass ih rer bo 
cherlichen R angordnung auf das E ntlastungs-C apital tiber- 
wiesen w o rd en , oder im Sinne des §. 2 7 des kais. P a ­
tentee vom 8. N ovem ber 1858  auf G rund und Boden 
versiehert geblieben ist.

Aus dem R athe  des k. k. K reisgerichtes.
T arnów  sm  4. Dezem ber 1 8 5 5 .

tels der Post an das N eu m ark ter k . k. Bezirksam t Ober- 
sendet w erden.

D er F isealpreis b e trag t ftirs J a h r  185 6 , 73 7 fl- 1 5 4 
x r . das R eugeld  3 6 fl. 5 7 |  x r. und die Caution 7 3 fl. 

xr. in welche das R eugeld  angerechnet w ird.
D ie naheren L icitationsbedingnisse kónnen b e l der 

M akower k. k. S trassenbaubezirke  oder der k. k. Bezirks- 
amte in N eum ark t eingesehen werden.

A lle U nternehm ungslustigen , w erden hiem it eingeladen 
sich an dieser V erhandlung  en tw eder durch  U ibersendung 
von Offerten oder durch  mflndliches L ic itiren  zu betheiligen .

Yon der k. k . K reisbehorde Sandez am  15 . Febr. 185 6 .

[N.49 98] Kundmachung. (335)
Aus der H e rsc h  B aruch’schen A ussta ttungs-S tiftung  ist 

ein B etrag  von 2 90 f l .  an ein  arm es und  gesitte tes M ad- 
chen, israelitischer R elig ion , vorzugsw eise ab er an eine 
arm e V erw andte des S tifte rs oder an ein aus Galizien 
gebflrtiges M adchen zu verleihen.

Die Bew erberinnen um diese A u sta ttung  haben ein ge- 
hórig  legalisirtes S itten  und D flrftigkeits Zeugniss beizu­
b ringen , und wenn sie die B etheilung  aus dem T .te l der 
V ervandschaft m it dem  S tifte r aąsprechen , dieselbe in 
aufsteigender L inie bis zum S tifte r H ersch  B aruch und 
dessen V a te r Chaim B aruch m itte lst B e ib rin g u ag  de r O ri­
g inal G eburts- und T rauschein  oder de r gehórig  legali- 
sirten  M atriken-ausziige nachzuweisen.

Die sonach belegten  Gesuche sind  bis E nde M arz d. 
J .  bei der k. k. n iederosterreichischen S ta ttha lte re i in 
W ien  zu Oberreichen.

Yon der k. k . n. o. S ta tth a lte re i
W ien  am 3 F eb ru a r 1 8 5 6 .

Krakau ist eine mit dem E rlasse  des hohen Ministeriums des 
Innern vom 2ten Marz 1855 Z. 2332 provisorisch-sistemisirte 
Dienststelle eines Grundrichters mit dem Gehalte von 500 il. 
CMze, dann dem Beitrage von 100 fl. CM. jahrlich zur Miethe 
einer Kanzlei-Ubikation in Erledigung gekommen. Zur W ie- 
derbesetzung dieses Dienstpostens wird hiemit der Concurs 
bis 25ten Marz 1856 mit dem Bemerken ausgcschrieben. dass 
spater einlangende Gesuche unberucksichtiget blciben miissen.

Bewerber um diese Dienstesstelle haben ihre an diesen Ma- 
gistrat zu richtenden Gesuche falls sie in einer 6 flcntlichen 
Bedienstung stehen, mittelst der yorgesetzten Behorde, sonst 
aber mittelst jener k. k. Kreisbehorde, in dereń Amtsbezirke 
sie ihren Wohnsitz haben. zu uberreichen. und darin ihr Al­
ter die etwaigen Studien, Sprachkenntnisse bisherige Dienst-
leistunc und Verwendung nachzuweisen, endlich anzugeben. ob 
' i l  , J  einem Beamten des Krakauer M agistrates verwandt
oder verschwagert sind.

Krakau am 19ten Februar 1856. (3 7 3 -1 -3 )

[3 6 7 -1 -3 -]
[N . 125 8 .]

werden
bUcherlicb: n B esttzen

Kreise liegenden

E d i c t .  |
v V K reisgerirh te  in N eusandez [Z. 17 o 7]. 

Vom k. K. 4 D.._:i___ i_I „
E  d  i  k  t .  ( 3 8 1 - 1 - 3 )

Yon der k. k. K reis-G erich e in Neu-Sar.dec wird be-voo. % re -tens der A ntoninę Puzikowka _________  _  ____
Folgę in9 ^  BczUggberechtig ten  des im ' itan n t gem acht, dass am 2 6 ten  D ecem ber 1851  K aroli- 

der L andtafel Dom. 3 7 7 J na B ro ta  zu N eu-Sandec ohne H interlassung einer letzt-
Sandecer vr, ' st , Gates W ałowa g óra  Behufs der willigen A nordnung gestorben sei. 
pag. 2 3 8  vorkoa.m enaei ^  n , 1in d en tlastu n < « -M in L to .l v, ,• „ . . . .  , . . .
Zuweisung des m it ( er •

D a diesem  G erichte unbekannt ist, ob und welchen 
Personen auf seine V erlassenscbaft ein E rb rech t zustehe. 

U rbaria l-E n tschad igungscip ita ls s0  wer(len alle D iejenigen, welche h ierauf aus was^immer

pag. z o o  ------ - ^ Grundentlastungs- Ministe-
Zuweisung des m‘ j^^kau vom 12 Februar 1 8 5 5  Z. 910 
rial-Commission b*% jIgten Urbarial-Entschadigungsci pitals
fa r Obiges G ut k r CM. d iejen igen , denen ein H y- ' fUr einem  R gchtsgrunde Anspruch zu m achen gedenken, 
p r ' u l  ^ e r h t  a u f  den genannten G otem  zusteh t, hiem it, aufgefordert, ih r E rb rech t binnen Einem  Jah re , von den 
P° £ V r d c r t ,  ihre Forderungenund Ansprttehe lto g sten s ; ua ten  gesetz ten  T ag e  gerechnet, bei d i e s e m  G erichte an- 
' ^  Zum 2 0 t e n  M arz 1 8 5 6  beim k. k. K reis-G erichte in zumeld e n , und un ter Ausweisung ihres E rbrech tes

. .........  ----------- Erbsi rk larung auzubringen, widrigenfalls die V en assea-
schaft, fu r  welche inzwischen H r. dvocat r  a w .

s.C o n c u r

[Z. 3T5./2.] Bei dem k k. p o l i J ^ K ^ o T g h S i c h M  
schen ist eine Aktuarsstelle mit dem

^ e w e S ^ u m  diese Stelle haben ihre mit to N a eh w e isu n g  
des Alters, des Standes. der Religion, del _ - nrfiekeeleeten 
ten politischen Haltung. dann der vollstandig die ka i-
juridisch-politischen Studien und der a0”8*1®6?,, .. u v  262) 
serliche Verordnung vom 16ten Oktober 1854 (»• • • _ , 
zur Anstellung im Konzeptfache bei den Bezirksa ug(j
stimmten Eigenschaften, dann der bisherigen » er^ n ®
der Sprachkcnntnisse belegten Gesuche binnen 4 V\ oc 
Tage der dritten Einschaltung dieser \  erlautbarung ^ 
Landeszeitung an gerechnet, bei dem Priisidium dieser • •
Landesregierung und zwar, wenn sie dieselben bereits in . •
Staatsdiensten beflnden, im W ege ihres Amtsvorstandes ein 
zubringen. und zugleich ihre Verwandschafts- und Scnw a- 
gerschafts-V erhaltnisse mit den Beamten der k. k. Bezirks- 
amter in Schlesien anzugeben.

K. k. schlesische Landesregierung.
Troppau am 13. Februar 1856.

ai
bis Sandez s c h r i f t l i c h  oder m undlich anzumelden,

D ie A n m e l d u n g  hat zu en th a lten : # „ c l_  --------
cnaue A ngabe des V or- und Z unam ens. dann ; wak; als Verlass nschafts-Curator beste lt worden ist,

.................................................... Jen en , d ie  sich werden erbserklkrt und i b -  E ^ e c ^
tite l ausgewiesen haben, verhandelt und ihnen eingeaut

a )  die g

b )

c)

d)

W ohnortes (H au s-N ro .) des A nm elders und seines 1 
allfa lligen B evollm achtig ten , welcher eine m it den 
g e s e t z l i c h e n  Erfordernissen  versehene und legalisirte  
V o l l m a c h t  beizubringen h a t;
den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung, sowohl beztiglich des C ap ita ls , ais auch der 
allfalligen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fandrecht m it dem Capitale geniessen; 
die bdcherliehe B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und
wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k . G erichtes bat, die N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden Bevollm achtigten, 
zur Annahm e gerichtlicher V erordnungen, w idri0ens 
dieselben ledig lich  m ittelst der Post an den nme - 
der, und zw ar m it g leicher Rech sw irkung, wie ie 

eigenen Handen geschehene Z ustellung, w tir en

der

. o , « ,  t o  n ick , augetictcne T h .ilI t o  

. t o ,  U ,  w . . .  
ze  Y erlassenschaft vom Staate ais

Aus dem R athe  der k. k. K reisgerichtes.
N eu-Sandec am 3 Oten December 1 8 » 5 .

[N . 1 9 0 0 ]  
D ie hohe 

Jknner 1 8 5 6

K u n d m a c h u n g .
V, • bat m it D ekret vom 2 8 .

L  .ndes Regieru j  iong Bauprelim inare
Qas ’ • - 85 6 m it

[N . 1 2 9 2 ]  E d i c t .  ( 3 6 9 -1 -3 )

Vom  k. k. K reisgerichte N eusandec werden in Folgę 
E inschreitens der F r . M arianne Ż uław ska und Hr. L u­
dwig B iliński b ticherlichen B esitzers und Bezugsberech- 
tig ten  des im Sandecer K reise liegenden, in der Landtafel 
Dom. 25 6 pag. 3 50 e t 251 vorkom m enden Gutes M łyn­
ne W yżn ie  und nyźnie Behufs der Zuweisung des m it 
Erlass des K rakauer k .k . G rundentlastungs-M inisterial-C om . 
mission fu r  den A ntheil M łynne w yźnieunterm  5 D ezem ber 
18 5 4  Z. 3 9 3 8  m it 5 2 3 3  fl. 30  x r. und ftir das A ntheil 
M łynne niźnie uterm  5 M arz 1 8 5 5  Z. 1 3 6 7  m it 715 4  
fl. 4 7 %  Xr bew illig ten  U rbaria l-E n tschad igungscap ita ls 
d ie jen igen , denen ein H y p o th ek arrech t au f den genannten 
G u tem  zu steh t, h iem it aufgefordert, ihre Forderungen 
und AnsprQche langstens bis zum  31 M arz 185 6 bei 
diesem k . k. Kreis G erichte schriftlich oder m undlich an- 
•umelden.

Die Anm eldung h a t zu e n th a lte n :
a) die genaue A ngabe des V o r-n n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des Anm elders und seines 
allfalligen B evollm achtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht be izubringen h a t ;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beztiglich des K ap ita ls , ais auch de r allffllli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein g leiches P fand- 
reoht m it dem K apitale  gen iessen ;

c )  die bticherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

'O  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes hat, die Nam baftm a- 
ch u rg  eines hierorts wohnenden Bevollm achtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V ero rdnungen , w idrigens 
dieselben lediglich m ittels de r Post an den Anm elder, 
und zw ar m it g le :cher R ech tsw irk u n g , wie die zu ei­
genen H anden geschehene Z ustellung, wiirden abgesen­
det werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anm eldung in der obigen F ris t  einzubringen unterlassen 
w tirde , soangesehen w erden w ird , ais wenn er m d ie  U iber- 
weisung seiner F orderung  auf den obigen Entlastungs-C api­
tals-V orschuss nach M assgabe der in treffenden R eihenfolge 
eingew illiget hatte , und dass di> se stillschweigen c m wil- 
ligung in die Ueberw eisung auf den obigen ,nt astungs- 
C apitals-V orschuss auch fu r  die noch zu erm ittc nden B e­
trag e  des E ntlastung-C apitals gelten w er..e , ass e r  fer­
n e r bei der V erhandlung nieht weiter gehórt w erden wird. 
D er d ie A nm eldungsfrist Versaumende verliert auch das 
R echt je d e r  E inw endung und jedes R ecbtsm itte gegen  ein 
von den erscheinenden B etheiligten im Sinne §. 5 des kais. 
Patentes vora 2 5 Septem ber 185 0  getroffenes U iberein- 
kommen, u n ter der V oraussetzung , dass seine ł  orderung 
nach M ass ih rer bticherlichen R angordnung auf das E n tla -
stungs-K apital fiberwiesen w orden, oder im Sinne des § 
2 7 des kais. Paten tes vom 8 Novem ber 18 5 3  auf G rund 
und B oden versiehert geblieben ist.

N eu-Sandez am 2 9 Dezem ber 18o 5.

2 ,6 2 6  
ssenba

der G esam m tbetrage von 8 ,3 4 0  K reis"zu bewir-
S ichestellung de r hievon im 8  ^   ̂5 j

iłnUULl lO O t) LA% L  •) O O t ,  Tfthr 1
des Makower S tra sse n b a u W rk s^  f&r^ as ^  ^  ,hm igt

xr. nach E iaheitspreisen  ftirs Jah re  - -  - ^  G ruad Ug

3 £ T « d  der U - e r n —
śgangenen Contractspre.
.h Am t der summanschi

w tirde^ so ang rehen werden w ird , a!s wenn er ^  werden wird am

abgesendet werden.

ke denBauherstellung im Gesammtbetrage wel.

xr. nach E iaheitspreisen  ftirs Jah re  ^  G rund lie.
c h e  nach den, der obigen K o s te n b e re c h n

gendea E inheitspreisen  berechnet, tI.actgDreise bis

U eberw eisung se.ner F orderung  a u f ’den obige E ndastungs- stenhb.srschlage bekannt ^  B e lirk sam tkanzelei
C anital-V orschuss nach M assgabe der ihn treffenden R eihen- i o rm ittag  m prtenvcrhandlung derart

d is  e r ^ f n e r t e ' i  ^ e f  vcrh lndM ng^n ieh t8 w eiter ^ e l ó r t  jedoch e rst am 14 M a r z  1 8 5 6  eróffenen, d i e g e m

^ r ^ ^ A n m e l d u n g s frist Verskumende vet- ^  ^ —
l ie r t auch das R ech t jed e r E inw endung und jedes R echts- 
m ittel gegen ein von den erscheinenden B etheilig ten  
im 8 'nne §. 5 des kais. Paten tes vom 2 5 Septem ber

und das E rge- 
liesem 
ihrifts-

j,agv/ wv*»—•**« n u u i   , Y
mtissig ausgestellt, und m it dem erforde% C. h der m it- 1  
beleg t sein mQsscn kónnen entw eder pers

K u n d m a c h u i i g
[N. 2468.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksamte 

in Żabno Tarnower Kreises erledigten 2 er Kanzelistenstellen 
mit dem Jaliresgehalte von 350 G u l d e n  CMze wird hiemit der 
Konkurs ausgeschrieben. . . . .

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehong m struirten 
Gesuche bei der Tarnower k. k. Kreisbehorde mittelst ihrer 
vorgesetzten Behorde, und wenn sie noch nicht in offentlichen 
Diensten stehen. m ittelst der Kreisbehorde ihres W ohnbezir- 
kes langstens vier W ochen nach der dritten Einschaltung des 
Konkurses in der Zeitschrift C z a s  einzusenden, und sich 
aber ihren Geburtsort. A lter, Stand und Religion, uber die 
zuruckgelegten Studien. uber die Kenntniss der deutschen und 
polnischen Sprache, uber ihr tadelloses moralisches Betragen, 
ihre Fahigkciten, bisherige Verwendung und Dienstleistung 
auszuweisen, und letztere so nachzuweisen, dass darin keine 
Periode ubergangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob und 
in welchem Grade sie mit den Beamten des obbezeichneten 
Amtes verwandt oder verschwagert sind.

Von der k. k. K reisbehorde.
Tarnów den 21. Februar 1856. (3 7 4 -1 -3 )

(391-1-3)

(4 1 5 ) K u n d m a c h u n g .  O - 8)
£Nro 528 und 745 ex 1855]. Von Neu -  Sandezer k. k* 

Kreisgerichte wird die exekutive Feilbiethung der im Jasloer 
Kreise gelegenen in der Landtafel Dom. 53 pag:. 149 vokom- 
menden der Fr. Henrietto Grafin Kuczkowska, geborne Gr. 
Ankwicz eigenthumlich gehorigen Giiter Niebylec, sammt A t- 
tinenzien Jaw ornik. Malówka und Gwozdzianka zur Hercin- 
bringung der durch Ludwig Raczyński m ittelst Urtheiles vom 
30 Dezember 1853 Z. 16224 ersiegten Summę von 6554 fl. 
CM. sammt Nebengebiihren hiemit ausgeschrieben. welche in 
zwei Terminen und zwar am 16. Mai und 19. Juni 18o 
jedesmahl um die 10. Stunde hiergerichts unter nachfolgenden 
Bedingungen wird vorgenommen werden :

1) Zum Ausrufspreise wird der gerechtliclie Schatzungs­
werth vom 58986 fl. 20 kr. CM. bestimmt, unter wel­
chem diese Guter bei den Zwei ersten Feilbiethungs- 
tagsatzungen nicht hlntangegeben werden.

2 ) Der V erkauf dieser Giiter geschieht in Pausch und Bo- 
gen, und mit Ausschluss der fiir die aufgehobcnen U r- 
barialschuldigkeiten entfallenden Kapitalsentschadigung 
so wie auch der hievon fliessigen Vorschusse.

3 ) Jeder Kauflustige ist verbunden vor dem Beginne der 
Feilbiethung zu Handen derFeilbiethungskommissionden 
10. Theil des Schatzungswerthes im runden Betrage 
von 5900 fl. CM. ais Vadium in Baaren, o d erinP fand- 
briefen der galiz. stand. Kreditsanstalt, oder in S taats- 
obligazionen, sammt den zugehdrigei* niełłt falligen 
Coupons und Talons nach dem in der K rakauer Z ei- 
tung „Czasw angezeigten lezten K ursę, jedoch nicht 
uber den Nominalwerth zu erlegen. welcher im Baaren 
erlegte Betrag dem Meistbtoter in den Kaufpreis ein- 
gerechnet, den iibrigen Mitlizitanten aber nach been- 
digter Lizitacion zuriikgcstellt werden wird.

4J Der Meistbiether hat binnen 30 Tagen nach Zustellung 
des den Feilbiethungsakt zu Gericht annehmenden Be- 
scheidos den dritten Theil des Kaufschillings an das 
hiergerichtl. Depositenamt zu erlegen. in w elchesDrit- 
tel das baar erlegte Vadium eingereclinet, das in W erlh - 
papieren erlegte aber dem K rsther nach E rlag des baa­
ren Kaufschillings-Drittels zuriickgcstellt werden wird. 
auch hat er gleichzeitig fiber die restlichen bei ihm 
aushaftenden a s Theile des Kaufschillings einen in 
Rechtsform ausgcstellten gehórig gestempelten Schuld- 
schein anher vorzulegen.

5) Sobald der E rsteher das erste K aufschillings-D rittel 
erlegt und uber die restlichen %  Theile des Kaufschil­
lings den Sclmldschein wird beigebracht haben. wird 
ihm auch ohne sein Ansuchen der phisische Besitz der 
erstandenen Guter auf scine Kosten ubergeben. und ilas 
Eigenthuinsdekret auf diese Giiter jedoch m if Aus­
schluss der Urbarialentschadigung ertheilt, und selber 
ais Eigenthiimer der gekauften Guter intabulirt wird. 
Augleich werden von diesem Gute, jedoch nicht von der 
Urbarialentsęhadigung auf welcher der Lastenstand un- 
beriihrt gelassen w ird , sammtlichc Hypothekarlasten 
mit Ausnahme der Dom. 58 pag. 22. 11. 25 on. vorkom­
menden Grundlast, nahmlich des Rechtes zum Garben- 
zehend. welche E rsteher ohne Abrechnung vom Kauf- 
preise zu ubernehmen verpflichtet is t ,  dann diejenigen 
Lasten welche derselbe nach der Bestimmung des 7. 
Absatzes dieser Bedingungen auf sich zu ubernehmen 
verpflichtet is t ,  oder iibernommen hat gelóscht. und auf 
dem Kaufpreis iibertragen.

6) Der Meistbiether ist verpflichtet vom Tage des erlang- 
ten phisichen Besitzes der gekauften Giiter die riick- 
standigen J 3 Theile des Kaufprcises mit ł/11)Q jahrlich 
zu verzinsen, und diese in halbjahrigen dekursiven Ra- 
ten an das hiergerichtliche Depositenamt zu erlegen. 
Gleichzeitig mit der Intabulation des Eigenthumsdekre- 
tes werden im Lastenstande des gekauften Gutes die 
restlichen beim Kiiufer verbleibenden %  Theile| des 
Kaufpreises sammt der Verpflichtung der Verzinsung 
derselben, sowie die Verbindlichkeiten der 
aus der 7.. 8. und 10. Bedingung so weit diese % jn’_ 
der Zeit nicht erfullt W aren. zu Gunsten der g * . _
schaftlichen Masse der Glaubiger und des uu Ł 
thiimers intabulirt. restKchen’ ,

7 ) W eiter ist der Meistbiether v e r b u n d e n  naoh zuge- 
Theile des Kaufschillings binnen 30 derselben.
stelltcr Zaldungsordnung und %  bezahlen. oder 
nach den Bestimmungen d e r s e l  £ "jers ubereinzukom- 
mit den angewiesencn GlSbigern,^ b;nn(.n weiteren 30 
men und daruber sich hicrgerie , die Verpflich-

8)

K o n k u r s - K u n d m a c h u n g .
(N. 21. praes.] Bei dem M agistrate der k. Landeshauptstadt

uoer siu** ***-—. hat er auoM mc * erpflich- 
Tagen auszuweisen. Mass des angebothe-
tung. diejenigen desselbcn zu iiber-
nen Kaufschillings un ^ [,edungenen oder gesetzlichen 
nehmen. welche vor a]|enfaUs „icht annehmen wóllten. 
Termino die J-11(ten phisischen Besitzes. ist der

Giitern haftenden
■—y  «i«,flichen — ’ ofientlichc Gaben und son- 

" mit dem Besitze verbundenen Leistungen vom T a- 
Stlgder EinfSbrung in den phisischen Besitz aus Eige- 
g**ni punktlieh zu en tr ich ten .  wobei festgesetzt wird. 
dass falls wegen unterlassener Zahlung dieser otTentli- 
ehen Abgaben zu dereń Einbringung die seit dem Be- 
sitzeinfuhrungstage des Gutskaufers fallig werdendeu

Vom Tage des ‘' ' l 1*"die auf diesen
kiiufer verpfl̂ wst% eI.n



Dodatek do dziennika .,CŻA.S~ z dnia 2 marca 1 8 5 6 .

d e r  g e m e in sc b a ftlie h e n  B re fr ie d ig u n g sm a sse  d e r  G la u -  
b ig e r  g e h o re n d en  U rb a ria le n tsch a d ig u n g s  -  R en ten  von 
den k . k . V e rw a ltu n g sb e h o rd e n  iin K o m p e n sa z io n sw e - 
g e  e in g e z o g e n  w e rd en  w u rd e n , d e r  G u ts k a u fe r  fu r  
K o n tra k ts b rf ic h ig  w ird  an g ese h en  un d  fiber E in s c h re i -  
ten  e in e s  d e r  In te re s se n te n  d ie R e liz itaz io n  d e r  G fiter 
w ird  a u sg e sc h r ieb e n  w erd e n . A u ch  h a t d e r  H u ts k a u fe r  
d ie g e m a ss  dem G ese tze  am  9. F e b r u a r  18 5 0  e n tfa lle n -  
d en  G e sc h a f ts -  und  In ta b u la tio n sg eb f ih re n  a u s  E ig e -  
nem  zu  trag en .
S o llten  d iese  G fite r in dem  1. und  2. F e ilb ie th u n g s  ci 
m ine urn den S c h a tz u n g sw e rth  n ic h t a n  M aim  g e  r a * 1 
w erden  k u n n e n , so  w ird  im  G ru n d e  d e r  $ § •  “ n 
152 G. 0 .  und  des K re is sc h re ib e n s  vom  H -  » c p te m o er
1824. Z.  4 6 6 1 2  die T a g f a h r t  z u r E invernehm ung der
G lau b ig e r w e g en  d e r  e r le ic h te rn d e n  B ed in g u g en  a u fd e n  
19. J u n i  18 5 6  urn 4  U lir  N a c lim itta g s  b e s tim m t, wozu 
d ie G lau b ig e r m it dem  B e i s a t z e  v o rg e la d e n  w erd en , 
d a s s  d ie n ic h t E rsc h ie n e n e n  a is  d e r  S tim m en m eh rh e .t 
d e r  A n w esen d en  b e itre tte n d  w e rd e n  a n g eseh en  w erden

1 0 )  W e n n  d e r  K a u fe r  den o b a n g e fu h rte n  B ed .ngungen , und 
n am en tlieh  d e r  5 . .  6 . un d  8 . m c lit g en u g e  le .s te n  so llte , 
a is  dann  w ird  a u fA n b r in g e n  w e ich  im m er d e r  G lau b i- 
g e r  o d e r d e s  S c h u ld n e rs  d ie R eliz ita tio n  d ie se r  G fiter 
ohne  eine n eue  S e h a tz u n g  m it B eobach tung  des § . 433  
G. O. a u c h  u n te r  dem  S c h a tz u n g sp re is e  und in einem  
e in z ig en  T e rm in e  a u sg e s ch r ieb e n  und vollzogen w erd en , 
und d e r  K a u fe r  w ird  fiir  je d e n  aus seinem  K o n tra k ts -  
b ru c h e  e n ts te h e n d e n  S ch ad en  n ich t n u r  m it dem  e r lc g -  
te n  A n g e ld e , so n d ern  a uch  m it seinem  g an zen  V erm fi- 
g e n  v e ra n tw o rtlic h .

1 1 )  S o b a ld  d e r  n eue  K a u fe r in den p h is isc h e n  B esitz  d e r 
e rk a u f te n  G fitern  w ird  e in g effih rt w o rd en  se in , w ird  die 
b e tre tfe n d e  K re isbeh firdc  e rs u c h t w e rd e n , d ie ffir die 
a u fg e h o b en e n  U rb a ria lle is tu n g en  d ie s e r  G fite r e n tfa lle n -  
den  V o rsch fissc  an  d a s  h ie rg e r ic h tl ic h e  D e p o siten am t 
ab ffih ren  zu  la ssen .

1 2 )  D em  K auflu s tigen  s te h t  f re i d as  In v e n ta r  den S c h a -  
tz u n g sa k t und den lan d ta flich en  A u sz u g  d e r  zu  v e rk a u -  
fenden  G fiter in  d e r  h ie rg e r ic h tlic h e n  R e g is tr a tu r  e in -  
zusehen .

H ievon  w e rd en  d ie dem  W o h n o rte  nacli b e k an n ten  G laub i­
g e r  zu  e ig en en  H a n d en , d ag eg e n  d ie je n ig en  d e re n  W o h n o r t  
u n b e k an n t i s t ,  zu  H anden  des ilinen  z u r  W a h r u n g  ih r e r  R ech te  
bei d ie se r  F e ilb ie th u n g  und  fe rn e re n  E x e k u tio n s s c lir itte n , zum  
K u ra to r  b e s te llte n  H r. A d k t. D r. P a w lik o w s k i , m it S u b s t i tu i-  
ru n g  d e s  H r. A d k t. D r. B e rso h n , m it dem  v e r s ta n d ig t ,  d a ss  
s ie  s ic h  m it ih re n  B ehelfen  bei dem  b e ste llten  K u ra to r  z e i t -  
l ich  [zu  m e ld e n , o d e r d ie B es te llu n g  e in e s  a n d e rcn  A d v o - 
k a te n  zu  ih re n  B ev o llm ach tig ten  in d ie se r  E x e k u t io n s - A n g e -  
ie g e n h e it an zu z e ig e n  h a b e n , a ls  s o n s t  s ie  s ich  s e lb s t d ie w i -  
d r ig e n  F o lg e n  d ie se s  U n te r la s s e n s  w e rd en  zu zu sc h re ib e n  haben .

A u s dem  R a th e  des k . k . K re is g e r ic h te s  
N e u -S a n d e z  am  24 . D eze m b e r 1855.

O B W IE S Z C Z E N IE .
h.  5 2 8  i 74 5  ex 1855.

C . k .  S ą d  O b w odow y  N o w o -S a n d e c k i ro z p is u je  n in ie jszem  
p rz y m u s o w a  s p rz e d a ż  p u b lic zn ą  d ó b r N ieb y lec  z p r z y le g ło -  
ńc iam i J a w o rn ik ,  M a ló w k a  i U w o żd z ia n k a  w  obw odzie  J a ­
s ie lsk im  p o ło ż o n y c h , w k s ię g a c h  k ra jo w y c h  Dom . 53 . p ag . 
149  w p is a n y c h  P a n i H e n ry k i H rb , K u c zk o w sk ie j u ro d . I lrb . 
A n k w ic z  w ł a s n y c h , n a  za sp o k o je n ie  p re te n s y i 655 4  z ł r .  m. 
k . z . p. n. p rz e z  L u d w ik a  R a c z y ń sk ie g o  w y ro k ie m  z d. 3 0  
g ru d n ia  1 8 :3  L . 1 6 ,2 2 4  w y w a lc z o n y c h ,  k tó r a  to s p rz e d a ż  
p u b lic z n a  odbedzie  s ię  w  dw óch  te rm in a c h  d n ia  16 m a ja  i 
d n ia  19  c z e rw c a  1856 k a ż d ą  r a z ą  o g o d z in ie  lO ćj p rz e d  po­
łu d n ie m , a  to  pod n a s tę p u ją c e m i w a ru n k a m i

1 )  Z a  cen ę  w y w o ła n ia  s tau o w i s ię  sąd o w n ie  o z n ac z o n a  
w a r to ś ć  s z a c u n k o w a  ty c h  d ób r w  k w o c ie  5 8  98 6  z ł r .  
2 0  k r .  m. k . n iże j k tó re j  d o b ra  te  w  p ie rw s z y c h  dw óch  
te rm in a c h  sp rz e d a n e  nie b ęd ą .

2 )  D o b ra  te  s p rz e d a ją  s ię  r y c z a ł te m  z  w y łą c z e n ie m  p r a ­
w a  do w y n a g ro d z e n ia  z a  zn ie s io n e  po w in n o śc i u r b a -  
ry a ln e .  tu d z ie ż  do p o b ie ra n ia  ta k  z w a n y c h  z a lic z e k  za  
ta k o w e .

3 )  K a ż d y  c h e ć  k u p ie n ia  m a ją c y  o b o w ią z a n y  j e s t  p rzed  
ro z p o częc iem  lic y ta c y i lO tą  c z ę ś ć  w a r to ś c i  s z a c u n k o ­
w ej w  o k r ą g łe j  ilo śc i 5 9 0 0  z ł r .  m . k  ja k o  z a k ł a d  a l ­
bo w  g o tó w c e ,  a lbo  w  l is ta c h  z a s ta w n y c h  g a  icyj 
s k ieg o  s ta n o w e g o  k re d y to w e g o  to w a r z y s tw a  albo  n a -  
re s z c ie  w  o b lig a c y a c h  r z ą d o w y c h  z  m e z a p a d łe m i k o u -  
ponam i T t a lo ^ e m f  je d n a k o w o ż  p o d łu g  o s ta tn ieg o  w  g a  
z e ta c h  k r a k o w s k ic h  „ C z a s “  u m ie szc zo n eg o  k u rs u  m e - 
p rz e w y ż s z a ja c e g o  ty c h ż e  w a r to ś ć  n o m in a ln ą  do rą k  
k o m is sy i l ic y ta c y jn e j z ło ż y ć ,  k tó r y  z a k ł a d  ku p ic ie la  
do d e p o zy tu  z ło ż o n y m  innym  z a ś  l ic y tu ją c y m  z a r a z  
po u k o ń czo n e j l ic y ta c y i z w ró c o n y m  z o s ta n ie .'

4) N a jw ięc ć j o f ia ru ją c y  o b o w ią za n y  j e s t  w  p rz e c ią g u  dni 
3 0  po d o rę cze n iu  u c h w a ły ,  m o cą  k tó re j  a k t  l ic y ta c y j ­
n y  do g adu  p rz y ję ty m  z o s ta ł ,  t r z e c ią  c z ę ś ć  c e n y  k u ­
p n a  do tu te js z e g o  sąd o w e g o  d ep o zy tu  z ło ż y ć ,  w  k tó r ą  
w  g o tó w c e  z ło ż o n y  z a k a d  w liczo n y m , z a ś  w  e fe k ta c h  
o b lig a c y jn y c h  z ło ż o n y  z a k ła d ,  k u p ic ie lo w i po z ło ż e n iu  
w  g o tó w c e  t rz e c ie j  c z ę ś c i c en y  k u p n a  z w ró c o n y m  b ę ­
dzie  Z a ra z e m  k u p ic ie l o b o w ią z a n y  będzie  n a  r e s z tu -  
ją c e  2,3 c zę śc i c e n y  k u p n a , w y s ta w ić  s k r y p t  w  fo rm ie  
p ra w n e j i n a  p rz y z w o ity m  s tę p lu  i ta k o w y  sąd o w i 
p rz e d ło ż y ć .

5 )  Z a r a z  po z ło ż e n iu  p ie rw s z e j t rz e c ić j  c z ę śc i cen y  k u ­
pna  i po z ło ż e n iu  s k ry p tu  n a  re s z tu ją c e  2 3 c z ę ś c i te j ­
ż e  c e n y  n a b y te  d o b ra  n a jw ięcć j o f ia ru jąc e m u  n a w e t 
bez z g ło s z e n ia  s ię  je g o  jed n ak o w  oż n a  je g o  k o s z t  w  fi­
z y c z n e  p o s iad a n ie  o d d a n e , d e k re t  w ła s n o ś c i  z w y ł ą ­
czen iem  w y n a g ro d z e n ia  z a  zn iesio n e  p ow inności u rb a -  
ry a ln e  w y d a n y m , i te n ż e  j a k o  w ła ś c ic ie l  k u p io n y ch  
d ó b r z w y łą c z e n ie m  p r a w a  do p o b ie ran ia  w y n a g ro d z e ­
n ia  z a  zn ie s io n e  p o w in n o śc i u rb a ry a ln e  z a in ta b u lo w a -  
n y ra  z o s ta n ie ,  o ra z  b ę d ą  n a  ty c h  d o b rac h  n ie z a ś  na  
w y n a g ro d z e n iu  z a  z n ie s io n e  po w in n o śc i u rb a ry a ln e , 
k tó re  n a  k u p ic ie la  n le p rz e ch o d z i i n ie ty k a ln e  z o s ta je ,  
w s z y s tk ie  c ię ż a ry  h ip o te c zn e  z  w y ją tk ie m  D om  58 . 
p ag . 2 2 . n. on 2 5  g ru n to w e g o  c i ę ż a r u ,  ja k o  to p ra w a  
do d z ie s ię c in y  s n o p o w e j,  k tó r e  k u p ic ie l bez s tą c e n ia  
od c en y  k u p n a  n a  s ieb ie  p rz y ją ć  o b o w ią z a n y  j e s t ,  tu ­
dzież  ty c h  c ię ż a ró w , k tó re  p o d łu g  w a ru n k u  7go  n a  s ie ­
bie p rz y ją ć  o b o w ią za n y  j e s t  z m a za n e  i i n a  c en ę  k u ­
pn a  p rz en ie s io n e  b ęd ą .
K upiciel o b o w ią z a n y  j e s t  od d n ia  o s iąg n io n eg o  f iz y c z n e ­
go  p o siad an ia  k u p io n y c h  d ó b r od r e s z tu j ą y h  2 a c zę śc i 
c en y  k u p n a  od s e tk i 7 100 ro c z n ie  w  p ó łro c z n y c h  ra ta c h  
z . . .  *j° tu te jsze g o  d ep o zy tu  s k ła d a ć  ró w n o c z e ś n ie  
V "  w ła s n o ś c i  b e d a  w  s ta n ie  b ie rn y m  k u ­
p io n y c h  dób r re s z tu ją c e  V  c ^ ś c i  c e n y  k u p n a  z  obo­
w ią z k ie m  p acen ia  o d se te k  od ty c h ż e  ja k o  te ż  obo­
w ią z k i  k u p ic ie la  w  W aru n k ach  7  8 . i l 0 .  w y łu s z c z o n e ,  
j a k  d a le c e  a  ow e na te n c z a s  je s z c z e  d o p e łn io n e b y  
n ie  były , n a  1Z<[CZ w spólndj m a ss y  w ie rz y c ie la  d ób r
z a in ta b u lo w a n e  b ę d ą  •
K u p ic ie l o b o w ią za n y  m ędzie * s c z ę śc i cen y  k u p n a  
w  p rz e c ią g u  3 0  dni po “ ®Sozeniu tab e li p ła tn ic z e j  j a k  
t a  p ra w o m o c  o s ią g n ie  po ug e jze, w y p ła c i ć ,  albo  sie  
z  w ie rz y c ie la m i p rz e k a z a ń  mi inaczn j u ło ż y ć  i p rz ed  
S ą d e m  w  3 0  d n ia c h  W) az.a ®, S'F ,o ra z  ob o w iązan y m  
j e s t  p re te n s y e  ty c h  w ie rz y c ie  1 rz y b y  przc ij um(j_ 
w io n y m  te rm in e m  w y p o w ie d z e n ia  z a p ła ty  p rz y ją ć  nie 
ch c ie li w  m ia rę  c e n y  k u p n a  na  ra c  inne e jż e n a  s ie ­
b ie  p rz y ją ć

8 )  O d d n ia  o s ia g n ien ia  f iz y cz n eg o  p o s iad a n ia , kup ic ie l 0 
lo w ią z a n y m  bedzie  z  ty c h  d ó b r p o d a tk i m o n a rc  liczne 
pub liczne  d a n in y  i w s z e lk ie  z p o s iad a n ie m  po ąezone  
c ię ż a ry  z w ła s n e g o  d o b y tk u  tern  p ew n ie j ponosić , 
g d y ż  w ra z ie , g d y b y  z pow odu  n ie u is z c z e n ia  ty c h  d a ­
nin p u b lic zn y ch  w celu  ich  z a s p o k o je n ia , r e n ty  lub  z a -

lic z k i n a  k a p i ta ł  in d e m n izacy jn y  z ty c h  d ó b r od dn ia  
w p ro w a d z e n ia  ku p ic ie la  w  fizy c zn e  p o s iad an ie  d ób r 
k u p io n y c h  p rz y p a d a ją c e  i do fu n d u sz u  z a s p o k o je n ia  
w ie rz y c ie li  n a le żą c e , w  d ro d z e  k o m p e n sa c y i p rz e z  u -  
rz e d a  a d m in is tra cy jn e  p r z y tr z y m a n e  z o s ta ły ',  k up ic ie l 
ja k o  s ło w o ło m u y  u w a ż a n y m  b ed zie  i n a  ż ą d a n ie  k tó ­
reg o k o lw ie k  z in te re s o w a n y c h  re l ic y ta c y ą  n a  k o s z t  i 
n ieb ezp ieczeń stw o  k u p ic ie la  ro z p is z e  s ię .  T o ż  sam o  
p rz y p a d a ją c ą  p o d łu g  p r a w a  z d n ia  9 lu te g o  1850  n a -  
le ż y to ść  p rz e n ie s ie n ia  i in ta b u la c y jn ą  z w ła s n e g o  
ponosić.

.9) G dyby  dob ra  te  w  p ie rw s z y c h  d w ó ch  te rm in a c h  w  ce­
n ie sza c u n k o w ej sp rz e d a n e  by ć  n ic m o g ły , n a  te n  w y ­
p a d e k  w y z n a c z a  s ię  w  m oc § § .  148  i 15 2  U st. S ą d . 
i C y rk u la rz a  z d n ia  11 w rz e ś n ia  182 4  I,. 4 6 .6 1 2  t e r ­
m in do w y s łu c h a n ia  w ie rz y c ie li w z g lęd e m  u ła tw ia j ą ­
c y ch  w a ru n k ó w  n a  1 9 ty  c z e rw c a  1856  o g o d z in ie  4 
po p o łu d n iu  z ty m  d o d a tk iem , że  n ie s ta ją c y e h  ta k  u -  
w a ż a ć  s ię  bed z ie  j a k  gdyby7 do w ię k sz o ś c i g ło s ó w  s ta ­
ją c y c h  p rz y s tą p i l i  by li.

1 0 )  J e ż e li  k up ic ie l p o w y ź sz e m  w a ru n k o m  a  m ian o w ic ie  5m u, 
6 m u i 8 mu z a d o s y ć  n ie u c z y n i n a te n c z a s  n a  ż ąd a n ie  
k tó re g o k o lw ie k  w ie rz y c ie la  lub  d łu ż n ik a  re lic y ta cy 7a  
k u p io n y ch  d ó b r bez no w eg o  o s z a c o w a n ia  p o d łu g  § . 
43 3  U st. S ą d . ta k ż e  n iżć j cen y  sz a c u n k o w e j w  je d n y m  
te rm in ie  p o d łu g  p rz e p isu  p r a w a  ro z p is a n ą  i p r z e d s ię ­
w z ię tą  będzie  i w ia ro ło m n y  k u p ic ie l z a  w s z e lk ie  w y ­
n ik n ąć  m ogące  sz k o d y  n ie ty lk o  z ło ż o n y m  z a k ła d e m  
lecz  c a ły m  sw o im  m a ją tk ie m  o d p o w ied z ia ln y m  będzie.

1 1 )  s k o ro  ty lk o  k u p ic ie l w7 p o s iad a n ie  f iz y czn e  k u p io n y ch  
d ó b r w p ro w a d zo n y m  b ę d z ie ,  d o ty c z ą c y  c. k .  U rz ą d  
O bw odow y  w e zw a n y m  b ed z ie , b y  w y p a d łe  z a  z n ie s io ­
ne p o w in n o śc i u rb a ry a ln e  z a l ic z k i z  ty c h  d ó b r do tu ­
te jsze g o  D ep o zy tu  n a d e s ła n e  b y ły .

1 2 )  C hęć  k u p ie n ia  m a ją c y m  w o ln o  j e s t  w y c ią g  ta b u la rn y  
A k t o s z a c o w a n ia  i in w e n ta rz  ty c h  d ó b r w tu te js z ć j  r e -  
g is t r a tu rz e  p r z e jr z e ć  lub  o d p isać .

O tem  z a w ia d a m ia  s ię  w ie rz y c ie li z p o b y tu  w ia d o m y c h  do 
r ą k  w ł a s n y c h , ty c h  z a ś  k tó ry c h  p o b y t n ie  j e s t  w ia d o m y  do 
r ą k  p o stan o w io n eg o  K u r a to r a  p . A d w . D r  P a w lik o w s k ie g o  
z s u b s t y t u c y ą  p. A d w . D r B e re o h n a  z te m . iż  w ie rz y c ie le  
ci wrcze śn ie  ze  sw7em i dow odam i do te g o ż  k u r a to r a  z g ło s ić  
s ię  lub  te ż  są d o w i o b ra n ie  in n eg o  A d w o k a ta  z a  sw e g o  z a ­
s tę p c ę  w  te j s p ra w ie  o z n a jm ić  m a ją ,  in a c z e j b ow iem  sobie  
sam y m  z ł e  s k u tk i z a n ie c h a n ia  tej o s tro ż n o śc i  p rz y p is a ć  b ę d ą  
m usie li.

Z  R a d y  c . k .  S ą d u  O bw odow ego .
N o w y -S a c z  d n ia  2 4  g ru d n ia  1855.

Kundmachung.
[N . 5 0 8 5 .] M it B ez ie liu n g  a u f  die u n te rm  13. F e b ru a r  1. J .  

Z . 292 9  e rg a n g en e  K u n d m ach u n g  w ird  h ie m it b ek an n t g e g e -  
ben . d a ss  d ie K la ss if ik a tio n s -  u n d  L ó s u n g s lis tc n  d e r  bei d e r  
h e u rig e n  R e k ru tiru n g  M ilita rp flich tig en  am  6 .̂  M arz  1* J .  im 
M ag is tra tsg eb iiu d e  und z w a r  iii d e r  K o n sk r ip tio n sk a n z le i z u r  
a llgem einen  E in s ic h t a u fg e lc g t w7e rd en  und d a ss  zu  F o lg ę  
liohen L a n d e s r e g ie r u n g s -V e ro r d n u n g  vom  22 . F e b ru a r  1. J .  
Z . 5 3 0 3  die L o s u n g  d e r  zu  k r a k a u e r  G em einde an g eh o r ig e n  
M ilita rp flich tig en  am  7 . und  8 . M arz  1. J .  o ffen tlich  v o rg e n o m - 
m en w e rd e n  w ird .

D ie  im  m ilita rp flich tig en  A lte r  s teh en d en  und in d e r  K la s s i-  
(ik a tio n s lis te n  N . 11 und I I I  v e rz e ich n e tc n  Ind iv id u en  w e rd en  
d em n a ch  a u fg e fo rd e r t  an dem  o b g e sa g te n  T a g e  im M a g is tra ts -  
g eb au d e  und z w a r  im S itz u n g s sa a le  im  2 . S to c k  v o r  d e r  zum  
Z ie h u n g s a k te  d e le g ir te n  K o m m ission  p e rso n lich  zu e rsch e in e n .

Vom M a g is tra te  d e r  k . H a u p ts ta d t,
K ra k a u  ani 27 . F e b ru a r  1856 .

Obwieszczenie
W  o d n iesien iu  s ie  do o b w ie sz cze n ia  z  d n ia  13  lu teg o  b. r. 

N . 2 9 2 9  p o d a je  s ię  do p ub licznej w ia d o m o śc i, iż  l is ty  k la s y ­
fik acy jn e  i lo so w a n ia  p rz y  te g o ro cz n y m  poborze  w o jsk o w y m  
p o p isow ych  w  dn iu  6  m a rc a  b . r .  w  g m ach u  m a g is tra tu  w  b ió -  
rz e  k o n sk ry p c y jn ć m  na  w id o k  p u b liczny  w y staw io n e m i b e d ą  
i że  s tó so w n ie  do ro z p o rz ą d ze n ia  w y so k ieg o  c. k .  r z ą d u  k r a ­
jo w e g o  z dn ia  22  lu teg o  b. r .  N . 5 3 0 3  lo so w an ie  p o p iso w y ch  
do g m in y  k ra k o w sk ie j  n a le ż ą c y c h  w  dn iu  7 i 8  m a rc a  b. r. 
pub liczn ie  odbyw ać s ie  będzie.

W z y w a  s ię  za tem  w sz y s tk ie  w  w iek u  pop isow ym  z n a jd u ­
ją c e  s ię  a na lis ta ch  k la sy f ik a c y jn y c h  N. II i III zam ieszczo n e  
in dyw idua , a że b y  w  dniu w y ż e j w y ra ż o n y m  w  g m a ch u  m a ­
g is tra tu  w  s a li posiedzeń  n a  2 gićm  p ię trz e  p rz ed  k o m is y ą  do 
ak tu  lo so w an ia  d e le g o w a n ą  o so b iśc ie  s ię  s taw ili.

Z  m a g is tra tu  k r .  g ł .  m ia s ta  K ra k o w a  
dn ia  2 7  lu te g o  1856 . ( 1 0 7 )

(3 6 5 )  Kundinachung. ( 2 . 3?
[N r. 1 6 5 9 ]  Am 25 ten  Februar 1 8 5 6 , wir die ueue E  seubahnstreke zwischen K rakau und Dem biea dem V e r k e b r c  

ubergeben. Aus diesem  Anlasse werden bis zu der dernna h st erfolgenden Benilzung de r ganzen B ahn zwischen VVie° 
und Dem biea, und bis zur defiait.iven R egu liruug  der Fostkurse im west! chen T heile  G aliziens vorlaufig folgende Ae®' 
derungen e in tre te n :

1 ) In  K rakau und Dem biea werden am 2 5ten 1. M. BalmU fpostam ter ins Leben tre te n , dagegen wird in lezterei® 
O rte  das b isherige Postam t aufgelftst, und nu r die P cststa tion  belassen.

Das B ahnbofpostam t in K rakau wird sich vorlaufig m it d  -r A ufnam e, dann m it der A bfertigung de r eingeliufene® 
K orrespoudenzen befassen.

2) D ie d irek te  Postverbindung zwischen Gdów und B ochnia, Pilzno und D em biea, dann N iepołom ice und Bochni1 
wird aufgehoben.

3 )  Vora 2 5 ten  F eb ru ar 1 8 5 6  w erden die Postsendungen zwischen K rakau und D em biea auf der E isenbahn befórderb 
und hierzu d  ;r Peraonenzug b e n iu t , welcher zwischen diesen Punkten tag lich  einm al verkehren  w ird. In  Folgę diescf 
Benilzung der E isenbahn werden d  e bishorigen Kouri -r und M allefahrtcn zwischen L em berg und K rakau auf die Strek6 
zwischen L em berg  und D m bica beschrankt. Hm sichilich dieser F ah rtcn  bleiben die bishorigen B estim m ungen in W i k’ 
sam keit. D ie Passag iers Aufname in der R ich tung  nach Lem berg beginnt bei dem B ahnhofpostim te in D em biea, unń 
endi t daselbst in de r R ichtung von L em berg. D ie 1 asntgiersaufnam e bei dem B ahnhofpostam te in D em bica w ird bei 
der K ourier, ost auf d re i, bei der M allepost auf neun Passagiare beschriinkt. D ie tag lichen  Botengiinge zwischen Pod' 
gdrze und K rakau werden bis auf w eitere B estim m ug am 2 5ten 1. M. eingestellt.

4 )  D er Persouenzug w ird von K rakau ura 4 U hr 14 M inuten Abends abgehen , in Podłęże um 4 U hr 53 Minuten, 
in Bochn:a um 5 U hr 43  M inuten, in T arnów  um 7 U hr 2 4 M inuten, in Dembica um 8 U hr 44  M inuten Abends ein- 
trefien , von Dem biea um 5 Uhr FrOh abgehen und in .Farnów utn 6 U hr 20 M inuten, in Bochnia um 8 U br 1 M inu­
te ,  in Podlęże um 8 Uhr 52 M inuten und in K rakau um 9 Uhr 40  M inuten V orm ittags eintreffen.

5 )  D ie m it dem Personenzuge in V erbindung stehenden Postkurse w erden in nachstehender W eise verkehren :

I. Kourierpost zwischen Lemberg1 und Krakau
Von Lem berg in P rzem yśl in R zeszów  in Dem bica

taglich 10 U hr A bends tag lich  6 U hr 15 Min. F riih  tag lich  2 U hr 55 Min. Abends taglich 7 U hr 5 M. A b.nds
Von D em bica in R zeszów  in P rzem yśl m  Lem berg

tag li h 9 U hr 3 0 M. A bends tag lich  1 U hr 3 5 M. Frilh  tag lich  8 U hr 4 0 M. FrQh taglich 6 U hr 25  M. Abends
II. Mallepost zwischen Lemberg1 und Krakau.

Von Lem berg in P rzem yśl in Rzeszów {n D em bica
tag lich  8 U hr Abends tag lich  6 U hr 2 5 M inuten F ru h  taglich  5 U hr 10 Min. A bends tag lich  11 U hr Abends

Vom D em bica in R zeszów  m P rzem yśl {n Lem berg
tfigiich 10 U hr A bends tag lich  3 U hr F rilh  tag lich  1 U hr M ittag tfiglich 1 U hr 10 M. Friib

HI. Kariolpost zwischen dem 1‘ostamte und Bahnhofe in Tarnów
Vom Postam te Vom Bahnhofe

tag lich  5 U hr 8 0 M inuten Frflh tag lich  6 U hr 4 5 M iru ten  FrQh
tag lich  6 U hr 4 0  M inuten  Abends tag lich  7 U hr 5 0 M inuten A bends

IV. Mallepost zwischen Tarnów und Sanok
Von Tarnów in J a sło  in D u kla  in Sanok

Sonntag 9 U hr Abends M ontag 3 U hr 3 0 M . FrQh M uutag 7 U hr 2 0 M. FrQh M ontag 12 U hr 5 5 M. M ittag 
F re itag  „ „ * F rc itag  „ „ F re itag  „ „ „

in D u k la  in J asło  iu Tarnów
Sonntag 5 U br 5 M. Abends S untag 8 U . 55 M. A bends M ontag 3 U hr 5 5 M in. Frfih
M ittw cch „ „  M ittw och „ „ „  Danners tag  „ „ „

V. lleitpost zwischen Tarnów und Sanok.
Von Tarnoiv in J asło  in D ukla
] D icnstag  D ienstag  |

M ittw och a ,: ' i ---L
9 U hr Abends D onnerstag 

Sam stag 
Sonntag

in D ukla
M ontag 
D ienstag 
Donnorntag 
F re itag  
Ssm stag

E d i c t.
[N . 6 5 4 .]  V om  R z e s z o w e r  k . k . K re is g e r ic h te  w ird  A llen  

d en jen ig en , denen  d a ra n  lie g t, h iem it h ek an n t g e m a c h t:  es  se i 
von dem  k . k . K re is g e r ic h te  in d ie E ro ffn u n g  e ines  C o n cu rse s  
fiber d a s  g e sa m m te  in  G aliz ien  b efind liche  b ew eg lich e  u nd  u n -  
b ew eg lich e  N a c h la s sv e rm o g e n  d e s  v e rs to rb e n en  H a n d e lsm a n - 
nes D avid  E n k e r  b e w illig e t w orden .

D a h e r  w ird  J e d e rm a n n  d e r  an  d iesem  V e rsc h u ld e te n  e ine  
F o rd e ru n g  zu  s te l len  b e re c h t ig t  zu  se in  g la u b t, h ie m it e n n n e r t ,  
b is 20 . M ai 1856  d ie  A n m eld u n g  s e in e r  F o rd e ru n g  in G e s ta lt 
e in e r  fo rm lich en  K la g e ,  w id e r  den H e rrn  A d v o k a ten  R y b ick i 
a ls  V e r tr e tc r  d e r  d ie ss fa llig e n  K o n k u rs m a ss e , w e lchem  H e rr  
A d v o k a t Z b y szeW sk i s u b s ti tu ir t  w ird , bei d iesem  k . k . K re is ­
g e r ic h te  a lso  g e w iss  e in zu re ich en  und in d ie se r  n ic h t n u r  die 
R ic h tig k e it,  so  w ie  F o rd e ru n g . so n d ern  au ch  d a s  R e c h t k r a f t  
d e sse n  e r  in d ie se  o d e r je n e  K la sse  g e s e tz t  zu  w e rd e n  v e r -  
l a n g t .  zu c rw e is e n : a ls  w id rig e n s  n ach  V e rflie s su n g  des g e -  
d ach ten  T a g e s  n iem an d  m e h r a n g c h o r t w e rd e n  und  d ie jen ig en  
w e lch e  ih re  F o r d e r u n g e n ,  b is  dah in  n ic h t a n g cm eld e t haben , 
in R u c k s ic h t d e s  g e sa m m te n  in G aliz ien  befind lichen  V e rm o -  
g e n s  des V e rsc h u ld e te n  D av id  E n k e r  ohne A u sn ah m e  a uch  
dann  a b g ew ie sen  se in  s o l le n , w enn  ihnen  w irk lic h  ein K o m - 
p e n sa tio n s re c h t g e b fih rt o d e r  w7enn s ie  au ch  ih re  F o rd e ru n g  
a u f  e in  u n b e w eg lich e s  G u t in ta b u lir t  o d e r p riin o tirt o d e r  a d -  
n o tir t  w a r e ;  d a ss  a lso  so lch e  G lau b ig e r w enn  s ie  e tw a  in die 
K o n k u rsm a sse  s ch u ld ig  se in  so llte n . d ie S ch u ld  u n g c ac h te t des 
K o m p en sa tio n se ig en lh u m s o d e r P fa n d re c h te s , d a s  ihnen  s o n s t 
zu  s ta t te n  g ek o m m en  w a r e ,  ab zu tra g en  v e rh a lte n  w e rd en  
w firden .

Z u r  W a h l  des definitiven Vermiigensverwalters und des
K re d ito re n a u ss c h u ss e s  w 'erden  sam m tlich e  G lau b ig e r a u f  den 
3 ten  J u n i  d. J .  m it dem  B edeu ten  v o rg e la d e n , d a s s  d ie n ic h t 
E rsc h ie n e n e n  d e r  M e h rh e it d e r  S tim m en  d e r  E rsc h e in e n d en  
a ls  B e i tre te r  w e rd e n  g e h a l te n  w7e rden.

R z e s z ó w  den  2 0 . F e b ru a r  1856 , C387- 1 - 3 )

E d

D onnerstag  „ „
Von Sanok 

Sonntag 12 U hr M ittbg  
M ittw och „ n

M ontag 
D ienstag 
M ittwoch 
F re itag  
Sam stag

Von Sanok
M ontag 
Dienstag
D o n n e r s ta g  J. 1 2  U h r  M it ta g s  
Freitag  
S a m s ta g

3 U. 4 0 M. F ril i

in Sanok 
D ienstag 
M ittwoch 

7 U hr 2 5 M. F rtih  D m n erstag  
Sam stag

.5 U .  5 . M . A b*’ >8 U . 5 5 M. A b d s

Von Sanok

Sonntag M ontag Sonntag Sonntag
D ienstag M ittwoch M ontag M ontag
M ittwoch . 7 U hr Abends D onnerstag .2 U. 10 M. F riib  M ittw och •5U . 50  M. F riih  M ittw och
D jn n e rs t.g F re itag D onnerstag D onnerstag
Sam stag Sam stag F reitag F re itag

Montag
Freitag 7 Uhr Abends

Von Sanok

M ittwoch 
D onnerstag 
Sam stag 
Sonntag

in J asło  
M ontag 
D ienstag
Donnerstag  
Freiteg
SamBtag

Mallpost zwischen Sauok und Chyrow.
in Cliyrow Von Chyrow

? ienf g  l 2 U . l 6 M .F ru h  ^ ienf g '
oam stag  I Sam stag

VII. lleitpost zwischen £anok und Chyrow.

12 Uhr 
4 5 M . M itg s

VI.

Sonntag
in la rn o w  

D ienstag  
M ittwoch 
F r e i t a g

Sam stag 
S o nn tig

s  u .  5 0  M . 
Frfth

6 U hr F riih

in Tanok. 
D ienstag  1 l U. 10 M. 
Sam stag I M ittags

in Chyrow Von Chyrow in Sanok.

VIII.
Von Tar now 

t a g l ic h  8  U hr F riih

Diese R eitpost g eh t ab von Chyrov 
nach A bfertigung de r Post aus Sam bor.

Kariolpost zwischen Tarnów und Bochnia.

■ 1 U . M ittags

15 M inuten

in Boclinia 
tagl. 1 Uhr Mittags

Von Bochnia 
t&gl. 8 U hr A bends

in Tarnow 
tagl. 12 U. 50 M. N acbts

IX. Kariolpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe in Krakau.

tag lich

i c t.
[N . 3 7 2 .]  V om  M a g is tra te  d e r  S ta d t Ż y w ie c  w ird  h ie m it 

b e k an n t g e m a ch t. e s  se i fiber^ A nsu ch en  d e r  R e g in a  B ubec von  
Z y w iec  in d ie ó ffen tlich e  F e ilb ie tu n g  d e r  dem  B arth o lo m iiu s  
P ie la  un d  dem  J ac o b  P ie la ,  dann den K indern  n a ch  M a rian n a  
P ie la ,  A d a lb e r t und  M ag d a len a  P ie la  g e h o rig e n  a u f  11 0  fl. 
C M ze g e sc h iitz te n  H a u sc h e n s  N r. 44  sam m t G a rte n  w eg en  
d e r  R eg in a  B ubec sch u ld ig en  40  fl. sam m t V e rz u g sz in sen  und 
K o sten  g c w il l ig t ,  und  h iezu  3  T a g s a tz u n g e n , un d  z w a r  a u f  
den 14. M arz . 11 . A p ril und  9. M ai 1856 ob d e r  K an z le i des 
k . k . B e z irk sa m te s  je d e s m a l 9 U h r M org en s  a n g eo rd n e t w o rd en .

K a u flu s tig e  w e rd e n  d em n ach  zu  d ie se r  L ic ita tio n  m it dem  
A n h an g e  e in g e lad e n , d a ss  s ie  d ie n iiheren  B ed in g n isse  in den 
gew fihnlichen A m tsstu n d e n  h ie ro r ts  e in sehen  k o n n en . un d  d a ss  
d>e R e a li ta t  e r s t  bei d e r  3 te n  F e ilb ie tu n g  u n te r  dem  S c h a tz u n g s -  
w erth  v e rk a u f t  w e rd e n  w ird , w7enn  s ie  n ich t schon  f r f ih c r  um 
oen S c h a tz u n g sw e rt o d e r d a rfib e r an M ann g e b ra c h t w e rd e n  
so llte . z y w iec  a ra  3 . S e p te m b e r 1855 . ( 3 4 6 - 1 - 3 )

Vom Postamte 
7 U hr 2 0 M inuten F rilh  

„ 5 U hr Abends

X. Mallpost zwischen
Von Bochnia L eu  Sandec

M ittwoch 7 U. 30 M . Abends D onnerstag  2 U. 40  M. Friih  
Sam stag „ „

XI
Von Boclinia 

Sonntag

Vom Bahnhofe
t3,glich 8 U hr 2 6 M inuten FrQ h 

„ 6 U hr 8 M inuten Abends.

und Neu Sandec.
in Bochnia

M ontag 
D ienstag  
D onnerstag 
F re itag

.7 U. 3 0 M . Abds

in N eu
M ontag 
D ienstag 
Mittwoch 
F reitag  
Sam stag

Mittwoch 
Donnerstag 
Samstag 
Sonntag

U. 50 
F riih

M.

Bochnia
Von N eu Sandec 

D onnerstag  8 U. Abends F re ita g  3 U. 2 5 M .F r  .h 
Sonntag „  „  „ Sonntag  ,  „ M ontag „ „

Kariolpost zwischen Bochnia und Neu Sandec.
Sandec Von Neu Sandec in Bochnia

M ontag D ienstag
D ienstag

•3 U. 5 M. F riih  M ittw och . 8 U hr Abends 
F re itag  
Sam stag

XII. Botenpost zwischen Niepołomice und dem Bahnhofe in Podłęze.
Von Niepołomice  ̂ in P odłęże Von P odłęże in Niepołomice

taglich  7 U hr 3 0  M. F riih  tag l. 8 U. 3 0 M. F ru h  tfigl. 5 U. 14  M. Abends u g l .  6 U. 14  M. Abds

XIII. Mallpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe in Krakau.
Zum T ran sp o rte  der m it den Bahnziigen ankom m enden und abgehenden S en d u n g en :

Vom Postamte Vom Bahnhofe
tag lich  10  U h r 1 0  M inuten F riih  taglich 9 U hr 5 5  M inuten F ru h

» 3  ” 3 ° . ” Abends » 3  n  8 0  „ Abends
XIV • Heitpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe.

Zum T ransporte  der B riefpost von uad zu den zwischen K rakau und Myslowit* verkehrenden N achtzuge 
Vom Postamte Vom Bahnhofe

taglich  1 U hr 5 0  M inuten F r i ih ' taglich  2 U hr 2 0  M inuten FrQh

XV. Kariolpost zwischen dem Bahnhofe in Krakau und Gdów.
V o n  K rakau  (Bahnhofpostam t) in Gdów Von Gdów in K rakau  QBahnhofpostamt
taglich  4  U hr 3 0 M in. Abends t jjgl< g U. 3 0  M .A b . tag l. 4 U h r FrQ h tagl. 8 U h r FrQh

V on der k. k. galiz . Postdirektlon.
Lem berg am 19 ten  F ebruar 1 8 5 6 .



Dodatek do dziennika WCZA$  ̂ z dnia 2 marca 1856.

Bard*# ważna wskazówka dla gospodarzy
TAJ n n «  o b l z A  <yyAW n n m . ,   Ł _ 3 _ _  J . n n / i n l nJedyny skład głównowy-

doświad-
syłkowy hurtem i częścią
czoiiegoRorneuburgskiego w* proszku jako Icku

~£ . 1 , 1  -------- •  _  r Ai  o d ż y w i a n i a  ś r o d k a
w lekam i „ p o d  O r ł e m * ’ w ksiązęcem c. k. obw. mieście K o r n e u b u r g u .
Ali w e  u leczen ia  . k taco  ... j „ i<_ _ .  . i_i_ „ .l^nAn’advDiaRv. W ie lk ie  on n w o d cfan d n  iS zczęśliw e uleczenia, które się s ta ły  z tego o d ż y w -  

p r o s z k u  d l a  b y d l ą t ,  — ( a to dla jego wybornych i w ie­
lostronnie działających w łasn ości) -  używanego przez naj­
sław niejszych konow ałów  i weterynarzy tak krajowych jak

za środek odprowadzający. W ielkie on przedstawia korzyści 
dla wszystkich ssących zwierząt, gdyż nader skoro przyczy­
nia sie do polepszenia mleka — a działanie w jakie p ó ł go­
dziny już skończone. Krowy, które z łe  mleko daw ały, w  trze­
cim już dniu dostarczają dobrój śmietany. S łu ż y  niemniój do 
przeczyszczania bydła kiedy ^sie^ma cielić. Cieleta udają sie  
widocznie gdy go około 8 dni w ciąż u żyw ały . Nawet u świń  
oddaje im najlepsze usługi. Przeciw  zołzom  końskim okazał 
sie jak  najdzielniejszym środkiem — jak  równie przeciw m o- 
r z y sk o m -a  wreszcie przeciw w szystkim  chorobom w yżćj przy­
toczonym u bydła rogatego W  ogóle jest doznanym środkiem  
krew czyszczącym  -  oddalając z c ia ła  pierwiastki chorobowe.

. , . - ,--------  • weterynarzy tak krajowych j»*.
i ościennych zjednały mu im ię leku na w szystk ie  słabości 
i sze a lego yd ła . Stad wiec każdemu gospodarzowi poleca­
nym byc powinien, aby takoVy w  zapasie zaw sze b y ł miany.

Lteczy on zupełnie wszystkie choroby płucowe bydła roga­
tego, jakoto: płucognicia, kaszle i zapalenia. Przy rozdęciach, 
morzyskach, zatkaniu, — ale to w większych daniach, — oka­
zuje sie środkiem nader skutecznym. Przy umiarkowanem za-
8 sowaniu, — mianowicie przy upartych chorobach służy  - « r    vuwtww«n».

Cena: m ały pakiet 2 4 -  wielki 4 8  kr. m /k. H a ż d y  | i » U l e t  j e f l t  o p a t r z o n y  p i e e z ę e l ą  l e k n .  n l  o ł» -  
\ v «‘ < lo « r J  k o r n e u b u r g n k l e j  1 u i y r l o « H U a z e . . .  w r a z  *  ś w i a d e c t w a m i -  «  o z n a c z e n i a  t e  w e -  
U ł u «  ż ą i l a n l o  b y w n j ą  u * k u t e * z n i a n e  w  w ę g i e r s k i e j ,  n i e m i e c k i e j  albo B ł a w l a ń s k i ć j  m o w i e .

Prawdziwość i działalność tego odźywproszku bydlęcego potwierdza mnogość świa­
dectw, z których niektóre naprzemian ogłaszanemi bywają.

P r a w d z i w o ś ć  i skuteczność tego proszku potwierdzają następujące świadectwa:
— ' ‘ kiszkowy cierpiała, oskomę do paszy ,, prawie straciła,

. G ł ó w n y  s k ł a d  tegoż P R O S Z K U
'• " K R A K O W I E  dla Galicyi K l r c h m a y e r  i S y n . _ ^ M Y Ś L E N I C A C H  ma sprzedaż częściowa M .

. . . .  ( .. A .  Ł o w c z y ń s k i .  -  w P R Z E W O R S K U  S .  K e l l e r .  “

K l r o h m a y e r a  i  kupC<iw’ której’ky ^  s i? wprosi albo do
zaraz, po nastaPio „ e „ f^ bo ^  K r a k o w i e > a,bo u i  do S k ła d u  g ł ó w n o - p r z e s y ł k o w e g r o  w  K o r n e u b u r g u  -  i beda 
---------------- — —  “bopolnem porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznćj podani. (2 2 0 -4 ) )g

• i i o D i e s i e s i e .
zaszczyt z w r ó c i ć dwUdzi ?stl1 ™  Lwowie, a oil dziesięciu w Czerniowcach firma niżćj podpisanego, ma 
ie  słuszniejszych żaden h Zt.n° Wc^  Publiczności na zamożny zapas w hanolu swoim artykułów, po cenach tak ich , 

W  handlu sw * uPlec oznaczyć nie jest w stanie i z czego najdowodmej wywieść się może. 
za wicia, papiery w gatunkach najprzedniejszych dobór najlepszych papierów do pisania, rysunku i
przy rysunkach ksiażk' m31 8Z^Ĉ  kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb po kancdaryach, bidrach i 
gratowane i ras’row ane* !lrskio * kupieckie, gładkie lub liniowane w formacie j-kim  kto lub i, papiery lito-
ne teki, dobór ka t do* r f  ^  Uiywaj ł  w wszełkićj potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i młodzieży szkolna, Bzk»l- 
kanych towarów galanteryjnych’ WytWOry introIig atc|rskie z kartonu, wyroby sztucznych kwiatów jako też wyszu-

k ła d em T r°tt1Uy J nfea ln o D r fe T -handlU t (g °  jedyny w tem m ieście sk}ad założony z pracą i wielkim na-
nalszego z pierwszych kraiow JhC-na ,doborz.e . i guście Jednśj  fabryki wyłącznie, dobiera owszem co jest najdosko- 
każdego czasu w stanie o o k ^ ć  * n ’dsbtwn‘eJsz-yck fabryk zagranicznych francuskich i niemieckich, a przytćm jest  
szych, doborem iakieeo’ i ™ w -  i >° t zeb do 1 0 0 0  pokojów w tapetach równie najskromniejszych jak i najbogat- 

Na żądanie firma ™ ,edl»u szukać, 
gotową je s tT a a w ! z w ^ S mU,ie S‘S ^  robÓt taPioerski« h , mając na zawołaniu najzdolniejszych rzemieślni­

ka przesyłać wzory tapetów i dawać kosztorysy. A co do słuszności w cenach i
kó

Szanowny Panie!
p róba Pańskiego pozy tk o w cg o  i  o d ży w c ze g o  p ro szk u .

Zastosowanie, którem z Pańskim bydlęcym proszkiem czy 
"‘f ,  odbyło się na dwóch m łodych, krzepkich koniach, które 
poczęły cierpieć w limfatycznych gruczołach — a z ich no­
zdrzy wielka ilość płynu wychodziła.

U żyłem  Pańskiego proszku stosownie do wskazania i po 
bmiu dniach doczekałem  się , że konie od tej słabości w olne- 
mi już były.

Mogę w ięc moje dokładne przekonaie s ię , jakiem pow ziął 
0 szybkiej działalności Pańskiego proszku, Jemu wyrazić i 
podziękować zarazem w ielokrotnie, że przez ogłoszenie jego  
wiadomości zapoznałem sie z tym środkiem leczącym , któ- 
reS« na p rzyszłość piln ie” używać będę i każdemu z moich 
znajomych jak  najmocniej polecę.

Korneuburg d. 13 maja 1855.
C h rystyan  S ch re ib er  wypróbowany konował.

( ■ I w l a d e c l w o
f o do p r a w d z iw ie  w y b o rn e j i s z y b k ie j  d z ia ła ln o śc i o d ż y w -  

p ro szk u  dla byd ła
z obwodowej lek a rn i w Korneuburgu.

Podpisany posiadałem krow ę, która żyw iąc się świeżym  
koniczem. za każdą razą dostaw ała odęcia tak, ze się dosyć 
często obawiałem ju ż , czy  nie trzeba, będzie ją  dobić — a 
w szystk ie środki zastósowywane z łeg o  usunąć niem ogły.

Natedy poradzono mi Pański odżyw czy proszek, który ka­
załem  natychmiast przynieść. I podawszy go przy pierwszym  
napadzie ucieszyłem  się isto . bo po ćwierci godziny' odecie 
ustało. Dawałem potem krowie codziennie stósownie do prze­
pisu przez jeden tydzień Pańskiego wybornego lekarstwa __
i teraz w samej rzeczy w idzę, że od owego czasu wszelkie  
przypadłości u stały , acz i św ieżym  koniczem żyw iona była.

Dziękuję Mu pow ielekroć— i nieomieszkam takowego przy­
jaciołom  i moim znajomymi polecać.

K lein-Bbersdorf d. 2 0  maja 1855.
J ó z e f  F la k n d o rfe r  ziemianin.

, , Ś w l a f l e e t n o .
Prawdziwość wiernie stwierdzam leczącego działania próbo­

w anego  o d zy w -p ro s z k u  na k u sze t, p łu cn e  sła b o śc i z lekarni 
K o rn e u b u rg sk ie j którym konia sob ie  uratowałem , a miano 
go już za s tra co n eg o . Cierpiał on mocno na zo łzy , tak, że 

s ie  już m u sia ły ' rzucić na płuca, gdyż już dychawicy do-
.. kaszla ł on boleśnie i m yśla łem , że go zadusi. Przez 

8 . »_ eo iuż ża r ł i o s ła b ł lak, że sie ledwo na nogach
8  dni m a  0 hw y Ciłem  sie w iec — kiedy już ca ła  nadzieja
trzym ał.  p  , y ego w całe j  okolicy tak zachwalonego od-
znikala budlat. Zaraz po kilku dniach spostrzegłem
i y W-p ro s zk v  »n|e- zmniejszało s ię , dychawiczność g i-
dobre skutki. _  ; p0  dwóch tygoaniacI

w y  i k iszkow y cierpiała, o 
w skutek czego zachudłszy, mleko 
dała, z krwią zmieszane było.

irawi ł̂ -- - _______
przez które mu ro e u w za to bardzo podzi^ _
kien, przyszedł dCjSieme^yma^ mojego konia

J a n  P e tz  ekonom.

do siebie.
wać bo tylko ten lek u(r -

Bnzersfeld d. 24 czerwca 1855.

j>„lwl!‘rdzrnie
. ■■ ,■ ) cc ża ln e j  d z ia ła ln o śc i n d iy u --p ro s zk u  ula byd ła

sltore j .  obwodowej leko-tw orm  K orneuburgskiej. *
P o d p is a n y  m ia ł w kuracy. pat4epd7,les.»ti dtideh koni

,  «w artej l i r y k 7„,,rzęKu.
które w szystkie częścią na zapalenie płuc (p łu cy in ć ). psucie 
Sie płuc Cpłucognit), częścią na zo łzy  _  a niektóre” i na mo­
rzysko cierpiały.

U żyłem  dla tych Hsz>stkich I2ch  koni przerzeczonego od- 
żyw-proszku i .l"u-l<: zadz>wienie spostrzegłem  sprawdza­
n a  ,się w nich Siłę leczącą , bo tak u chorych na płuca  
dychawicznośc wkrótce ustaw ała — kaszel zn iknął: — j ak 
równie g in ęły  zo łzy  w  przebiegu prawie 8miu d n i/ja k o te ż  
wreszcie szybko morzysko opuszczało za każdorazowem po­
daniem tego leku V

W im enem  przeto to istotne moje przeświadczenie o tym w y -  
b- rnym środku bydło leczącym  wyrazić, a każdemu słuszn ie  
r.oge go jak najbardziej polecić.

“ Zcisselm auer d. 26 czerwca 1855.
F ra n c isze k  N ittm ann  konował.

Potwierdzenie
doświadczonego p ro szk u  o d zy tcczeg o  p o iy tk o w n e g o  nu k a ­
s z e l ,  p łucow tr s ła b o ś ć , którego ja  podpisany podawałem je ­
dnej owcy, co wiele dni je ść  nie ch cia ła , a w  skutek tego 
zbytnio przychudła i osępiała.

Po podaniu tego proszku, nastąpiło u tejże ow cy nowe roz 
wolnienie. a po kilku dniach okazało się to zwierzę dosta 
tecznie zdrowe. — Leobendorf d. 8  lipca 1855.

(M. P .)  P a w e ł  S tick  burmistrz.

Awlndectwo.
Niniejszem potwierdzam d z ia ła ln o ść  dośw iadczon ego  od-  

ż y w - p r o s z k u  na k a sze l, na s ła b o śc i p łu cn e , którego ja  pod­
pisany dla mojej kozy używ ałem . Dość ona długo zaniem ógł­
szy , żle bardzo jadła), w skutek czego w ychudła i osow iała, 
nic prawie mleka nie dając — a gdy b yła  w zdrowym sta­
nie, w ielce byłem  z nićj zadowolony.

U żyłem  tego o d ży w -p ro s z k u ,  codziennie prawie dwa razy 
podwajając, i obaczyłem  że się zw ierzę poprawiło, okazawszy  
Po przeciągu 8mu dni co raz to więcej oskomy do paszy, a 
tak dobrze się żyw iąc, nabyło mleka znów i tak jak wr zdro­
wym stanie bywało.

Zaspokojony w ięc z tego doświadczonego środka, polecam 
6 ° każdemu. — Korneuburg d. 23 lipca 1855.

  J e r z y  S te in eck  drwal.

Zaświadczenie.
U d o św ia d czo n ym  p o zy tk o w y m  o d ż y w - p r o s z k u  na k a -  

na sła b o śc i p łu c n e , którego ja  do użycia w ziąłem  dla 
“w ojej krow y: co s iła  tygodni na przeciągły  nieżyt żo łąd k o-

p rzy su szy ła , a to co go

Po zastósowaniu tego p ro s zk u ,  cheć do .p aszy  jćj; sie wró­
c iła  -  mleko jej się polepszało -  a po 4ch dniach żiulność 
do paszy przybyła zwyczajna — w reszcie stan odżyw czy  
zwolna się  zw iększał, a mleko sta ło  sie czystem  i dobrem

Po postawieniu na nogi mojćj krow y,“dzięki składam Panu 
za ten szczególny środek, który mi w tej “jak  i w mnogich 
innych przygodach wielkie w yśw iadczy ł u sługi — a przeto 
śmiem go zalecie każdemu. — Leobendorf d. 10 sierpnia 1855.

(M. P .) P a w e ł  S tic k  M ic h a ł R e im
burmistrz.  gospodarz ziemianin.

Poświadczenie.
Jegomość Pan był) tak  ̂ łask aw y zaszczycić mię swojem  

przedstawieniem, powierzając mi sprzedaż owego dla byd ła  
o d zy w -p ro s zk u  na p łu ca . Otóż zmuszon jestem  w yznać, że 
dopiero teraz, prz\) okoliczności często przypadających cho­
rób na moje w łaśnie konie, używrszy  Pańskiego proszku — 
którym na próbę z Pragi sprow adził — p o w z ią ł e m  p r z e -  
k o n  n ie , ż e  p o d a n e  p r z e z e ń  n a  te n  p r o s z e k  o c h r z c z e ­
n ie  i j e g o  p o le c a n ie ,  j e s t  r z e c z y w i s t o ś c i ą .

W  skutek czego zgłaszam  się niniejszem do Niego, prosząc 
o obstalowanie dla mnie 1 0 0  m ałych pakiccików z owymi 
przyrzeczonymi d n r o w n y m i  p r z y d a t k a m i adresując do 
pana F  A. M ullera i  S yn ó w  w  Pradze kwoli dalszego “mego 
zastosowania. — Jego łaskaw ej wypraw y oczekując— zostaję 

pełen szacunku Jego najpoddańszy 
Kupferberg d. 18 sierpnia 1855.

J ó z e f  E n zm a n n  kupiec i sprzedażea.

Wielmożny Panic!
Uznawani się do odbioru przesłanćj mi pewnej ilości pro­

szku dla bydła wraz z jego szanownem pism em , który da- 
rowme rozdałem. Co do tej części o t r z y m a łe m  w ła ś n ie  
p o t w ie r d z e n ie  o  d o b r e m  d z ia ła n iu  P a ń s k ie g o  b v -
o lę c e g o  p r o s z k u , a zatem upraszam Go w  powtór, aby mi 
za pośrednictwem p. J. M. Hothanera w Klagenfurcie fC e-  
śr a f '0  °  W  r i" /- ^  ZWf ° ki Pakiet 0 100 “ ‘ukach nade- 
przegyłkoskaziT *

Spittal d. 35 sierpnia 1855. Z 7 . ™ r „ t l a r .

S z a n o w n y  P a n i e !
Za pomocą Jego o d zy w -p ro s z k u  bydlęcego  krow a, która 

całkiem  jesc  przestała i mleko zatrzym ała — w  krótkim cza­
sie przyszła  do siebie i całkiem  ozdrowiała.

Dziękuję Mu serdecznie — i będę się  starał przy każdćj 
nastręczającej się sposobności jak najgorliwićj go polecać.

Leobendorf d. 28 sierpnia 1855.
(M. P .) P a w e ł  S tic k  w. r. burmistrz.

J ó ze fa  Seebauerow a  gospodyni.

świadeetmo
które podpisany z zupełnem przekonaniem co do skuteczności

, . K orneuburgskiego od iyw -proszku
niniejszem składa. — U żyw ałem  takowego dla mego konia, 
który nagabany b y ł upartemi nieżytowemi cierpieniami, a który 
po użyciu różnych zadawanych środków przez innych kono- 
w a łó w  i lekarzy wymódz sic ze słabości nie zd oła ł. Po za -  
stó owaniu przerzeczonego leku bydlęcego, natychmiastowe 
polsepszenie b y ło  niezaprzeczalne, bo ciężki oddech ustępował 
a kaszel u sta w a ł, koń żarł lepiej, a po dwu tygo“dniach 
skrzepił sic na dobre. — Nadal nieomieszkam tego odżyw - 
proszku zastósow yw ać — i dalszej jego działalności uważać— 
a Pana Dobrodzieja natychmiast o skutkach uwiadamiać.

Ernstbrunn 5 września 1855. J- G S tra u s s  weteryn.

Świadectwo.
Ja podpisany posiadam 6cio-letniego konia,^ który latoś na 

wiosnc kaszleć p oczą ł, a Iecie coraz bardzićj w tej słabości 
się rozniem agał — i minio wszelakich środków uz_\ wranych 
wydobrzeć niem ógł — a nawet ostatniemi czasy juz mc żreć 
nie chciał, dychaw iczał a przytem osępiał.

Zadałem porajonego mi o d zy w -p ro s zk u  z  obw odow ej le -  
r - J = .. . zadowolnieme obaczyłem

v:ytwornośoi w dokonaniu nole ■ ó eS^. wzorł  tapetów i dawać kosztorysy. A co do słuszności w cenach i
i z sumienną usłużnością o z ' 8b!lran’em j dj najusilniejszem będzie, poruczeniom odpowiedzieć ze wszech miar
cyi, B elgii i w Niem czech d aw n  ^  zaszcz>’tne świadectw a, ktdremi wykazać się może. W A nglii, Fran-
że i my nie będziemy ostatni 1' >UZ w^clsnę^’ taPety dla dogodności swojćj zwyczaj malowania pokojów, tuszymy, 
coby za malowanie poślednie °  P° kÓ-i w taPety za 10 —  15 złr chędogo przystroić,

Oprócz papierów i tańcttL  , a koBZt°™ *  mu8iało'
conych, jako to: obrazki ś w ie t lh  \  wzmiankowana w handlu swoim zbiór rozmaitych obrazów i ram zło- 
konie, szkoły rysunków: nrzvt e awnJc u TA i widoki miast i okolic , sceny łowieckie i wymyślne),
co tylko w artystycznym w/.el, ,],;,.' ^  *1* ’ *.e w cbęci dogodzenia życzeniom udzielać będzie do przejrzenia
zykaliaroi, mając w zamiarze zani m° ' naJnoJr8lego w W ied'nu i w Paryżu.—  Utrzymywany handel mu-
obrazowych, rozdawać bezpłatnie Wha\ P ° s t a n o w J a n a s z a - pozostające w zapasie nóty, tudzież dobór dzieł 
k o ż  usilnem jćj staraniem zostaie w  1 kt° rzyby ZnaCzn,.eJ8ze kuPna w j dj handlu zamawiali; ja-
dniu ani w Paryżu nabywać dla t “ ’ s 'J° le S ’ e ta J 1 P'^J Jak w j^j handlu nie można ani w W ie- 

Lwów w grudniu 1 8 5 5  ' g °  ZaprftSZa g0ŚC1R oh° :eć }askawemi względy samemu przekonać się o prawdzie
c 4 0 - 6 .1 2 ) A n t o n i  S e e b a k ,

handel papierów, tapetów i wytworów artystycznych, w Rynku Nr 17 7.

,  ZABEZPIECZENIE ŻYCIA
kapitu łia  a lbo

HP7 P 7  n  1/  i in n m M i’ T A ttm n -j .r A ł..T A   ---------  „ L I ____ * . /  •przez c. k. uprzyw. Towarzystwo w szechbezpieczności

C ^ a s s i c u r a z i o n i

p en sy i
I j B .

upr/.yw.

B N E R  A L I“ j
_  a e s S i *  ; «  B - : .

rowatzystwo wszechbezpieczy. „Assicarazioni Generali*, które sie nhnk
e m e n ta r n v e h  iu ł, oildewns     .  . > . “ J01*. “ S  0 " lk

albo
na

miano-
ś r o d k ó w  d o  i y c i a  p o z b a w l ó b u  t n o o ł a ,  ea, M e m  c z ę ś c i o w o
z a t o k s ó ,  d o j c ó ę ^  S i ę  ^

p r z y g o t o w a ć  p r a g n ą ,  
p e w n y c h  l a t ,  k i e d y  w  p ew n ym  , 
w o t m ą  p e n s y ę  z a b e z p i e c z y ć  z e c h c ą .

zabezpieczeniu udział b i o r ą c y m J>S‘ w stanie , osobom w jeg i 
Towarzystwo bezpieczności dorównać l u b  p r z e w y i s z y ć ^ r p o t a f i " g ™ *  i a d n e  ™n<

udziela krom tego najchętniej w sze^ k ich teg o ^ t
rego statutów bezpłatnie dostać można, 
dzaju objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. T ow arzystw a
r 359-2-20} pełnomocny wszechbezpieczy („Assicurazioni Generali*! 

zastępca ■/. B. Goldmaw Tarnowie.

PB06BAHM om lUIDBiCHM
frnlier v u r /. n n c li n i  en dc n crstcH Ziehunn

k a rn i ko m eu b u ro sk ie  j  i na moje iiiuunuiu.«-».v '"TT''"*7 *v"i 
inego^ konia o d  s z e ś c iu  m ie s ię c y  c ie r p idtcp ®0 ’ _*7' ń r„zJ

u s ta ł w  p r z e c ią g u
codziennie —c h o d z ' ł  d o  s i e b i e  — k a s z e l  m u  

S d n i z u p e łn ie ;  a chęć do żeru w

“ Mir „ " j s“ i 4 *  “ £ . » » “  ir"'*k 1

Leobendorf 1 9  paźdz. 1855. L eo p o ld  R ausch  ekonom.

W  skutek I "  l e l , l l ° Ó , l  f , a " k  U byłbym gotów  
, ,ek Jego obwieszczma w 11 ' res., 

podjąć sk ład  Pańskiego o d zy w -p r o s zk u  dla bydła
Miałem połowę Hofei którą pan F r a n c i s z e k  Muller z  Run «

t - r r .  .d  ę „ .'

“ ■“ i ń :  b > d|.« cr  s »

, i c Panu przyjemne, to

upraszam go gizeczm ieraby’ s ię“ ze mną  ̂pmy 6 Posobn° f f ‘ 
rozumiał -  i 0  bliższych warunkach 1 szczegółow ych ko 
rzyściach , o których Pan zapewniasz, dał wiadomość. 

Tymczasem dotąd pełen poważania 
W arnsdorf d. 26 listopada 1855. uniżony

J . Ił. R ich ter  kupiec 1 s

w  c z e m  m ię  n a w e t ' w s z y s c y ;  
k u p ili*  u t w ie r d z a l i .

Jeżeli to moje zgłoszenie się

fi L  1Zwe.iraa,hunde''t Tausend Gulden B. V.
■ n “ durch P ram ien  - G ew inne von fl.
fl. 5000 B. V. eto. mit der Summę vo«

T „ Wielmożny P a n i e !  r „ ó M u l2 z łr .
W podobnćj okoliczności mam zaszczyt przesłać 

i prosić o 15 wielkich pakietów raz już odebranego u 
czonego o d zy w -p ro s zk u  bydlęcego p r z e c iw  k a sz ló w 1 
bościom p łu c .

D as graflich . ____
besteh t aus nur 8 0 ,0 0 0  T heilschuld - V erschroibungen h
70.000 — fi AO.OOO -  fi 30.000 — fl. 00ft ------------------- -
I c h t  I f l i l l i o n e i i  A e h t n i a l l i u i i d e r t  D r e l i i n d ł i u a . . ,  - • V. eto. mit der Summo voi

V l e p * |g  Guidea B. V. zuruckbezahlt, und zwar  ̂e n H .S f lT T T ** T « U 8 JG M *1  a w e i h u n d e r t  UMC 
zahl von 5 Treffern h fl. 70.000 -  35 T reffern 'ril \ « r^ 0^ 0g: Plr  ^  ^  nie"‘a,s bzstandene An 
f,;' n h fl. 2 0 , 0 0 0  — 30 Treffern a fl 5 0 0 0 -  , 0  S T "  6̂ ern ó W
5 0  Treffern h fl. IO O O  etc. in Conventions - Mflnze. 3 0 0 0  3 0  Treffern a fl, 2tHH

Der kleinstc Gewinn, welcher mit einem solehen rfl jn i  1 ,  . ,  , s .
«• 6 5 — in Canv.-Mze, und selbst dieser steigt im Verlaufe der 7  8 e , n a e ł l t  W e P d e n  i n U S i .  hetrag

5  = Z I Z Z 7"-.
Losen noeh U i o m a l s  dagewesenen grossen Treffer T  J o ^ O O o ' 1-  S ^ O O O -  9 0 ,0 0 0 -^°’00°

• e e. in C. M. mit. D ie Vortheile, welche s n^ch der Rcsitr v 'n  ’ w  u ' pn'mit vollkommenster 
Real-Hyprthek bietet, bedflrfcn keine weitere Erorterunc -  und rJnd , ^  Anerk. nnung,
daps ersti; V e r lo s u .ig  d ie se r  T h e i l s c m id v e r Ł u l"  -k " Z  % S  ^  nafh
m . . i « . “Ł» Ł « y CTl“ " e ‘ * - a '"  • A "8 “  S - •  « « « .

ser ,Jla"t 1b«reits e rfo lg te r  K u n d m a c h u n g  in den  óffentliche.i Bl&ttero ist die A usgabe d ie -  
L o s e  dem  bei dieSem U n (e r 'iel,m en betheilig ten  B .m khause J  O .  8 c h u l -  

! £ !  * L o m p .  i n  W i e n  u b e r l r a g e n ,  und die A u sz a h lu n g  durch  den  Verlosuugs- 
U fgebenden  G ew inne erfolgt vertragsmassig bei dem Banquierhause 8 .  M - V.

H o t l i s c l i l i d  i n  W i e n .  s
1 K ,-akau sind derlei Lose bei Herr J .  F .  F isc h e r  tu  haben.

  W i e n  im Februar 1 8 5 6 . (4 0 0 -1 -8 )

J ę .t  do sprzedaaia DW OREK z
weiu w ierzyniecktm . B liższa  w iadom ość w Administracyi

ogrotlem owocowym  
Im tn isfracy i CzaSU,

warzywnym w gm inie V III ., N z. 19 ' 
( 8 9 1

pól-
- 3 )



Dodatek do dzielnika ż dnia 2 marca 1856.

I is s  e  r  a  t  y.
Karol Gromadzinski

poleca Szanownej Publiczności swój nowo urządzony

S k ła d  Fortepianów
w e L w ow ie ,

pod liczbą 310, przy wałach, w domu G r o m a d z i ń s k i c h  na 
pićrwszćm piętrze, zaopatrzouy licznym w y b o r e m  fortepia­
nów najpierwszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych, 
po najmierniejszych cenach, od fl. 250  *000 >
zwyż za których doskonałość ręczy, przyjmuje rówiiież 

w zamian fortep:any używane.
Tenże s k ł a d  otrzym ał także z wystawy 
paryzkiej kilka instrumentów, pomiędzy in- 
nemi zupełnie nowej budowy z podwójny kla­
wiatury panorgue-piano fortepian po­
łączony z fisharmoniką. (4 04 -1 -5 )

R u d o l f a  m o r a w s k i e g o
w Wiedniu (  Kohlmarkt L. 2 7 8  i piętro),

poleca się niniejszćm przy zbliżającćj się wiośnie z swyra znakomitym SKŁADEM kwiatów sztucznych  
wszelakich kapeluszy słomkowych (słomników) dla P ań , panienek i dzieci, toż panamskich 1 
florentyńskich dla mężczyzn i chłopców, dalćj puzdei* na n ie , a wreszcie wszelkich modnostek a to po
cenach w łaściw ych fabrycznych. ( 396 - 1- 6)

(1 5 5 9 ) (1 1 -1 6 )

Pożądany jes t E konom  do Niewiarowa.
Nie wymaga się technika, gdyż gospodarstwo prowadzi 
właściciel, lecz będzie mieć nadzór nad folwarkiem nieco 
od dworu oddalonym. Takowy człowiek może być i eme­
rytem, byleby dał rękojmią pewności. Bliższa wiadomość 
względem ugody może być udzielona listownie lub oso­
biście u właściciela w Niewiarowie. Ostatnia poczta Gdów. 
_____ Michał Szybalski.
USKT Potrzeba do wsi Gerczyc C z ł o w i e k a ,  zna­

jącego się na uprawie roli w gruntach ciężkich i iłowa­
tych , na młockarni i na wszelkiego rodzaju naczyń go­
spodarczych. Takowy ma być pewny, któryby mógł zdać 
relacyą swego postępowania czy to przed opiekunem czy 
przed sądem. Pierwszeństwo daje się żonatemu na ordy- 
nary ą , według umowy może być i bezźenny przyjęty. 
W  obydwóch zaś razach chcący pozyskać tamże posadę 
ma się najdalćj do 1 kwietnia 185 6 zgłosić, czy to li­
stownie czy osobiście do dzierżawczyni w Gerczycach. —  
O statnia poczta Bochnia.
(3  8 4 ) Konstancy a Smidowiczowa.

Staraniem  i nakładem
księgarni II. W . KALLENBACHA we Lwowie

wyszedł i je s t do nabycia we wszystkich księgarniach:

I ł t T l M K ;
E U 4 iE K  m i E E S l

drukowanych od roku 1850, do końca roku 1855 7 2 str. 
w 8ce duż. Lwów 1 856 . 

ezem plarza 30 kr., z przesy łką pocztow ą 
36 kr. mon. kon. '  O -8)

C e n a(330)

Papierowe kwiaty
do rozmaitego użycia w dom u, do ozdób wystaw jakich 
mianowicie do kościołów zwłaszcza na W ielkanoc i t. d 
W yrabiać się mogą we wszystkich gatunkach, ktoby so 
bie życzył w nader przyjemny i łatwy sposób pobierać 
tćj nauk i, może się wyuczyć w 5ciu lekcyach za czesne 
8 złr. m. k. wynoszące. Przyjmuje też wszelkie w tym 
rodzaju obstalunki. Zgłosić się na ulicę Kanonną N . 124 
na dole. 1 ®)
^ « - ^ ^ s o b a  lepszego etanu; wieku średniego, posiada- 
^ L ^ P j ą c a  język polski, francuzki, angielski i niemiecki, 
znająca się przytem i na gospodarstwie, życzy sobie być 
umieszczoną, bsdź to za towarzyszkę Dam, bądź d o p ro ­
wadzenia dzieci, albo zarządu domu i ogółem gospodar­
stwa. Bliższą wiadomość zasiągnąć można w hotelu W ar­
szawskim pod Sobieskim przy Sławkowskiej ulicy, na dole 
po lewćj ręce za schodami, u dzierżawczyni tego hotelu.

(4 1 7 -1 -3 )

GŁÓWNY SKŁAD
■ H E R B A T V

p r a w d z i w e j  r o s y j s k o - c h i ń s k i e j
karawanami sprowadzanej w paczkach |  funtowych oplombowanych, 4/4 funtowe paczki herbaty czar­
nej z kwiatem na rubli sr.: 1 j ,  2, 2 | ,  3, 4, 6, 8, czyli złr. 3, 3 |  4 j ,  5 j ,  7, 12, 15 ,  4/4 funta her­
baty żółt. rsr. 5, 6, czyli złr. 10 ,  12,  oprócz tego herbata w kulach, za kulę złr. 2, w formie cegły 
za 1 funt złr. 2 — znajduje się u Karola, Hermanna w Krakowie. Wieloletnie stosunki handlowe 
z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mojego składu ciągle w dobór najlepszej herbaty 
rosyjsko-chińskiej karawanami sprowadzanej.

Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowćj są szczególniejszej dobroci i na­
leżą do najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne wła­
sności, nie tracąc nic ze swój ożywczej naturalnej mocy, nieosłabiając nerwów bynajm niej—  pod 
czas gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiej zo­
stają pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałej herba­
cie nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Yhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 

szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne nocy, drżenie członków, 
a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo pośledniej herbaty z An­
glii na stały lącj, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanej mają podrabiane etykiety i są na sposób 
ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko - chińską herbatę , widzę się przeto spowodowanym ostrzedz kupują­
cych, donosząc, ii  przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją firmą opatrzona i oplombowana 
w ł/4-funtowych paczkach, o czćm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy z mojćj najlepszćj herbaty 1 funt za 
złr. 3, a gdzieindziej tak ie  1 funt za złr. 7 do 1 2 i niech w równych częściach każdą z osobna, w jednakowej ilości wody 
zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele tańsza, je s t nierównie lepszą od dwa razy droż­
szej z Brodów lub skądinąd kupionej herbaty, która w znacznych transportach z Brodów na całą Galicyą w paczkach 
jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak  to dowody przezemnie posiadane każdego przekonać mogą- Po­
daję tu zarazem do wiadomości Szanownej Publiczności, że w całej Rosyi tańszej herbaty niema jak 1 funt wagi rosyj­
skiej albo polskiej po rub. sr. 1 ł/ a czyli złr. 2 */„ m. k. sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

Tejże herbaty nabyć można w handlach pod firmami:

O głasza sie niniejszem prenumeratę na 
R A PY

królestw a G-alicyi z  W . K s. K rakow  
sk iem  i B ukow iną

wydane przez c. k. kapitana S A m * O la . ( I p  SA I I  I I I — 
Bttersberg mieszkającego w W iedniu na Weissg&r- 
ber Badgas8e N. 92.

Karta jedna kosztuje 80 kr. ro. k., dotąd wyszło kart 
19, w m arcu, kwietniu i w maju będzie znów 8 kart 
gotowych. —  Prenumerata przyjmuje s ię : w Krakowie u 
W go Kunicka, we Lwowie u W go J .  P. Arsertezka ar- 
chiwaryusza map katastralnych. (4 1 2 -1 -1 0 )

Ciu (Sftonom!
Aus k. k. 8:hlesien geblirtig 2 9 Jahre alt, ledig, ka- 

tbo lisch , der die k. k. laudn. Akademie in Ung. Alten- 
burg  im Jah re  1852 mit guten Erfolg absolwirt, bei den 
besten Oekonomien-8chlesiens durch 8 Jahre seine Praxis 
im Oekonomie und Rechnung8fache und technischen Be- 
triebszweigen genoss er pohlnischen Sprache machtig ist, 
wOnscht seine Dienst eim FQrat L i p p e  Schaumburg in 
Slavonien wegen den urn gesunden climatischen VerhHlt- 
nissen zu verlassen, u °d ein n ln Galh*ien anzunehmen. 
Geehrte A ntrage b itte man portofrei Unter den Adregse 
H .  A. W . poste restante Slatm a pr. Essek in Slavonien 
einzusenden. (4 21 . l - s )

Ogrodnik i botanik
żonaty obeznany z wszelkiemi gałęziami swój sztuki ży­
czy sobie przyjąć obowiązek stósowny do jego usposo­
bienia Bliższą wiadomość powziąść można za listami fran­
kowanemu w Administracyi Czasu. (410)

w Agram B. Sivanovich. 
r Białój Karola Haempel.
B Bernie Franc. Willmann.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J . Czerkawski. 
b  Cieszynie C. J .  Breitkopf. 
b „ E . Ostruschka. 
b  Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 
-  b Jdz. Różański,
n Dzikowie Narcyz Giryński. 
b  Drohobyczu Ch. Piroszka. 
b  Eger R. W . Diehl. 
b  Grosswardein J .  C. Ross! er. 
b Gablonz Franc. Pietsch.
,  Josefstadt J. E. Potsch.

Josefstadt Ed. J . Traxler.
Jarosławiu Bracia .Juśkiewicz. 
Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C.

„ Zachar. Krzystofowiczo, 
Komornie Karol Borghese.
Leibach Jan  Klebel,
Lwowie Jan  Klein.
Myślenicach Jan Dzięgielowski. 
N o w y m -S ączu  J .  IC osterk iew icza w d. 
Neutitschein Vine. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Peszcie A . Tballmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Pradze V. Maader.
Pradze J. B. Chlumetzki.

w Rzeszowie F . Jaśkiewicza.
„ Rozwadowie Karol Marecki. 
b Samborze F r. Karola Gilatowskiego. 
„ Semlinie F. G. Jancovits. 
b Sissek Franc. Pokorny. 
b Temeswarze Joh. Jancovits.
„ Tarnowie Józ. J-hn.
„ Turce u A. Czyrniańskiego. 
b U d y n ie  G iovann i B a tt is te  A m arli. 
b W ie d n iu  F .  B . G e itle r  R iem era tra sse . 
n b D ie n s tl  e t  M e in l Strauch- 

gasse N. 238. 
b Wadowicach Ig. Brosig. 
b Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com. 
b Znaim Jos. Schwarzer.

K a ro l H errm ann  w Krakowie.

UJein=|]ro^l)anDfung in TUien,
empfielt bei der nun zu Versendungen eingelretenen gunstigen Jahreszeit sein best assor-

tirtes L ager aller Gattungen
O rig-inal-O esterrefclier

. jM i,a«s•â , ___________________   _ _

weisser und rother

U w iadom ienie*
W e wsi Trześniowie cyrkule Sanockim, milę 
od Rymanowa położonćj, jes t do sprzedania 

bydła sztuk kilkadziesiąt, wprawdzie krajowćj lecz wielce 
już poprawnej rasy, to jest:

krowy, jałówki i buchaje
różnego wieku. Życzący sobie nabyć, m: że wprzód listo­
wnie porozumieć się w każdym czasie. A dres: a Mme 
Textoris. Ostatnia poczta Jasienica. (3 9 9 -1 -8 )

wm~
słoniny, sadła, smalcu i wszelkich 

tłuszczów
z Węgier sprow adzanych.

Podpisani uzyskawszy pozwolenie od W ładzy miejsco­
wej, otworzył, przy ulicy Flory ańskićj w domu r.aro- 
żnym pod liczbą 521 przy bramie SKŁAD zaopatrzony 
w wszelkie gatunki słoniny, sadła  i sm alcu , także 
rozmaite wędliny, wszystko z W ęg;er w najlepszych 
gatunkach, z pierwszych źródeł, z wieprzów n ie  żołędzią 
lecz kukurudzą karmionych i dla tego w smaku wyborne, 
równie utrzymują węgierską paprykę, Śliicki susrcns 
świeże pełne i bardzo słodkie. W szystkie te towary sprze­
dają tak hurtowo jak  i częściowo po cenach najumiarko- 
wańszych, —  równie polecają się do obstalunków wszel­
kich produktów węgierskich, rozumie się w partyach zna­
czniejszych.

Na szczególną uwagę za- 
sługujące doniesienie.

W  tymże składzie sprzedawaną będzie odtąd najlepsza 
słonina węgierska po cenach następujących:

Słonina w najlepszym gatunku funt po 2 0 kr. 
b w drugim „ „ 1 8 kr.
b w trzecim „ „ 17 kr.

Polecając sprzedaż łaskawćm względom Szanownćj Pu­
bliczności, zapewniają punktualną i spieszną usługę.

W  tych dniach nadszedł świeży transport BZy-
nek, ozorów, śliwek i t. p.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier.

•  S P E C M
und andere

F e t t w a a r e n  H a n d e l .
Gefertigter hat mit Bewilligung des k. k. Magistrate 

der H auptstadt Krakau in der Ftorianer -  Gasse N. 
521 nachst dem Florianer-Thor eine N iederlage eriiffnet. 
Diese ist st&ts mit frischen und besten aus Ungarn ge- 
brachten Waaren ais mit weissen K och-Speck, 
geraucherten Speck  und Paprika , jungen Speck 
zum Brodt, dann mit geschmackvollen Schioein-Fetten  
v o n  der be.ten Qualitm (die Schweine wurden nicht mit
Eichel nur mit Kukurudz gefuttert), auch gerducherte 
Sc/unken .von  der besten Gattuug und andere Esswaa- 
ren, we c e um die billigsten und massigsten Preise 
verkauft werden, versehen. Auch sind bei ihm Fiau- 
men von bester und schónster Gattung, zu haben. Bestel- 
lungen kónnen auf grosse Parthien gemacht werden.

Sehr beachtungswerthe 
Anzeige.

In dieser Fettwaaren Niederlage wird vorziifclichstes 
Ungarischer Kochspeck zu nachstehenden Preisen verkauft: 

Kochspeck lte n  qualitaet des Pfunt h 20 kr.
2ten „ h 18 kr.

„  » 3ten » « t  17 kr.
L r empfieblt sich daher dem verehrten PubUkum, und 

bittet um emen Z a h lr e ic h e n  Z u s p ru c h .

Soebend sind angekommen gerłucherte S c h i n -
ken, Zungen so wie auch Pflaumen u. s. w.

_ _ Hoehachtungsfoll
Heinrich Fleisch et Goldschmiedt

(1 6 6 4 —3 ) Handler aus Ungarn.

ungarischer weine und ausbruche,
der feinsten llhein-, Mosel-, Bordeaux- Cwe«ss und 
roth), Burgunder-, Chablis-, Madeira-, Cherry-, Port 

a P o r t Muscat de Lunel-, Malaga und
C^ampaflner tPcine,

ałten Cognac, schweizer Bxirschwasser, Extrait dAb- 
synth, holandischer Curacao und Anisełle - Liqueurs, 

englisches Porter- und ylfe-4 ier.
W ien im Friihjahr 1850.   (320-8-6)

R ob ra  H aryam po
Z wsiami G l i n i k  i połową N t r o Ż Ó w j k l  w 03 
kule Jasielskim o ćwierć mili od miasta powiatowe” 
Gorlic przy samem cesarskim gościńcu położone, 6 i 
morgów wiedeńskich przestrzeni dworskićj, 1500 złr. i 
kon. z blichu, m łyna, maglu wodnego i propinacyi g 
towćj intraty mające, grunta urodzajne i żyzne łąki p 
siadające, są z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wi 
domość przy ulicy Mikołajskićj N. 62 9. ( 8 5 2 - ;

(1289) ) ) c r  b este  und a ch te  ( 23 - 50) 

Saazer- und Auscher-HQPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch fflr Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des

Leopold Zideborski in Prag.

Z n a czn e  d ob ra ,
obejmujące 9 00 morgów bardzo dobrćj ziemi są w Ja- 
aielskiem do wydzierżawienia i.a lat 6, 9 lub 12. Bliź- 
sza wiadomość w Administracyi Czasu. (3 7 9 -2-3)

Kilkaset centnarów 
S1A.HA i M O S IC C T IY

jes t do sprzedania

h u r t e m  l u h  e * ę ś c i o w o .
Bliższa w i a d o m o ś ć  u p . . .  Czecha w głównym Rynku 

pod N. 4 S 3 .  (3 3 4 -3 -4 )

_  Ramienica
nćj ręki do sprzedania._________

pod N. 3 81/2 przy 
Placu Szczepańskim 
położona jes t z wol- 

(8 5 0 -2 -8 )

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

W prowencie Pleszowskim, znajdoje się znów 
i r W -  w r. b. kilkanaście c ie lą t, sześć tygodniowych 
z rassy krzyiowanćj żuławsko - hollenderskiej, po cenie 
reńskich 12 za sztukę do zbycia.

Osoby takowe nabyć pragnące, zechcą się zgłosić do 
dominium Pleszów okręg Mogilski. (3 2 8 —8)

C. k. Teatr niem iecki.
We wtorek d. A marca r. b. benefisowe i pożegnalne przed­

stawienie sławnej solo -  tancerki król. Druryiańskiego teatru 
w Londynie Miss Lydia T h o m p s o n ,  przedstawić sie ma­
jące tance ogłoszone będą programem. Przytem komiczna 
opera w dch aktach z muzyka Lortzinga pod tyt.: Dziki 
łowiec czyli G t o g  n a t u r } , 6 p '

C. k. Teatr polski.
We czwartek d. 6 marca na benefis Józefa Szturma Ka­

tarzyna Howard, dramat w 5ciu aktach a 8miu obra- 
zacn przez Al. Dumasa.

Wkrótce na tutejszej scenie ku uczczeniu piedziesiecio- 
letniej rocznicy otwarcia teatru w Krakowie, daną bedzie 0-  
pera w 3ch aktach pod nazwą: Krakowiacy i Cłórale, 
zakończona stósownemi śpiewami i obrazem układu jednego 
z artystów krakowskich z dekoracyami p. Siewert dekoratora 
z Lipska, bliższe szczegóły afisze ogłoszą.

w Drukarni Gz*»n* Czapliński Antoni rządze* d r a k A iu i ,


